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„Oupouitmy ciostm w dniu Z4 Kwietnia"
Apel Hitlera po rozwiązaniu bof6wek

(T e leg ra m  w iasny N o w e g o  D zien n i* i " )

B crliu  14, 4, (S c l i )  W  zw iązku  z rozw iąza­
ni im  organiZaCyj b o jow ych  parl ji narodowo- 
soc ja liitycm e j w yda ł H itler d o  czionków  tycn 
organ i tacyj odezwę, w  k tóre j m . in. ośw iadcza: 
,,T e ra z  w iec ie , d laczego chciałem  przeszkodzić 
w yborow i kandydata na prezj-denta, w ys ta w ia ­
nego przez koa lic ję  czarno- czerwoną. Jako 
w stęp  d o  w yb o rów  pruskich Groener rozw iąza ł 
organ izac je  „ S A "  i „S S “ , uznając natom iast 
organ izac je  Reichsbanneru i „ fron tu  żelaznego" 
za organizacje d la  państwa pożvteczne. P rzez 
długie la ta  ścigano was i okrutn ie prześlado­
wano. Setki w aszych  tow arzyszy  zostało za ­
m ordow anych , a rysiące ran ionych  przez tchórz 
li w y  eh spraw ców , z  k tórych  w iększość zna jdu  
jo się w c ią ż  jeszcze na w olności. Czego chce 
Groener, Braun, Severing, G rzesiński, Stuctzel, 
Brueniug itp., w iecie w y  rów n ie  dobrze, jak ja. 
N a  ten cios rozpaczy odpow jem y ciosem v  dn iu  
24 bm. O d tej ch w ili jesteście ty lk o  członkam i 
partji narodow o- socjalistycznej. Oddajcie swe 
usługi dobrow oln ie  sekcjom tonalnym  dla ce­
lów  czy  sio politycznych, U n ika jc ie  w szystk ie­
go, cobv m ugło obecnym  w ładcom  posłużyć za  
pretekst do odroczenia w yb o rów  w  Prusiecli. 
Jeśli na jeżycie  spełnicie swoje obow iązk i, cios 
Groenera, w ym ierzony w  nas, uderzy z  tys iąc­
krotnie w iększą siłą w  n iego i jego tow arzyszy "

Spokojny przebieg reurizy] w lokalach 
szfuimtiwBk

BerPn. 14. 4■ (Sch ) W  w ykonaniu  rozporządze­
nia prezydenta R z e s zy  w  spraw ie likw idacji bo 
jow ych  organ izacy j partji naroJow o-socja listy- 
cznej. organa policyjne w  całej R z e s zy  przepro 
w a d z iły  w czora j 1 dziś rew iz je  w  lokalach i ko 
szarach od d z ia łów  szturm owych f szta fet o - 
chmnnycn, konfiskując korespondencję partyjną, 
pap iery i różne inne m ateriały, należące do tych 
organ izacy j. Loka le  zosta ły  zairikmięte i op ieczę 
tow ane W  zw iązku z  tą czynnością w ład z  bez­
pieczeństwa n'e doszło  nigdzie do pow ażn ie j­
szych starć-

* • *

Berlin  14. 4. P A T . Nadchodzące z różnych  
slron R zeszy w iadom ości potw ierdza ją , ze  rew i 
zje w  biurach partji narodowo- socjalistycznej,

połączone z zam knięciem  i op ieczętow anym  ko 
szar szturm ówek m ia ły , jak  dotychczas, prze­
bieg spokojny. W  B erlin ie  do północy pokój 
m ; został zakrocony. P rzyw ó d cy  oddzia łów  
szturm ow ych z dr. H elldorfem  na czele, zn a j-  
du ją  się poza obrębem  Berlina. W  M onaohjm n 
obsadzono D om  Brunatny i op ieczętowano skon 
fiskow ane tam  m aterja ły , dotyczące akcji 
w ojsk szturm owych. W  czasie rew .z ji skon fi­
skowano w  Darm stadzie w iększe zapasy broni 
i ekw ipunku w ojskow ego  P rez>d ju m  po lic ji w  
Lipsku ośw iadczyło, żc narazie n ie m oże og ła ­
szać szczegółów, N a  n iem ieckim  G. Śląsku po­
lic ja  opieczętowała szereg loka lów  narodow o- 
socja listyc inych  i znalezione tam m a te ija ły . Z  
H am burga donoszą o  aresztowaniu 7 h itle row ­
skich członków  senatu i 1 pu^ła do  Reichstagu.

Głosy za i przeciw 
decyzji rządu

beriin  14. 4. P A T . R ozw iązan ie szturmówek 
h itlerow sk ich  w yw o ia ło  w  prasie n iem ieck iej 
liczne komentarze. „B erlm er Tageh ia tt" n azy ­
wa n o w y  dekret prezydenta Hm denburga aktem  
sam oobrony państwa. Socja listyczny ,,V o i-  
w a rts " ubolewa, żs rozw iązan ie oddzia łów  
sziu tm ow ych  nastąpiło tak późno i w y ra ża  o -  
czekiwanie, że z a rzą d «n ie  dekretu w ykonane 
zostaną na ca łym  obszarze Rzeszy n iezw łoczn ie  
z  całą ścisłością. To lerow an ie  rozm aitych  orga- 
n izacy j h itlerow sk ich  pod inna firm ą  b y łob y  
n iew ybacza lnym  grzechem . Huger.- gow sk i 
„D e. T a g "  z  naciskiem  wskazuje na uj imne 
konsekw encje dekretu H indenburga w  dziedzi­
n ie po lityk i zag ian icznej N iem iec. Cały rucii 
na rodow y  N iem iec udtzuw a groźbę ataku, l.a  
jak i w ystaw iona jest R zesza —  ośw iadcza dzień 
nik. W szyscy  m ężow ie  stanu w  s^regach  tego 
rucli u uw aża ją  się wew nętrzn ie za żo łn ierzy  
broniących »w e j o jczyzny . Także bez ciężniego 
uzbrojenia, a nawet zupełnie bez broni szeregi 
ruchu narodow ego w obecnych warunkach sta 
now ią  arm ję pryw atną. „Bórsenzeitung" ostrze 
ga H indenburga i kanclerza B rilnh iga przeć1 na 
stępstwam i rozw iązania oddzia łów  szturmo­
w ych , —  —

Ameryka frura przy swym projekcie 
zniesienia broni zaczepnej

(Telegram  własny

Waszyngton. 14 4. (R)J W  w yw iadzie , udzielo 
nym przedstaw icie lom  prasy amerykańskiej, 
podsekretarz stanu w  m inisterstw ie spraw  zagra 
n cznych Castle ośw iadczy ł, że rząd amerykan 
skl nie zniechęca się negatyw nem stanowiskiem  
Francji wobec projektu amerykańskiego, złużo 
nego na konferencji rozbrojeniowej przca amba­
sadora Gibsona. Rząd amerykański będzie mlmc

„Nowego Dziennika*')

to nalegał, aby projekt ten stal się przedmiotem 
dalszej dyskusji. Castle dodał, ż e  projekt am ery 
kański nie zaskoczy ł zresztą Francji, g d y ż  po­
przedn io został on przesłany rządow i francu­
skiemu celem zaznajom ienia się z  jego  treśc:ą. 
Rząd  am erykański pozostanie p rzy  sw ej ao- 
tyehczasowe* taktyce która okazała  się dobrą 
już podczas konferencji m orskiej w  Londynie.

Z E G A R E K  (5

SZCZYT G0IK0N4Ł0KI

R E Y U E
P o lega  ona na tem, że zamiast niepotrzebnego
gubienia się w  rozważaniach filozoficznych, wy
biera się z  całego splcću zagadnień jeden konkret
ny punkt, po którego załatwienia przyst jipuje
się do obrad naa dalszemi punktami.

• * *

Genewa 14. 4. (K ‘ Delegat n iem ewkj am ba- 
u>dor N ado ln y  przedłożył dziś kon ferencji xOz 
b ro jen iow ej wniosek, aby art. 1 projektu kon­
w encji b y ł jasno sform u łow any w  scr.sif pod­
k reśla jącym  konieczność rozbrojenia. W niosek 
niem iecki dom aga się obniżenia, a ide ogranicz- 
n ;a  zbrojeń .

n in . Simon «  boldynie
Londyn. 14. 4. (L )  M inister spraw  zagrane® ' 

nyćh sir John S im ofc^now ócił aziś  dc Londy­
nu celem  w zięc ia  udziału w  ban.ci«cle pow ita l­
nym  jaki w yd a ł dziś rząd angirisiki na cześc 
n ow ego  ambasadora am erykaesK iego /mdrew 
Me'lonu. S ir John Simon w raca  jutro p rzez P a ­
r y ż  do G enew y. W  kołaoh ipoinycznych utrzy­
mują, żo ta krótka w iz y ta  Simona w  Londyn ie 
pośw ięcona jest w y łączn ic  Joinfonmowasfc" 
M acDona.da o  przebiegu obraa  konferencji ho®-
brojeniowej i R ady  L ig  Narodów  

• • •»

Paryż 14. 4. P A T . Tartneu powz&dF c fcŁ j*
G enewy o  goftz. 6*55 rano

Przyjaciel Lindbergh a ofiurowaj bandy.« .  
żonp i dziecku laha zakładników

za sswrot m ałego LhaUSergh*

N o w y  Jork 14. 4. P A T . Zuany lo tn ik  M  
R i«z o  zakom unikow ał, że  gotów  jw t  o ffo ro w i-1 
sw ą żonę oraz 19 m iesięczne dzi^C-fo u p iw w «M  
clelom  dziecka Lindbe*-gha w  charatderzr z U l *  
dn ików  w  celu nakłon ien ia Icb do "twi atu pę** 
wanego dziecka w zam w n  za okup. R izzo  o ś o M  
czyi, żc postanowienie to  powajęte m M n  U  p *  
rozum ien iu  z  żoną,

• •  a

N o w y  Jork. 14. 4. P A T . Jeden z  dziend&jfiw 
podaje nr podstaw ie in form acyj, otrzym anych  
od  kom isarza policji, ż e  sumę 50000 dolarów , 
w płaconą jako okup p rzez  Lindibergha, odebrał1 
unzej c z łon kow ie  bandy p rzem ytn ików  aSsobo- 
lu, Schulza.

Poszukiwania za dzieckiem bindbergfiL — 
we diiedniu

W iedeń  14. 4. P A T . ,Neues W iener Joum al‘* 
donosi, że delegat Dolicji now o jorsk ie j Scheffel 
b aw i w  Europ ie celem przeprow adzała  poszu­
k iw ań  za dzieckiem  Lindbergha, W czo ra j Schef 
fe l przyjechał d0 W iedn ia , gdzie odw iedził tu­
tejsze w ładze po licy jne Scheffel w yraża zap;i 
b yw an ie , że porw an ia  dziecka dokonał pew i" 
Niemiec amerykański.
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Rozbrojenie, a bankructwo...
(T h . )  Zn ow u  siedzą w  Genewie panow ie świst 

ta, k tórzy  w ładzy m a ją  i m oc decydow ać c ło ­
nach narodów  i państw. Ta  w ładza  i ta  m oc 
sta ły  się u n ich  p rzew ażn ie ju ż  ja k b y  zaw odem , 
z  k tórego ży ją  i czerp ią  n a jw yższe  honory. N ie ­
którzy  z  nich ju ż  jakby się organ iczn ie zrośli 
z  krzesłem  czy  fotelem , na jak iem  siedzą. A  c i 
m ocarze św iata obradu ją głośno i uroczyście. 
M ow y  —  niczem  najnabożniejsze kazania. A  
w szyscy  okazują tak w yraźn ie , że ślepy m oże 
w id zieć , że n iczego tak całem  sercem  n ie pra­
gną, jak uszczęśliw ić św iat, tak uszczęśliw ić 
gruntownie, ażeby ju ż n igdy nie przechodził 
m ęczarń w ojennych . Id z ie  teraz ty lk o  o drob­
nostkę: znaleźć form u łkę —  pow iedzm y: che­
m iczną, —  według której m ożna będzie w  do- 
"ratecznej ilości spreparować ten cudow ny roz- 
czyn  szczęścia. A  tu zaczynają  się niezm iernie 
~4achetne w yśc ig i m iędzy tym i ju ż zresztą do­
rosłym i „ch łopcam i". N arazie  w yśc ig i te ty lk o  
odnoszą sję do  ow e j chem ji, czy w łaściw ie— skoro
0 produkowanie szczerego złota, czy jeszcze 
szlachetniejszego kruszca idzie —  alchem ji, w  
której każdy z n ich  chce b yć  n a jw iększym  m i­
strzem. I  tak roi się od pom ysłów  gen ja lnych , 
z  k tórych  każdy n iezawodnie prowadzi do celu.
1 dzie je  się tak, że naokoło każdego pom ysłu 
tw orzą  się koła i kółeczka, □ dziw nen i ject t y l­
ko to jedno, że te l-.oła i kółeczka ustosunko­
w u ją  się do pro jek tów  tak, jak  się zresztą w  
całej polityce ustosunkowują do  samego pro je 
ktoduwi y. N igd y  się nie zdarza, ażeby np., R u ­
m un zabłąkał się w  okolice w łoską, lub Czech 
w  okolicę N iem iec. Odrazu, jak b y  instynktem , 
choćby we śnie każdy znajdzie swój k lan  i 

p rzy  nim  w iern ie  zostaje. G dyby się tak stało, 
że grupy tw orzące się n iby samorzutnie, jed y ­
nie k ierow ane ob jek tyw nem i rozważaniam i, od
razuby skizepły.lub zostały w  sw oje j o ryg in a ln e j 

pozyc ji zakonserwowane w  inny sposób, toby 
się m ia ło  wrażenie, że zm artw ychw sta ły  przed 
w ojenne ugrupowania: przym ierza, aljanse, en - 
tenty itp. W szystko, jak  b y ło  i jak  —  niestety 
—  będzie... T ak  straszliw ie m ało zm ien ia  się 
na tym  Boży m świecie: jakby  żelaznem i ob rę­
czam i okute praw a w iecznej —  stagnacji i bez­
nadziejnego barbarzyństwa.

Naturaln ie —  nic łatw iejszego, a le też n ic 
boleśn iejszego, jak  stroić m ądre i n iem ądre 

d ow c ip y  nad tą n iesam ow itą tragikom edją, ja ­
ką zręczni i n iezręczni ak torzy od gryw a ją  w  

* Genewie, ośm ieszając się dostatnio wobec św ia ­
ta. a nawet uśm iechając się sami. Można ostrzyć 
na tych nieszczęsnych naradach sw ój dow cip , 
ale kom u z tego dow cipkow an ia na zadow ole­
niu lud-K iem  czegoś p rzybyw a? K tóż m a z tego 
satysfakcję że g in ie  m am ie  jedna z  n a jw ięk ­
szych idei, a za iazem  ; jedna z na jjaśn ie jszych  
nadziei rodu ludzkiego? P rzecież jeszcze nie jest 
zapom niane, że ostatnią w o jnę p row adziło  s1? 
w  jm ię  ideału, że ona w łaśn ie będzie —  ostat­
n ią! A  począłem: Jaku korzyść w yn ik ła  z ostat- 
n ie j w o jn y  dla tych, którzy ją  prowadzili, czy 

! b y li po tej, czy po tam tej stronie okopów? 
W szystko  zdziczało na świecie, wszystko zb ie­
dniało, w szystko się skurczyło, a  rozprzestrze­
n iła  się ty lk o  zbrodn ia wszelkiego gatunku, roz 
szerzyła  sję nędza w sze lk ie j fo rm ac ji, i uto­
nęło się w  tak straszliwem  bezrobociu, o jak iem  
n ik t n igdy  m yśleć nie m ógł. Jakby na gorzką 
iron ję  —  bezrobocie! A  m ó w iło  się nieraz cy ­
nicznie, —  i zdaw ało  się że to jest brutalna 
praw da —  że „sens" w o jn y  św ia tow ej byt ten, 
że zrob iło  się upust krw i ludzkości, bo już. je j 
b y ło  za w iele. M iljon y  ubędą, 1ak kalkulowała 
statystyka, to d la  pozostałych będzie w ięcej 
miejsca. Naw et po w o jn ie  o lb rzym i procent 
m łodzieży rw a ł się du technicznych studjów, 
bo się b y ło  pew nym  ze po spustoszeniu zacz­
nie się okres budowania, i trzeba będzie bez 
liku —  budowniczych. Tym czasem  niema za­
wodu, który dę tak boleśnie rozczarował, jak 
w ła »n ie  zawód architektów . T o  są w łaśnie sa­
m e kadry —  bezrobotnych. Pokazuje się. że 
nie trzeba wcale budowniczych. Moż*- raczę; po 
traeboa j t u  coraz liczniejsza —  straż p o ża rn a ..

N iszczen ia jest coraz więcej, ale budowania 
brak. C zy o tern panow ie św iata  nie w iedzą i 
nie zda ją  sobie sp raw y ze zgrozy  ewentualnej 
now ej w o jn y?

Jest istotnie nie do uwierzenia, ażeby ktoś, 
kto p rze ży ł łata 1914— 1918, nie jako dostawca 
wojenny, ty lko jako żolniera, lub jako z w y k ły  
śm iertelnik na ty lac li, m ógł spokojnie m yśleć o 
now ej wojnie. I jest nie do pomyślenia, ażeby 
ktoś. k tó ry  p rze ży ł —  w szys tk o  jedno w  jakiej 
funkcji i z  jakie-mi funduszami —  lata od końca 
w o jn y  do dzisiaj, m ógł spokojnie m yśleć o  la ­
tach powojennych. N ie  jest sztuka pow iedzieć, 
że to bogaci pragną takiej w o jny , bo mają spo­
sobność sie na niej jeszcze bardziej w zbogacić- 
T o  jest nieprawda- A lbow iem  niema na Kuli 
ziem skiej człow ieka, k tó ry  się na ostatniej w o j­
nie i na tern wszystkiem , co po niej nastąpiłc aż 
do dnia dzisiejszego, trw a le  w zbogacił. -Z łapa ł" 
ktoś tu i ów d z ie  parę groszy , ale je prędzej, 
c zy  później zw raca ł, naw et z procentami gd y  
coś m iał z  przed wojny...

T era z  nikt nic nie ma. Państw a są n ęd zarza­
mi. a ob yw a  tele żebra Kam i.

A  jednak nie przystępu je się do rozw iązan ia  
tego podstaw ow ego  zagadnienia m ądrze i uczci­
w ie, tylko chytrze  i n ieszczerze. Jedna grupa 
cli co drugą p rzechytrzyć  i uzyskać, lub za trzy ­
mać hcgemonję nad nią. D latego odrzuca się ka­
żdy  pom ysł zanim się jeszcze dobrze pojaw ił 
na stole obrad. A przecież są m ięd zy  w ielom a 
pom ysłam i absurdalncmi także niektóre rozsąd­
ne. Choćby projekt ostam i L itw inow a , który 
pragnie ustalić jakiś procentow y stosunek obni 
żenią znro.eń według ich osiągniętej siły- M niej­
sze armje, służące obronie, pozosta łyby  nietknię 
te, natomiast w iększe m usia łyby się do po łow y* 
i jeszcze w ięcej obn iżyć. A lbo projekt am ery­
kański —  w  ograniczonej m ierze, —  k tóry  chce 
znieść w  zupełności broń zaczepną. Jakoś w y ­
bitni fa ch ow cy  już orzekną, jaką bronią można 
agresyw n ie postąpić, a jaitą można się ty lko  o -  
bronić.

O żadnym  projekcie nie chce się słyszeć, ho 
każdy napotyka na ugiupowanie. które go od­
rzuca. A  jednak dobra w o la  zna lazłaby tak ła ­
tw o form ułkę. T rzcb ab y  tyJko to podnieść do 
rangi praw a obow iązu jącego, co  jest niem w  
p ryw atnych  kodeksach. T 0 zasadnicze praw o da 
łoby  się krótko tak sform ułować: Posiadanie bro 
ni jest pozw olono jedynie i w y łączn ie  zespołow i 
państw, k tó ry  d z ie rży  i w ykonu ję  sadownictwo 
nad całym  światem- T ak  p rzecież postąpiono 
też z  pryw atnym  samosądem: uniem ożliw iono 
go  odkąd stworzona została instytucja ob iek ty ­
wnego. n iezależnego sądownictwa.

Takich projektów  nie podaje się. chociaż coś 
z  tego — drobna cząstka ty lko —  jest zaw arte 
w  pom yśle francuskim

W ię c  c o ?  C zy  się istotnie do żadnej p o zy tyw  
nei rezolucji nie ckrdzie?

T ak  jest —  c; łow iek  m usiałby już doszczętnie 
zw ątp ić o  m ożliw ości jakiegoś ,-dogadania s:ę“  
w  G tnew io. gd yb y  nie pewien p rzyk ry  „m us"

jaki się na horyzoncie pokazuje. P rzec ież  KonjeC 
n ie m oże być  inny, jak znaczne, bardzo znaczn<| 
obniżenie zbrojeń, po  którem  z  czasem  p rzy jść  
musi ca łkow ite  rozbrojenie. T en  ,,mus“  to nód 
innego, jak ty lko kompletne bankructwo w szys>  
kich państw, naw et tych. k tóre mają pełne piwp 
nice złota. y

O b liczm y: C<zy jeszcze  jest jakieś państw o 
w ielk ie, które nie zbankrutowało, lub, w  najlep­
szym  razie, stoi tuż przed  bankructwem ? Niem ­
c y  już raz zbankru tow ały w  pełnych 100 p ro , 
centach, bo za  m arkę przedwojenna nie i>Łac£ły 
feniga, ani ułamka z  feniga. Francja z b o n k ru ^  
w a ła  80 procent z e  sw ego długu, bo u p a liła  w ar  
tość sw ojego  przedw ojennego pieniądze, n  
20 procent. Polska raz zupełnie zdew astow ała  
sw ój pen iądz, a drugi raz płaciła ooś pow yaej 
50 procent. Angłja jest aktualnie w  Łak c łe  spo-' 
rządzenia sw ojej m asy konkursowej, pocaenj 
dopiero o izekn ie, na ile procentów  bankrutuje 
I t. d. I t. d.

C zy  to jest bank.rnnc.two? N azyw a ją  to zd ew a - 
ruowaniefn, bo naw et p ryw atn i bankruci za­
słaniają istotę sw ojego  postępowania. O zy  JctoS 
d z  ś p rzyzn a je  się do bankructwa? P o o o ?  t o  
tylko n..e płaci, bo... bo... to już nareszcie obo ję­
tnie, jakie ,.Lo“  zw yc ię ży . F r z e d e w s z y s tk ie j  
p łaci tylko jedna część tego. co  Jest w inien —  r© 
sztę ..dewaluuje"... T ak  samo robią państwa.

W ię c  w szystk  e  są zbankrutowane, lub wj 
przededniu zgłoszenia swojej —  nOewypłacałno-j 
ści. A  c z y  taKi zespół będzie jeszcze długo mógł; 
się zbroić i pożreć p o łow ę  i w ięce j sw o ch do-i 
choaów, w ra z  z  potem w yduszonych , w  uzbro­
jeniu s ę ?  Chyba niem ożliwe. Zbliża się chw ila, 
w  której n ie będzie można ani kroku staw iać 
naprzód. W  niektórych państwach za lega jr  z! 
płaca urzędników  przez długie m iesiąc*. A  dla-i 
c zego  nie mają dziś lab jutro za legać z  gażą off-j 
ce rów  i żo łn ie rzy?  T o ć  to tylko jeden krok Czy; 
razu pewnego nie zbudzą się m inistrow ie z  no-j 
w a  m ądiOśca, ż e  lep iej jest nie trzym ać arm ji 
uzbrojonej —  pow iedzm y choc iażby : ponad) 
stan! —  niż nie dać jej p łacy  i p ożyw ien ia?  D o  
iego  przyjdzie i p rzyjść musi.

Ot w  rzem  nadzieja; w  bankructwie.
B y ło b y  naturalnie rzeczą cudowną, gdyLyj 

narody okaza ły  szlachetną w olę i od rzu c iły  
p recz po w szys tk ie  czasy  ohydę w o jny . A le  to; 
w idoczn ie  nie idzie tak ła tw o. Lęk  przed ekstre­
mistami z  praw a jest zb y t głęboki, ażeby mógfl 
b yć  zw yc iężon y . Ekstrem iści chcąi. o czyw is ta j 
w o jny, —  oni i tak na tyłach pozostaną. Ale 
szerokie m asy ludności, ,-das Kanonenfut.ter‘M 
nie chce w ojny. Bankruci z g ó ty  będą o c z y w i ­
sta szczęśliw i, jak ty lk o  będą m ogli w ym a w ia ć  
się. że to idealizm  ich zmusza, przynajmniej:, 
skłania. —  do nadzw ycza jnego oszczędzan ia  k o  
sztów  zbrojeń. W  ten sposób uniknie się p raw d z i 
w e j wojny.

Oto z  czego  czerpie nadzieję na lepsze jutro 
cz łow iek  naszych czasów .

Nie z  idealizmu narodów, ty lko z  ich —  ban­
kructw-.

Pauza w obradach rozbrojeniowych
Genewa 14. 4 P A T  Następne posiedzenie Konii- 

Głównej Konferencji Rozbrojeniowej wyzna­
czono na oomiedziałek. W  międzyczasie zbierze 
się tylko prezydjum komisji To  zwolnienie lem- 
[,e prac komisji, pocLzas gdy przewidywane by 
lv dwa posiedzenia dziennie, motywowane ,est 
przez przewodniczącego koniecznością skoorJyno 
v.-ania nowych propozycyj oraz zapowiedzianemi 
posiedzeniami Rady L ig i i Komitetu 19-tu.żZa/pew- 
ne jednak pozostaje ono w  związku z wyjazdem 
Tardieu i Grandlego oraz opóźnionym przyjazdem 
Stimsona i Bruerdnga Dop,erc w  poniedziałek 
wszyscy mężowie stanu zbiorą eię w Genewie.

Wszyscy rfcsfejsi przysw cjeir...
Genewa 14 4 P A T  Preiydjani komisji głów

nej konferencji rozbrojeniowej zajmie *i< ob«oa,e

analizą zgłoszonych w ostatnich dniach projektów 
poczerń będą one załączone do tabel porównaw 
czycłr. Z ogólnego zestawaenti projektów wynika 
że osiągnięty postęp jest nieznaczny, glóyż <xl 
chwili podjęcia obrad konferencji rozbrojeniowej 
poszczególni mówcy pozostali na swych poprze­
dnich stanowiskach.

 o «o -----

Przedłużenie p iktu  nit nlicłio- 
rosyfskieoo

Berlin. 14. 4. P A T - Na dzisiejszym  posiedze­
niu Rada państwa Rzeszy uchwaliła przedłuż* 
nie uaładu neutralności 1 umowy rozjemczej po 
mi«dzy Niemcami a Sowietami



Nr.. 104 „N O W Y  DZIENNIK" sobota 16. IV. 1932 Str. S

Dw a semacyine procesy polityczne
w Warszawie

Poseł Pbrdzińsrii 
H H fra  „ b a r t a  W ersiausltt"
W  srtzaw a 14. 4. Sin. Na wokandzie sądu o - 

Łr^sgowego w  W arszaw ie  in a jdow a ł się dziś 
próc^s 'polityczny, w ytoczony przez b. m in istra  
poćzt i te legra fów  posła M iedzińskiego redakcji 
,,Gazety W a is za w sk ie j"  Poseł M iedziński uczuł 
«>ę śh iiąnow icie dotkn iętym  sprawozdaniem  „Ga 
kely W a rs za w sk ie j"  a posiedzeniu Sejmu, na 
iktóibm poru zona była sprawa jesiennych za jść 
*tn ty sem ickich na uniwersytetach polskich. W  
artyku je  tym  pt. „E ch o  za jść an tyżydow sk ich  
W S e jm ie " zna jdow ały  się następujące słowa: 
i,G wszystk iem  tern m ów ił p. Bogusław  z poczt 
S te legra fów  i G azy z tupetem i arogancją czło 
V K ‘Ka u m iedzianem  czole. To też z ław Klubu 
l' Taroddvkego pad ły  ok rzyk i: Ła jdak , łoDuzt pro 
lo k a to r " :  W  im ien iu  posła M iedzińskiego w y ­
stępuje adwokal poseł Paschalski. „Gazeta W a r  
sraw -ka " podała cary szereg św iadków , m . in. 
inż. Ruszczewskiego, Stanisława Piłsudskiego i 
ta ły  szereg urzędników Pon iew aż pos&ł Z w ie ­
rzyński,- rów n ież pow ołany jako  św iadek nie 
p rzyby ł z W iln a  rozprawę odroczono.

Czy p. PI crecż Piuski Jest paszkwilantem?
Warszawa 14 4. (Sin) Dziś toczył się w W ar­

szawie proces w sprawie wytoczonej przez b. mi­
nistra Moraczewskiego przeciw redakcji „W ieczo 
ru Warszawskiego". Sprawa ta przedstawia się 
następująco- W  przemó wieniu obrończem w  pro­
cesie brzeskim adwokat Szurlej oświadczył, że 
p Moraczcwski aprobował posunięcia woLec wię 
zr.aów brzeskich. W  qdpowied.fi na to p. Moraczew 
skj nadesłał do sądu list z zaprzeczaniem Lisł 
itn  zaw ierał cały szereg docinków pod adi^sem 
p. Szurleja. Adw. Szurlej ze swej strony złożył 
list do sądu, protestujący przeciwko postępowa­
niu p. Moraczewskiego i  nazywający go  paszkwi­
lantem i oszczercą. List ten umieścił „W ieczór 
W arszawski". P. M oracze jyhif i uoz.ił się dotknię­
tym tom i zaskarżył redaiuora „W ieczoru War- 
szawskiegon Na dzisiejszej rozpraw ie obrońca 
..Wieczoru W arszawskiego" przedstawił listę 
świadków ula przeprowadzenia dowodu prawdy, 
a mianowicie b. premjera Grabskiego, sen. GłąMń 
sl.lego. b. min. Zdziechowskiego. b. wojewodę Dęb 
tkiego. jwsiów Strońskiego, Żuławskiego i Licber 
manna. Adwokat Paschaiski, zastępca p More- 
czewskiego zastrzegł soł>;e możność przedstawie­
nia szeregu świadków na dowód, żc Moraczcwski 
i.ie jest paszkwilantem i oszczercą. Wobec tego roz 
prawę odroczono.

D e  Y a l e r a  p r z e p r o w a d z i  n o w e  w y b o r y ?
Londyn. 14. 4. (L )  W ed le  doniesień z Dublina, 

h o w y  rząd irlandzki de Valeryv p rzygotow u je  
PEOjeJct u staw y w ed le  którego obecny panament 
mi; by zostać rozwiązany I m iałyby być ruzpi- 
sane nowe wybory*

Zjednoczenie Irlandii —  
nieaktualne

Ion d yn . 14. 4. (L )  P rem ier rządu północno- 
irląndzk!e g o  Viscount C ra igavon , k tó ry  niespo­
dziew an ie p rzy b y ł w czo ra j do Londynu, odby ł

dziś konferencje z przedstaw icielam i Tządu an­
gielskiego- Tem atem  ty-ch konferencyj by ło  w y  
rażenie rządu angielskiego, zaw arte w  nocie do 
rządu irlandzkiego de Valery, w  k iórem  rząd bry  
tyjsk i m ów ił o jednolitem państw ie irlandzkiem  
pod koroną ąngielśką. P o  odb3rtych kom eren- 
cjach C raigavon  o św ia d czy ł przedstaw icielom  

i prasy, że jest z  przebiegu Tczntów  zupełnie za­
dow olony. Zapewniono go  bowiem , ż e  rząd an 
gielski nie ma zamiaru utworzenia ogólnego pań 

i stw a irlandzkiego.

R o c zn ic a  re p u bliki w  H iszp a n ii
M aary t 14. 4. R ) Dzień dzis ie jszy  jako roczni 

ca obwołania Hiszpanji republiką, obchodzony 
jest jako dzień świąteczny. Na polecenie ministra 
P racy dzień dzisie jszy w o ln y  jest od pracy. Ele 
menty radykalne skrajnej k w rc y  o św iad czy ły , 
że w  dniu dzisiejszym  nie będą św ię tow a ły , po

n iew aż robotn icy tego odłamu nie mają żadnych 
pow od ów  do uroczystego obchodzenia tej roczni 
cy. Zapow iedzieli oni również, że zniszczą 
wszj stkie te fabryki, które powstrzymają się 
dziś od pracy.

Kreuger s fe t o w a ł bony rządu włoskiego
na Kwotę Z5 milionów funtów szf.

Londyn. 14. 4. P A T  „D a ily  T e leg ia p h " w  ko­
respondencji ze Sztokholmu donosi; jedną z  naj 
bardziej sensacyjnych pogłosek o  p rzyczynach  
sam obójstwa Kreugera było to. że w śród  efe­
k tów  towarzystwa Kreuger i Toll znaleziono pod 
robione nony ska ibow e obcego państwa. Obec- 
hię nie ulega wątpliwości że pogłoska ta była  
prawdziwa. Kreuger zawiadomił zarząd swego  
•owarzystwa. że z pewnym obcym rządem roko 
w ał w  sprawie udzielenia temu rządowi pożycz­
ki wzamian za koncesję ba monopol zapałezu-

Kto wyprał Bremie?
(Telefonem od naszego kor< pondeuta) 

W arszaw a . 14. 4- (Sm ) Dzisiaj w  ostatnim 
doju ciągnienia 5 k lasy Polsk iej P ań stw ow ej 
Loterji ;K lasow ej g łów niejsze w ygran e  padły na 
num ery następujące: Nr. 28 594 w yg ra ! 15000 
złotych  i premie 200000 zł., nr 72.423 w yg ra ł 
staw kę 250 z ł i prernję 175.00U zl- nr. 38.701 w y  
gra l stawkę 250 zł i premię 150,000 zł. Nr. 89 650 
w y g ra ł stawkę 250 z ł .i prcm ję 100.000 zł 
nr. 43-931 sta wkę 250 zł. i prem ię 75 000 z l Nad 
to 3.000 z ł w y g ra ł nr 54.527. —  2 000 z l  w yg ra  
ły  n ry : 1.471. 2-004 5 413, 7 234 20-094 21-331. 
31.385, 34.287. 43.063. 49.387. 56 075. 71-61S- 93-268 
96 664. 98.062. 105-416, 110-382- 117 648 124-260. 
120 067 134.319, 138.762, 141-618. 148.944, 153295

ny. S zc zegó ły  —  o św iad czy ł w ów czas  Kreu- 
ger —  nie mogą być ujawnione ze, względu na 
m ożliw ość pó łroczn ych  konsekwencyj. Obe­
cnie staje slewiadome, i i  chodziło o 25 miljonów 
funtów szterl- 1 o  rząd włoski. Aczkolwiek do 
porozumienia nie doszło włoskie bony skarbowe  
by ły  drukowane w  Sztokholmie na zlecenie 
Kreugera i ulokowane jako efekty w  księgach 
Kreug-Ta i Toila. (Zob. w iadom ość w  P rzeg l. 

j gosp  na str, 5-*ei- —  Red.)-

JAKA BRDZIE POGODA?
W arszaw a. 14- 4. (S in) P raw dopodobny prze 

bieg pogody na piątek 15 bm.: W y ż y n a  m ało­
polska. Siąsk. Podhale. T a try  i M ałopolska 
wschodnia: Rankiem  miejscami m gła łub opary, 
w  ciągu dnia zacnmurzenie niew ielkie. P o  chłód 
nej n ocy  dniem temperatura oko ło  10 stopni. Sła 
be w ia try  pómocne.

~ -o§a -----

W obronie Nurm i’e&o
Helsingfors 14 4 P A T  Na posiedzeniu nadzwy­

czajnym zarząd fińskiego Związcu Lkkoatletyoz 
nego zajmował się sprawą zawieszenia N' “nrieJgo 
przez Międzynarodowy Związek Lekkoatletyczny, 
skutkiem ezyionych tnu zarzutów pseudo amatoi 
siwa. Po rozpatrzeniu sprawy u rząd  zwiazkit fiń

Zgon k  min. snrowiejiliwośsi
■ • W arszaw a  14. 4. P A T  Dziś w nocy zm arł'b> 
m in ister sp raw ied liw ości W  YYygaiiow ski, 
ostatnio sędzia N a jw yższego Trybunału A d m i­
n istracyjnego. Zm arły- lic zy ł lat 64. O sierocił 
żonę i córkę.

Szczegóły węglowej kcnweneii 
.ekspertowej

. (Telefonem od naszego korespondenta)

' W arszawa 14. 4. (Sin) W  dniu wczorajszym na­
stąpiło ostateczne rozstrzygnięcie sprawy utwo­
rzenia funduszu wyrównawczego kanwblcjd1 eks­
portowej dla węgla. Fundusz wyrównawczy opie­
ra się następuj ącycn zasadach: Kopalnie Zagłę 
hi a dąbrowskiego i  śląskiego będą opłacały pff 
zł. 1.50 od każdej tonny węgla, sprzedanego m. 
rynku krajowym i na rynkach eksportowych lcon , 
wencyjnych. Kopalnie Zagłębia krakowskiego be • j 
dą płaciły po zl. 1— od każdej tonny węgla. Dia 
małych kopalń węgla zostały poczyrione niezna­
czne ulgii. Z powstałego tą drogą "funduszu' będą 
udzielane odnoś,tym kopalniom premje od każdej ■ 
tonny węgla eksportowanego na ryn"k zamorski, 
pi zyczen: pierwsze 3 miijony toan węgla wyekspo”- 
towanego na ten rynek me będą prenjowane, a 
udział poszczególnych towarzystw w tym hezpre- 
m."jovym eksporcie określony zostanie kluczem u- 
działu w konwencji eksportowej. Maksymalna 
premja od 1 lonny węgla różnych sortymentów 
wynieść może 5 zł., a od miału zł. 2,50. Umowa 
przewiduje G-miesięczny termin trwania funduszu 
wyrównawczego, poczom nastąpić może albc jej 
rozwiąza.de albo przedłużenie za zgodą ministra 
przemysłu i handlu. Konwencja eksportowa zawar 
ta zostanie na 1 rok i łączy się ściśle z funduszem 
wyrównawczym.

Wśród wierzycieli Kwinty
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa 14 4. (Sin) W czoraj odbyło się zebra 
nie w ierzycieli Kwinty. i\a zebranie to zamiast 
spodziewanych 200 osób p izez Kwintę ooszkodo- 
wanych przybyło tylko 50 osób. Przyczyny lak 
małej frekwencji należy szukać w tern. że zawia- 

. domiono Wierzycie ii umyślnie zbyt późno. Prze­
bieg obrad był bardzo burzliwy. Na zebranie p-zy 
były m. in. dwie poplccz-iiczki Kwinty, które usi­
łow ały za wszelką cenę zerwać obrady. Zebrani 
obradowali naO sprzedażą znajdującej się w Pa ­
ryża i  stanowiącej własność Kwinty fabryki ce­
lofanu. Projekt ten jednak nie zyskał aprobaty. 
Natomiast zebrani jednogłośnie uch żalili wyzna­
czyć dla tych, którzy wskażą, gdzie Kwinto u kryl 
pieniądze, nagrodę w  wysokości 10 proc. od uzy­
skanych sum. Wybrano również komitet, który u- 
poważniono do występowania w imieniu wierzy- 
cieii. Wśród poszkodowanych znajduje się rów ­
nież księżna Korybut W  o roni erka. M. in. obiadom 
przysłuchiwała się córka generała Sawicza i łi 
tcr&tka Marja Bogomolec.

Śmiertelne porażenie prądem 
elektrycznym

W arszawa 14. 4. (Sin) W czoraj wieczór pio po­
wrocie z pracy zamieszkały przy ul. FaJęćkiej 25- 
leini tramwajarz M. Maciaszek wziął ze stołu łam 
pę elektryczną pragnąc ją zaświecać. Ledwo jeu 
nak ujął metalową podstawkę, został porażony, 
prądem i padł trupem. Żona jego dotknęła sie 
również lampy i została porażana prądem Zawez 
wane pogotowie stw ierdziło śmierć Ma-" iaszikai, 
żonę jego zdołano uratować. Lekarze stwierdzili 
że porażenie Maciaszków uastąipdło z powodu dor 
kndęcia lampy mokr° ręką

Oskarżył się o wykonanie 
wyroku partyjnego

W arszawa. 14 4. P A T . W czo ra j wieczóc óo 
dyżurnego przodow n ika XV. komisariatu policji 
państw ow ej zg łos ił sią niejaki H enryk K rynzio  
i oskarżył się o  dokonanie zabójstwa z wyroKu 
partyjnego. Jak zeznał Krynzio, w  dniu 3 hm. 
w  lasku bielańskim zastrzelić miul kolegę party' 
nego. znanego pod pseudonimem „W acek", po- 
czem zwłoki wrzucił do W isły . Krynzio nie 
chce wyjaw ić nazwy partjl. P rzyby łego  policja 
aresztowała. Dochodzenia prowadzi urząd śled 
czy.

skiego Dowziął jednomyślnie uchwałę orzekająca 
żi Nurmi jest czystym amator-m i wszystkie za­
rzuty zawodostwa. zgłoszone przecinko uieJr., rne 
mają żadoyoh poastaw.

H
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K A LE JD G 3F 0P IE  p r a s y

Brześć -  pożyczka ■■ „pojednanie"
SU 4.

Z DNIA

Nie numerus cizusus, 
lecz norma procentowa!

W  jednodniówce, w ydanej przez „O g n łk o "  
*  okazji odbyw ającego się w iaśn ie naszym  
terenie i TyaoHnia Akadem ika Ż ym  wskiego. 
Zamieścił Iow. dr. Ignacy S chw arzbarl arlyku i 
w  którym  bardzo słusznie zwraca uwagę na 
tu ?e » ; o j ń :  m io d z ifz :  żydow sk i*; na u-i; 
wersytetach | olskicb m e jest w łaściw ie nume 
ru , dausus, lecz — noinia procentowa, / 'wal- 
c/ajuc stale nu.iK jus clausus, m im ow oli zacie- 
ram y  front walk i j u łatw iam y przez to pozy­
cję strony przeciwnej. W  istocie me idzie wca­
le o numerus dausus, bo ograniczenie liczby 
p rzy jm ow an ych  słuchaczy na ten lub ów  w y ­
dział m oże być n ieraz naprawdę w zględam i 
rzeczow em i uzasadn.one. —  idzie natom iast o 
,to, że pod płaszczykiem  numerus clausus, wz.glę 
dnie w ykorzystu jąc numerus clausus, prakty- 
ku je się w całej pełni znaną doskonale z cza­
dów  rosyjsk iego caratu zasadę —  norm y pro­
centowej. —

T e j w łaśnie tendencji w ykorzystan ia  nume- 
rus clausus d la  zrealizowania zasady norm y 
procentow ej dał w  zupełnie ja w n y  sposób w y ­
raz Dziekanat W yd z ia łu  Praw a w e  L w ow ie , 
lite ry  w  m em orjale swoim  z dn ia 15 m arca 
i923 w ystosow anym  do M inisterstwa O św ia ty  

|w sprawie ówczesnego wniosku posła dra K ie r  
n ika  ośw .adczył w yraźn ie: ,,Musi być zachowa 
Jne n ierozerw aln ie  iunctim  pom iędzy w p row a ­
dzeniem  numerus dausus a pom iędzy procen- 
Icw em  ograniczeniem  ilości studentów niepol­
skiej narodowości P rzy  u trzym aniu  bow iem  
Jlego iunctim  ła tw o jest bronić, pom im o p rzy ­
ję te j w  konstytucji zasady równości wobec 
p raw a, procentowych ograniczeń studentów 
m niejszości narodowych... U trzym anie odpo­
w iedn iego  ustosunkowania narodow ego pr*y 
•fcrpt ;ach Dęazie b-rdzo ulatwtuuc przez w pro­
wadzen ie numerus clausus...**

Argum entacja  pow yższa jest tali wyraźna, 
jUt nie wymaiga żadnych  dalszych kom entarzy. 
[Chodzi poprostu o *•, ażeby pod p»a-zczyk ieiu  
hum erus clausus zrea lizow ać zasadę norm y 
procentow ej. Bez numerus clausus k łóciłaby 

norm a procentowa zanadto cyn iczn ie z kon 
d ty lu cy jną  zasadą równości w obec prawa. Dzię 
k i zaś uiHRtrus clausus ..łatwo jest bronić pro 
feen iowycń ograniczeń studentów m n io js zJ u  
narodow ych "...
; W  gw oim  m em orja le  napisali panow ie p ro­
fesorzy  w ydz ia łu  prawa uniwersytetu lw o w ­
sk ie go  jeszcze jedno n iezw yk le  szczere, a w  tej 
*w o je j szczerości kapitalne zdanie. B rzm i ono 
Jąk następuje: ,,Jeżeli w ięc  numerus clausus 
m oże istnieć bez (s ic !) pogwałcenia konstytucji 
'pa w ydzia łach  lekarskich, filo zo ficzn ych  i te­
chn icznych , to memu powodu uważać go za 
ń iedopuszcżalny także na innych  w ydz ia ła ch ". 
ł Jest to w i<c —  ju ż i p ro  fu turo —  generdna  
bbrona norm y procentow ej na wszystk ich  w y -  
d * ’ałaeh un iw ersytetów  polskich. U staw ow o 
w p raw dzie  norm y procentow ej jeszcze nie prze 
prowadzono, ale na tych w ydzia łach , na któ­
rych  się ją  chcia ło  przeprowadzić, p rzeprow a- 
fcbonu ją  i przeprow adza  s 'ę jo  stale bez żad- 
Irej u staw ow ej sankcji —  w  Tamach art. 86 
Ustawy akadem ickiej.

W ied zm y  w ięc  p rzyn a jm n ie j kto jest naszym 
w rog iem ! N ie  numerus clausus. lecz norm a 
procentowa! A  z  w rogiem  tym  m usim y w a l-  
tzyć , w a lka  nie śjn ie ustać ani na chw ile, je. 
I li dobrow oln ie  nie zam ierzam y zrezygnow ać 
Ł za ady rów noupraw nien ia  poręczonego przez 
Konstytucję —  konstytucję interpretowaną lo - 
falnŁe./, a n ie  zapo nocą kruczków  p raw m - 
® y c h !.„  , — (b )

R F P E R T U A R  T E A T R Ó W  K R A K O W S K IC H  
T E A T R  TM J SŁOW ACKIEGO 

Piątek 8 w le c z : „Ten, którego biją po twarzy" 
Sobota 8 w le c z : „Paweł I “  (prem jera)

TB a .TR PO LSK I w  KATO W ICACH  
K ątek  7*90 w lecz: Biała Dama"
Sobcta 19 pop.: ..Odzyskane serce" (bajka); S 

- „T a rg  aa dzkw ezęu ".

D L A C Z F G O  N IK  M A M Y  F R A N K o W ?

Pos. M ackiew icz rozpraw ia  się na lam ach ,,SIo 
w a "  z zarzutem  lew icy , że Brześć stanął nam 
na przeszkodzie w  uzyskaniu pożyczki we F ran  
cji. T ego  rodzaju  w zględy moralne, zdaniem  
-autora, nie wchodzą w rachubę we francuskim  
świecie po litycznym . D ow od: ż y c z liw y  stosu­
nek przedw ojennej F rancji do  krw iożerczego 
—  pisze p. M ack iew icz —  cara.

„N ie chcę przez to nic przykrego Francji po- 
wiedziieć — pisze pc.s. Mackiewicz. — Kieruje 
się ona bardzo trzeźwym interesem narodo­
wym i dlatego polityka iei ciągle św eci triumfy, 
rzadko porażki. Równorzędnie z oskarżeniem. 
żA Brześć za.«ikodzjł uzyskaniu pożyczki, tra­
ktuję tezy gazet własnego obozu. że P. Rybar- 
ski i socialiści szkalując Polskę i wytwarzając 
je! ztą upinję we Francji, są sprawcami tego, 
że me mamy franków Sq to wszystko bajeczki 
dla grzecznych lecz głupich dizieci. Brześć mo­
że być powodem, może być motywem, za po­
mocą którego jakiś dzienpiiKaTZ francuski będzie 
nam tlómaczył dlaczego nie dostajemy poży­
czki, A.le Brześć nigdy nie będzie tego przyczy­
ną, Zupełnie taksamo zresztą i my uje zerwie­
my z Francją sojuszu dlatego, że p. L. Daudet 
oskarża policję francuską, że mu zamordowała 
14-letniego synka. Mówiąc nawiasem, moralna 
wag? zarzutów, które czyni L. Daudet swemu 
rządowi, jest o wtiele więksiza. niż morahia wa­
ga zarzutów z powodu Brześcia".

„K A C Z K A "
„G n e ta  Po jska" raz jeszczę rozw iewa legen­

dę o „po jednan iu1, określa jąc wszystkie pog ło­
ski na ten temat jako  —  kacziKę.

Nikt z obozu maiowegc — i>is.7e .Gaz Pol 
ska" — nie .szuka opairca ani poparcia w gru­

Herbert Samuel

/ IKAIRI LITERATURY I SZTUKI
— Z  TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO Ostatni 

ra i aa wiecaornem pizędsl-iwi-eniu ukaże się dzi­
siaj L  Andrejewa „Ten, którego biją po twarzy" 
z gościnnym udz.ałem Junoszy Siępowskiego. Ju­
tro znakomity artysta gra dorugr swoją nieznaną 
w  Krakow ie rolę cara Pawła 1 w  sztuce poć tym 
że tytułem Dymitra Mereikowskiego W niieAzic- 
lę popołudni ii „Ten, którego biją po i w arzy"

_  „ T R t  Y 1 A T A " Z WYSTJtiPEM A U T  SAR I 
FO CENACH ZN I^ONTCH. Sławna śpiewaczka 
kolorami, owa P Ada Sari wystąpi po raz ostatni 
przjd wyjazdem w poniedziałek 18 bm. na przed­
stawieniu „T ravia ty ‘ ‘, w i tóiem współdziałają pp.: 
Stępniowski. Romanowski i Mazanek.

—  Z  KRAKOW SKIEGO TE A TR U  ŻYD O W SKIE  
GO. W  sobotę o  godz 8‘45 odbędzie się trzeci
i ostami „Koncert żywego stówa" w  wykonaniu 
p Mirjam Orłeskiej Artystka, która na ostatnim 
wieczorze zainteresowała publicz tość niezwykle 
i>ryg'na]ną głebotą interp oiacją czytanych utwo­
rów , wykona wyjątki z ćzie ł rowoczesnycli pi­
sarzy żydowskich Bilety w  cenie od 70 gr do z? 
250 w  przedsprzedaży u firm y A. Fischab Grodz­
ka 40.

—  ALE K SAN D E R  U N INSKY, zóobwca pierw 
ozej nagrody na konkursie Su>penQ%aklt& w  W ar

pie zbankrutowanych polityków partyjnych, czy 
mafijnych. 1 szukać nie będzie. Podobnie jak ujkt 
nie wynaimuit faktorów. którzy, istotnie, czę­
sto lubią się kręcić okotc i.ażdego przy Ktoryria, 
niesłusznie zresztą spodziewają się zarobić

Możemy odrazu odpowiedzieć dlaczego wt£ 
me jest i dlaczego ta.k nie będzie. Podótole, iąK 
możemy odpowiedzieć na pytanie w  jakim CeÓa 
tego rodzaju pogłoski są puczczane.

Obecna t. zw. ..lewica" parlamentarna polska 
wogóle nic nie reprezentuje. Socjaliści —  to 
wcale n>e są socjakści, a z ich wywodów ekuoo 
micznyclt widać, że Marża zmaia chyba z  Kiep­
skich popularnych broszurek. Politycznie -  ■ jęsk 
to niejednorodna grupa w połowie złożom. % li­
berałów 4S-go roku, w połowie zaś z koruuni-ji 
iących (wygodnie w granicach legalnej pałuj) 
— smarkaczy. Ludowcy — to jeszcze. mo*J 
zwarta całość od „piaotuszków" z posłem Bro- 
dackim —  do „czerwonego" Bagii sttiego. Ani 
PPS  nia reprezentuje klasy robotniczej, ani łn- 
dowcy nie reprezentują wsi. Partje te żyją w 
pewnych środowiskach dzięki dwóm pożyw­
kom: dzięki tradycji starych i zasłużonych nazw, 
jak P PS  czy ..Wyzwo.eme". dzięki sprawności 
starego aparatu v>rsanizai.yhiego, jaik ,,Piast“ . 
yresacit dziek żerowaniu na kryzysie —  jak ca 
ła zresztą opozycja".

I kończy „Gazeta Po lska ":
Pogłoski na ten temat puszczane są p i-ez  u- 

shiżną prasę opozycyjną w  wyraźnym celu. 
Chodzą o stworzenie fałszywego w iiżen i©  po 
pierwsze, że były konkury, po wtóre że koc- 
ku.rent został odpalony. Foto pisze się naprzód 
o ..zabiegach sanacji" na lewicy, aby potem na 
pisać, że: „zabiegi te skończyły sję ni.po Wo­
dzeniem".

Iesr to stary kawał".

L IN O LE U M  C ER ATY  D Y W A N Y  
Przem yśl Linoleum- Kraków R yner 10.

N A  H O R Y Z O N C IE  P O L IT Y C Z N Y M

Hugenberg przeciwko Hitlerowi
Przyw ódca  nacjonalistów  H ugenberg w y g ło ­

sił o iiegdaj w  H anow erze m ow e która *ta l* 
się sensacją dnia. Ilu gcn be-g  bardzo ostro za­
atakow ał daw nego swego sojusznika H itlera, 
zarzucając mu, że złam ał jedno lity  fren t u tw ó 
rżany przctl rokiem  w  Harzburgu. H ugenbeig  
zapow iada  walko na wypadek, jeśli natodow t 
socjaliści aale.j dążyć będą do zm onopolizow a­
nia całej w ład zy  w  swem ręku.

H ugenberg  opow iedzia ł też, że bezskuteczni* 
zab iegał przez cztery dni o kon ferencję z p rzy  
w ódcam  h itlerow ców  ale ci w o le li Konferować 
r innem i partjam i, a Hugenberg o tych kon fe­
rencjach dow iedzia ł cIę dopiero drogą pośre­
dnią. N arodow i socjaliści rozb ili jedn o lity  
front utw orzony w  Harzburgu, w ysu w a jąc  żą ­
danie. bv im  H indenburg oddał p raw ie  całą 
w ładzę w  państw ie. Zrozum iałą  jest rzeczą że 
H indenburg na to się nie m ógł zgodzić. Jeśli 
w ięc narodow i socjaliści dalej chcą w  swem  
ręku skupić w ładzę, której dotychczas żadna 
partja w  N iem czech me miała, przeleją  ty lk o  
krew  swy^h najlepszych bez żadnych rezu lta­
tów  H itlerow cy sami jedn i n ie dojdą też d o  
w ładzy  drogą legalności. Konieczną Więc jest 
rzeczą, by p rzy  w yborach  do sejm u pruskiego 
porozum ieli się 7.e sobą nai jonaliści z narodo 
w ym i socjalistam i, podstawą jednak tego poro 
zum ien ia m ają być obok postu latów  po lityk i 
narodow ej \eż i konieczności gospodarczej na­
tury, a w  tej dziedzinie gw arancję  rozum nego 
traktowania dają  ty lko  nacjonaliści.

T a  m owa Hugenberga jest ucieczhą pod opie 
kę op in ji publicznej, do której ten daw ny w a ­
sal H itlera  zaapelował, by  zmusić groźnego 
sw go konkurenta do hczenia *ie ze sw ym  daw  
nym  sojusznikiem . Z d rugie j strony jest j® 1- 
nak m ow a ta sym ptom em  rozbicia się fron ih  
p raw icy  rów nież i p rzy  zb iża jących  się w yb o ­
rach do sejmu pruskiego.

szawie, zaprezentuje swoją znaKomitą grę p o r«z  
ostatni w  niedzielę dnia 17 hm. w  tewerze „Bą£a- 
Ula“ .
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P R Z E G L Ą D  G O S P O D A R C ZY

Ja k  nas traktuje 
Francja

N erw ow ość ogarnęła  pew ne sfery w  Polsce. 
W p ły w a ją  na n ią  possaci* gó lne w ieści do tyczc­
ie  sianu w p ły w ó w  budżetu i pożyczk i ko lei 
Ś ląsk— Gdynia. Rokow ania o drugą transzę nie 
.wydały dotąd skutku T ru dn o  jest w  obecnej 
:Chwili u lokow ać ob ligacje  nowe. gdy stare, 
gdyby  się zn a ln ifc  na rynku, m ożna kupić ta ­
k ie j, a le i  dlatego że  w idok i rentowności tej 
«O w o ] f in j i  w  ch w ilow ych  w arunkach  -flmala- 
|ły. T a  now a fin ja  m ia ła  przedewszyM kiem  od- 
* łu g iw a ć  n a »*  w y w ó z  w ęgla  do kra jów  -kan ■ 
Siynawskich. Ud czasu podpisania u m ow y o 
'pożyczkę k o le jow ą  zm ą la ł nas2 eksport w ęgla 
3 2 każdym  m iesiącem  coraz bardziej m aleje, 
ted y  w y w ó z  ustaje, zm niejsza się przew óz. Na  
budow ę te j kolei i je j  ro zw ó j n ie m ożna pa­
trzeć z  perspek tyw y k ryzysow ych  anorm al­
n ych  stosunków produkcji. N iem n ie j jednak 
W zględy te dzis  ciążą na życ iu  gospodarczem .

Prócz tych ka lku lacy j gospodarczo-finanso­
w y c h  w p ły w a ły  na n iepom yślny  w yn ik  roko- 
twań w  spraw ie drugiej transzy pożyczk i pań­
s tw o w e j d la  n a j w zg lądy  natury w ew nętrzno- 
po lityczne j w e  F ran c ji. K om is ja  spraw zagra­
n icznych  w  parlam encie francuskim  \ ,ypow i* 

się p rzec iw  udzielaniu  ze strony rządu 
p ożyczek  d la  rozm aitych  panstw  bęz zgody  par 
lam entu . Pewn-e stronnictwa francuskie nie 
j-rcepuscuy pożyczk i dla C zechosłow acji bez 
Ostrej k ry tyk i pod adresem rządu czechosło­
wackiego. N ależało  się spodziewać, że gd yby  
nawet rząd francuski b y ł się j godził na udzie­
len ie  pożyczk i, b y ły b y  pew ne stronnictwa w y ­
stąp iły  z  silnem i atakam i p rzeciw  rządow i 
francuskiem u. Należ, to bow iem  do tla w a lk  
W yborczych , które w yp e łn ia ją  ten m iesiąc ż y ­
c ia  Francji. L ic z jć  się n a leży  t  psychiką prze 
ciętnego w yborcy .

Z d a je  się, że pertraktacje nas2*3 z  F rancuza­
m i nie są p iow adzone z  dostateczną sugestją 
po lityczno-gospodarczą. N ie  ty lk o  F ran c ja  
nas, a le m y  F ran c ji nie rozum iem y. R ob iliśm y 
pewne pociągnięcia nawet natury gospodarczej, 
które zra z iły  pew ne w p ływ ow e  czynn ik i fran ­
cuskie. W idorzn em  by ło  od lat, że m am y prze 
c iw  sobie lew icę  francuską. M im o to  n ie ly lk o  
n iczego nie zrobiono, aby osłabić w rog i na­
strój lew icy  p rzeciw  nam, ale nie natęża liśm y 
się zbytn io, aby zapew nić sobie p rzy ja źń  p ra ­
w icy .

N iepokó j potęgu je się, gdy w idzim y, jak  nas 
traktuje F rancja  p rzy  kontyngentow aniu  przy 
w ozu  z polski. K on tyn gen ty  p rzyw ozow e d la  
Polsk i są czasem  m niejsze n iż d la  A u strji. A u - 
strja  np. d oda je  w iększy  kontyngent im portu  
drzew a n iż Polska. W  dodatku uzależnia F ran  
c ja  pozw olen ie p rzyw ozu  np. d rzew a  z  P o lsk i

Tabletki

N m t »z c ierp iących
n a reum atyzm , podagrę.

b ó le  n e rw o w e  i g ło w y

nie,porwinlin wątpić r» nioZUnwić 
uzdrowienia, vdyż już wiele-udrę 
tzony* odzyskała -przy pomocy 
i'oęauj swe zdrowie.TabletkiToęs) 
bowiem zwelczajątt riiedoroaęarta. 
ivstr2ymujqc oosron* dzrnie *ie 
tiw&ilł moczoweco. Który. jak roto- 
"lomo. j « i  pt2yc2yną tych cierpień. 
Toęal jest nieszkodliwy dla sercu.' 
żołądka i Inny* orda. .ów. Spró- 
łsujoe i przekonajcie się sami 
lecz żądajcie we własnym imeiesic 
oryainalnych tabletak ToeaL IX  
nabycia we wszystkich ar.„racb.

od tego, ażeby nic nasz eksporter w yw oził, t y l­
ko ab y  je j im porter sam p rzyw oz ił tow ar. —  
Z n aczy  to, że skazani jesteśm y na łaskę i n ie ­
łaskę im portera francuskiego. F rancja  m oże 
udzielać pozw olen ia  p rzyw ozu  ty lk o  jedynej 
firm ie , w tedy  ona nam  dyk tu je ceny.

F rancja  o r jtn tu je  się nan lzo dobrze, 2c nasz 
bilans p ła tn iczy  jesi od kilkunastu m iesięcy 
passywny. N ie  chce przy  pom ocy pożyczk i p rzy  
czyn ić  się a o  napraw y naszego bilansu p łatn i­
czego. C zyn i nam coraz w iększe trudności w  
w ym ia n ie  z  nią towarów , czem  osłabia nasz 
bilans hand low y.

P o lityk a  F ran c ji stosowana odnośnie do  fe ­
deracji patldunajskiei w yglądała , jakby i u nur 
szych sojuszn ików  istniała m yśl izolowania 
nas gospodarczo i  finansow o, co z  pewnością 
nie odpow iada fak tycznej lin ji po lityk i francu 
sklej. T a  sytuacja niepokoi k ra j i w p ływ a  na 
w iększą tre~>kę sfer ipilifoda jn ych  o jutro. W ie 
lorak ie  są p rzyczyn y  kryzysu  gospodarczego i 
jednem  pociągnięcietr nie usunie się ich. P rze­
m yślane pociągnięcia m ogą dać ty lk o  częścio­
wą pom oc i ulgę. U lga p rzy jd z ie  w tedy, gdy  
w szyscy będą w ytęża li i skupiali swe w ysiłk i 
w  kierunku zm ian y  sytuacji. R ów noleg le  z te- 
m i pociągnięciam i w in n y pójść pociągnięcia 
i w ys iłk j w  kierunku wydostań, a się z jzokacj 
po litycznej i fin an sow ej Bez skutecznych w y ­
siłków  przeciw  izo low an iu  nas, jest częściowa 
u lga gospodarcza n iem ożliw a.

Poseł D r F . Rotensireich

Fa łsze rstw a !vara Kreugera
,,Berliner Tagebla?t“  w  specja lnej korespon- 

d< nc ji z Sztockbolm u podaje, co następuje;

P o w o li wryebudzi na jaw , jak iego to rodzaju  
były tranzakcje, które spow odow ały upadek 
Koncernu Kreugera. N ie  u lega już dziś w ą tp li­
w ości, że Iv a r  Kreuger nie ty lk o  fa łszow ał księ 
gi, lecz także system atycznie w ydrąża ł kon­
cern W' sposób narazie jeszcze dokładnie n ie ­
zbadany. Od dłuższego czasu K reuger w a lczy ł 
z  trudnościam i w  zdobywaniu pieniądza. W  
spraw ozdan iu  firm y  K reuger i T o l l  za 1930 r. 
zam ieszczone b y ło  m in. następujące tw ierdze­
nie; „Jest rzeczą szczególnie pocieszającą, że 
em is ja  nowojorska z *23 październ ika 1929 r., 
m im o  w ie lk iego  krachu g ie łdow ego  została

pitału zaspokoić ernis jam i akcyj i ob ligacy j, 
zm uszony b y ł szukać innego sposobu zdobyw a 
nia pieniądza. Obecnie okazuje się, iż  K reuger 
w  tym  celu posługiw ał się portfe lem  w a loro­
w y m  n ie ty lko  f irm y  K reuger et T o ll,  lecz i 
„Svenska“

D zia ło  się to zaś w  ten sposób, że dyrektoro­
w ie  f irm y  K reuger et T o ll w a lo ry  te rzekom o 
we własnem im ien iu  i  na w łasn y  rachunek 
lom bardow a li w  bankach szwedzkich i am ery 
kańskich. O d  koncernu Kreugera zaś o trzym y 
w a li lis ty  gw arancyjne, czy li, że obligc bra ł 
na siebie koncern. Gdy następnie nadzieje Kreu  
gera co do pop raw y św ia tow ej kon junktury

u iju io  w ieiiuego K iacnu g i«a o w e g o  zostaia i w a lorów  zaw iod ły  iozbudow ał on ter. system  
ca łkow icie  subskrybow ana tak. że Syndykat R w a n i a  p ieniądzu na n a r a ż ą  sKal?. W  

G w aran cy jn y  nie ob ją ł ład n e j części tej em i­
s ji" .  O tóż goecnie w ysz ło  na ja w , że Jam Iv a r  
K reuger m usiał ob jąć  znaczne pak iety  te j em i­
sji. R ów n ież i em isja „Svenska“  w  1931 r. w  
w j& okości 90 m il jon ów  n ie b y ła  w ca le  pom yśl­
na. P on iew aż  Kreuger w  tych warunkach nie 
m óg ł ju ż  sw ego  w ie lk iego  zapotrzebow ania ka

m ach inacji tej posługiw ał się w ie lk im  szere­
giem  drobnych  m ak lerów  i firm  bankow ych  
na ca łym  św iecie, którzy rów n ież działali rze­
kom o we w łasnem  im ieniu. K reuger spodzie­
w ał się zużytkow ać tym  posobem sw o je  ak- 
r j'-. W yw o ływ a n y  zaś tą ^machinacją nacisk 
K reuger starał się usunąć z pom ocą uspakaja­
jących  kom unikatów . N ie  lic zy ł się jednak z  
lem, że w ie lka  liczba jego spóln ików  —  ope­
rowała przeciw  niemu. Jeden z  m ak lerów  pa­
ryskich zdofraudował mu naw et pokaźny pa­
kiet akcy j Kreugera, bo wartości 30 m iljonów , 
W  N ow ym  Joku zaś panuje obecnie przemona 
m e że Kreuger n ie w ah a ł się —  fałszować ak - 
ey.iy

K ied y  angielskie tow arzystw o rew izy jn e  P r i-  
ce W atcihouse ogłosi ostateczny w yn ik  swycŁi 
badań, narazie jeszcze n iew iadom o. Chodzi tu 
bow iem  o badania, obejm u jące litera ln ie  cały 
świat. Już dziś jednak uchodzi za iz e w  wąłpłi 
wa, czy  ,,Svenska“  da się uratować.

Pro!. Casscl i  lo t firnie 
Krugera

W  „Syenska Dugbudet** znany ek o n o m »u i 
zab iera  poraź p ierw szy  głos w  sprawie odpo­
w iedzia lności za katastrofę koncernu Kreuguta. 
Uczony tw ierdzi, że n ieograniczone zaradn ie 
j ik ie Szwecja m iała do Iw a ia  Kreugera, poie- 
ga ło  n iety lko  ną jego  sukcesach, hvz  w  w yso ­
k ie j m ierze także na zaufaniu, janie m ożna b y ­
ło  m ieć du w ie lk ich  banków  i przedsiębiorstw  
finansow ych  zagranicą. N ie  na leży  także za - 

Jl pom inąć, że w  sum arycznym  bilansie figura  
" je  także holenderskie tow arzystw o filja ln e  kon 

cernu Kreugera, tak, że należało spodziewać 
się odpow iedniej kontroli ze strony h o len d er­
skiej. Jeśli w ięc  dziś zagranica chce S zw ecję  
pociągnąć do odpow iedzialności, to S w ec ja  ta ­
k im  samem praw em  m oże żądać odpow iedzią ’ 
noścl od zagranicy.

P ro f. Cassel atakuje jednaj, ostro szw edzk ich  
członków  zarządu, oraz rew izorów . U w aża Bo­
w iem  za rzecz niesłychaną ażeby w  przedsię­
b iorstw ie  takich rozm iarów, jak  koncern Kreu  
gera, m ogła  odbyw ać się n iecałkow icie sam o­
dzielna rew izja . W  szczególności zaś uczony 
k ry tyku je  Szw edzk i Bank Państw ow y, s tw ier­
dzając, iż zabezpieczenia b y ły  w p raw dzie  sc 
lidne. lecz nie posiadały koniecznej p łyn n o­
ści.

Walka kapitalizmu
Niezwykle : b«j t * one w yw ody  najpo ważniejszego miesięcznika niemieckiego

M iesięcznik , Neut Deutsche Rundschau** pu- artykuł którego zasadnicze w y w o d y  brzmią 
blikuie o* powyższy tema- szeroko 2 kłcr»ilony 1 jak następuje:
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ku dłużej trw a k ryzys , im  szorsaso za lacsa  
k ręg i tern w iększe staje się ry z y k o  dia ogzysteo  
Cii f  Jarów gospodarstwa. Zachw ianie się potę- 
żny-.h. .usfytiKy.i finansowych, jak Danat-Lank

Dresur.tr-Bank Zak łady Borsigs B ro w a ry  
Schubiteissa. Trustu Linoleum, NordwoUe, F a - 
va g  i wielu innych przedsięb iorstw  znaczy  t,» 
drogę. W  żadnym  z  tych w yp ad k ów  kap.tal nie 
zdo ła ł pom óc sobie z  w łasnych  sd- Za każdym  
razem  rozlega ł się k rzyk  o  pom oc państwa. I  
za każdym  razem państwo musiało dać setki 
m ilionów , ażeby uratować gospodarstwo. W  po 
staci zaś n iezliczonych subwencyj p łyną nadal 
z  kas państw ow ych  gigan tyczne s «m y  do w y ­
schniętych kanałów  gospodarczych. Samo rol­
n ictw o p cch łan a  m iłjaroy. W szęd z ie  ujawnia 
się ucieczka prżed ryzyk iem , pirzed odpow ie­
dzialnością i konsekwencjam i upadku.

L e c -  n ietylko dotychczasow i o rędow n icy  f po 
ręczyc ie le  kapitalizmu rzucają się do ucieczki. 
Stała się także r z e c z  n ieoczek iw ana i w ysoce  
znamienna, ż e  m ianow icie dezertują nawet 
sprzysiężen i w ro go w ie  kapitalizmu. Jakżeż so­
cjalna dem okracja, jako „śn icrte ln y w ró g  nur- 
żuazji“ , zw a lcza ła  kapitalizm ? L e c z  już w  chw i 
Ji wybuchu rew olucji w ym knęła .s ię  uchórzliwk:. 
Obecnie zaś, g d y  k ry z y s  obalił kapitalizm, jak 
spaóchniałe d rzew o, socjalna demokracja w y ­
rzeka  się sw ych  zasad : ideałów , obejm,ując rolę 
dem okratyczno-republikańskiego stróża noeue- 
*o , trąbiąoego na afirm ację państwa i na odbu­
d ow y  gospodarstwa. W  godzinie, mającej ro z ­
strzygnąć o  losie kapitalizmu, socjalna dem o­
kracja 'Poznaje dopkro, do jak iego stopnia w  
rzeczyw is tośc i złączona jest z system em  „bur- 
2ujskim“ . N a łeb  na s zy ję  w y zb y w a  się też 
przeto .swej przeszłości opozycy jnej, sw ego sa- 
tnooszukiwania się i swej m askarady politycz­
nej.

Ka,pitalizni zaś za żadną cenę nie chce w y ­
rzec się sw e j p ozyc ji dominującej.. Jeśli w s zy ­
stkie dotychczasow e jego z a b e g i okażą się da­
rem ne, w ów czas  g o tó w  będzie za ry zyk o w a ć  
najokropn iejszy środek: wojnę św iatow ą

Obecna sytuacja gospodarcza, za rów n o  jak i 
poKtyazaa ca łego  św iata jest faktyczn ie tego ro­
dzaju. ż e  katastrofa now ej w o jn y  światowej mu 
że wybuchnąć lada dzień. Słusznie zaś Ludw ik  
Bauer w  sw ej świieżo w ydanej książce uważa 
Niemcy za centrum tego niebezpieczeństwa. N ie 
ubecka mentalność bow iem  w ykazu je szereg  
w łaśc iw ośc i i rysowi, sprzyjających w ybucnow i 
nowej w ojny. N iem iec posiada przedew szyst- 
kiem n ieogrank  ^oną skłonność do ok łam yw a­
nia się, ponadto zastrasza jący brak umiaru, 
irtóry paraliżuje w szystk ie  jego n iezaprzeczalne 
zdołncaci. Dusza niemiecka jest to dusza naro­
du, łączącego w  sobie n a jw yższą  pracow itość 
z koiitpłehiy m zanik iem  instynktów , kroczące- 
t o  zawsze ta łszyw ą  drogą, w ierzącego  tam, 
gdzie pow inien odrzucać, a  odrzucającego, gdzie 
pow in ien  w ie rzyć , przyb ija jącego zaw sze  tam 
gdzie p rzyb ić  nie chciał. O to Ludendorff o g ło ­
sił juz książkę, opisującą okropności p rzysz łe j 
wojny św iatow ej. Co się stanie z  ludzkością je­
śli w az ja tego generała ziści sio. trudno sobie 
wyoDrazić.

na na al terminowy zbołam l
JtJt się dowiaduje ..Iskra'* Pańsiw. Inst Eks­

port. i  Min. Pakiem, i Handlu opracowują teorety­
czne podstawy wprowadzenia w  życie handlu ter- 
ndnowego zbożami Zagadnienie to nie znalazło 
dotychczas należytego rozwiązania, jakkolwiek w  
rozwoju akcji eksportowej zbóż wprowadzenie 
handu terminowego byłoby znacz,era ułatwie­
niem Eksporterzy bowiem, zawierając tranzakejf 
m  dostawy tertnii owe, mogliby pokry vać sie je 
dnocześnie na giełd ich polskich. Brak form termi­
nowego handlu zbożem w  Polsce, utrudniając J 
swobodę obrotu powstrzj muje rozwój handlu zbo 
żem.

Obieg banknotów1 zmalał 
o 30 m ilionów zł.

Bilans Banku Polskiego za pierwszą dekadę 
kwietnia br. wykazuje zapas zlot t 573.5154,(.00 zł., 
tj. o 45,000 zł więcej niż w  poprzedniej dekadzie

Pieniądza i należności zagraniczne zaliczone do 
pokrycia, zmniejszyły się o 3.901.000 zł do fumy ! 
07,303^000 I ł ,  rdWhiei i niesahczoce do pokrycia

Demonstracja bezrobotnych na woebi*

W  Amsterdamie zorgaaizowaiJ i tamtejsi bozrobot 
naście łodzi, zaopatrzyli je w dełnonsLracyj.ie afi

naly

rui oryginalną demonstrację, Wyirwją/wsay kaflia* 
sze i  korowodem przejeżdżali pa^ez iiczae ka- 
niiaala.

zmniejszyły się o  4.538,000 do sumy 110,111000 zZ  
Portfe l wekslowy zmalał o 12317,000 zl. Poży­

czki zastawów, wykazują spadek o 7 m ili z?
W  pasywach pozycja naiycJin,.i..st płatnych zo­

bowiązań wzrosła o 28.G25.(ioo z1.
Obieg biletów’ bankowych zmniejszył się o 

20,824.000 zl. do 1.100,7(M,0<)0 zł.
Stosunek procentowy pokrycia obiegu biletów i 

natychmiast płatnych zobowiązań Banku wyłącz­
nie zlotem wynosi 41.15 proc. czyli o 11.17 proc. 
ponad pokrycie statutowe, pok, vd e  kruszcowo- 
wa turowi 40.30 proc. czyli o 0.30 proc. ponad ]»o- 
krycic statutowo, wreszcie pokrycie //lotem sa 
mego tylko obiegu biletów bankowych wynosi 
52,11 proc.

VI. Międzynarodowy kongres 
Stanu Średniego w po'sce
W  dniach 5— 7 maja br. odbywać sie będzie w 

Pradze Międzynarodowy Kongres sianu średniego 
zwołany z inicjatywy Insulin Inlernaiionnl
des Classes Moyonne.s Prask, komitet przygolo 
wawczy na którego czele stoi byty minister Dr 
V. Schuster. zaprosi! wszystkie rządy pańsiw na­
leżących do L ig i Narodów, różne instytucji- mię­
dzynarodowe oraz wybitnych działaczy, rtó wzię­
cia udziału w tjin  kongresie

Międzynarodowy kongres stanu średnieg • wy 
klucza wszelkie tendencje wyznaniowe i politycz­
ne. a obrady jego będą mieć charakter wyłącznie 
naukowy. Na porządku dziennym znajdować się 
będą rui stępujące kwest je : 1) Pojęcie struktura
i funkcja społeczna stanu średniego. 2) Aktualne 
zagadnienie i funkcja ekonomiczna stanu średnie­
go, 3) Kulturalne stanowisko stanu średniego. 4)

Kobieta a star, środnl
Uczestnicy kongresu będą mieli rposobtłottć za«

poznać się z szeregiem instytucyj, ciekawych pod 
wgzlędein klasowym stanu średniego. Bduro 0 1- 
gain.izacyj.ne kongresu mieści się w  IzuLe Pra sntjr- 
siowo- Handlowej w  Pradze. (Ceps).

SKASO W ANIE  POCb AfiÓW  W A R S Z A W A —  
S LS /K  I  5 W Ó W -B U D A P E S Z T —iSU SAK. Na
ostatniej europejsl.i_>j konferencji rozkładów ja­
zdy w Londynie post 1 ,łowiono utrzymać w  roku 
bieżącym w  dwóch miesiącach letnich (lipiec— 
sierpień), komunikację bezpośrednia na lónjacł 
f w ów —Budapeszt—Susa* przez Lawoczne. oraz 
V arszawa— Stisak przez Zebrzydow ice-B rati- 
Mawę—Szombatholy-Zagrzeb W  ostataich dniach 
zr rządy kolei węgierskich i jugosłowiańskich po- 
'' ■' 1 ot 11:1\ Polskie Koleje Państwowe, że z po­
wodu wzmożenia się kryzysu gospodarczego nie są 
w sianie utrzymać komunikacji bezpośredniej do 
Budapesztu i  S-usaku. W  zwuążku z tern zarząd 
kolei polskiej zrezygnować musi rów,*ież z uru­
chomienia [tociagów pośpiesznych do L_wocznego

HOL AK ił JA  i  SZW A JC A R IA  N IE  OPgtłCEN- 
TO W U.lA  W K ŁAD Ó W  Wedlu;1 doniesień •/. Ber­
lina. banki niem iecki1 oirzymaiy w tych dniach 
zawiadomienie z banków holenderskich i szwaj­
carskich, żo ich wkłady czok owe nie będą odtąd 
oprocentowane Przypuszczalnie takie same zawia 
domicnie otrzymali i inni w ierzyciele banitów 
holenderskich i szwajcarskich Zarządzenie to 
wywołane zostało według wszelkiego pre.wdopo- 

I dobieństwa wzmożona płynnością wspominanych 
j tynków i dużą obniżki stopy procentowej, zwłasz 

cza przy kredytach krótkoterminowych

m

P IĄ T E K  15 K W IE T N IA

Kraków (312.8) 11,45 Przsgl prasy 11,58 Sygnał 
hejnał. 12,10 Grnmof. 13,20 Kom. meteor 15t>5 K o­
mun. gosp 15,25 Dla mnlurzyslów. „Polska a 
Francja-1 prol Mościcki, 15,45 Dla żeglugi 15.A* 
Dla maturzystów. „A  Asnyk1'. 10,10 Gra nof. 10.20 
Dla krótkofalowców, 10 30 Gramol 10 55 Lekcja 
)  ang. 17.10 .jOplnje w hisiorj.j ' — odczyt p K. 
Eilego, 17.23 Koncert: dyr Sielski ,Grey, Saens). 
18.50 Rozmaił, kom sport 19 05 Giełda zboż. 19.10 
Dla par „Organizacje kob:ece' — p wojewoda i 
na Z Kwaśnievvska, 19.30 Kom s|>ort gramol 
azic-unik pras 20 Pogad muz 20.15 Koncert Filh 
warsz : dyr Młynarski. W Backhnus: muz Bce- 
thovcna (m in symf V II), 22.40 Ko nur. 22.50 
Padjokabaret J. Tepv t J. Włodyki (L w ów )

Katowice (408,7) 11,15—11,55 p Kraków i kom. 
gosp. 15,05—10,20 p Kraków  10 20 .,7 kosmetyki' 
( p o r a d y )  16,40 Dla dziec:, (fe lje t ) 10,55— 19 p. K n  
ków, 19,05 D c powieści 19.20 „Zw ierzę i rośli­
na” (odczyt), 19,40 Kom sport. 19,45 —20.45 p. 
Kraków. 23 Skrz poczt franc

L w ów  (380.7) 11.45—16.20 p Kraków. 16.20 .L i­
sty i programy". 16 40 Gramof 1 Silva ' 16.55—19 
p Kraków 1915 Poezowieczór B W. Obertyńsklej

19.30 Kom sport i gramol’ 19.45 -24 p. Kraków
Sztuttgar,] (300,6) ’ 2 13, 17. 20,15, 21,39. 22,w —24 

Muzyka. .
P  ym 441.2) 12,45. 17.30 Mur 20,45 Opęrehu
Praga .'488.0) 19 Opera.
Wiedeń (517,2) 11.30 16,36. 19. 20,45—24 Muz.
Budapeszt (550.5) 12.05. 17. 18 15 20,15 Muz.

Radio ratuje MetropoLitan-Gperę
D onieśliśm y już o 1 iężkiem  przestięniu, ja ­

kie obecnie przechodzi M etropolita  Opera w  N o  
wyn i Yorku. By ur-Mować przed ruiną ten sla 
w ny przybytek  sztuki, zdecydow ano się ten 
najdroższy leatr na św iecie zdem okratyzow ać. 
Chce -ię m ianow ietę osiągnąć rów now agę W 
budżecie przez przy m anie am erykańskim  tow a 
rzystw om  rad jow ym  prawa ustawiania na sce 
me m ikrofonów . Dotychcza> dyrekcja  M etropo 
litan -O pery  nie zgadzała s>e na tran sm i*^  
sw ych  przedstaw ień. Krok dyrekc ji w yw o ła ł 
dyskusję, w  której \.'ypowiedziano obawę, te  
ta d^m kratyzacja w yw o łać  może obniżenie się 
poziom u artystycznego opery W  każdym razie 
zadecydu je o  tem John D. Rockefeller, który 
dotychczas nie odm aw ia ł najsławniejszej ope- 
rifc świata swej pomocy.
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te li  wf wsliie migawki i  okresu I*? akkabiady
M ów i się o  pływaniu. P ływ a łe ś ?
—  Ja. , ; v

Das W a sse r  fab tlha ft n ichtN
— W as?  Das ist keiti W asse/l AbscJicnlich! 

S\'st docli S a liw asser! Ich schw im m 1 nicla mehr
M i mc to w  p łj waniu Austria pierwsza, C ze­

chy drugie miejsce Poiskd trzecia, Am eryka 
—  czw arte, a paiestyna, znająca .norze na w y ­
lot —  ostatnie,

• *■ .
Coś ze trzydzieści tysięcy1 ludzi na S y jo n ie .  

Na miieś.ie zostali ty lko s ia rzy  (n i6 w szyscy ) i 
chorzy Na trybunach i skipach og łoszen ia :

—  W ys trzegać  się z łod z ie i k-eszonuowych!
N e  stało się jednak nic. N ie zginęła  nikomu

Wi.s zp ik «..,W  pewnej cłiw iii m egąfon ..w yrzuca:
—  k ąg jb tłą  się waiiztka z  przyboram  spor- 

towem i. Znalazca zechce w rę c zy ć  walizike spe­
akerow i - -

Ow ie minuty później huocy znowu .m egafo n:
—  W a i.zk a ,s ię  znalazła. dz:ękuję!
T c  w y że j wym ienione ogłoszen ia o  z łod z ie ­

jach k ieszonkowych  b y ły  obraza dla trzydzie-
sotysięęznej publiczności-

• • •

Tak i dz'ennikariz z  pilnym listem od naczelne­
go redaktora b y ł n ieszczęśliwy- Nic m iał czasu 
się nawet ogo lić  i b iegi już na miasto szukać 
w rażeń . Rzuca okiem na słup og łoszen iow y  i 
o c z y  mu staja słupem- W  .Ohel Szcm “  szer­
mierka. na stadionie lekka atletyka, w  Recho- 
wotli tenis, w szystko  równocześnie. Co rob ić? 
Na stadionie emocjonuje H arry  Schneider z N o ­
w eg o  Jorku. W  szerm ierce M oga! z Egiptu i inż- 
Sehmorak ze L w o w a  budzą zachw yt, a w  R e- 
chowoth sam H*cht z Czpchosłow ac ii ze swą 
zaczarow aną rakietą. W obec  tak trudnego w y ­
boru w ypada chyba iść odszukać któ-rąś z ła­
dnych turystek- tylko że tu już w yb ó r o wiele 
trudniejszy...

W sobotę, dnia lG-go kwietnia 
19«rf2 roku — nastąpi otwarcie

Kraków, Rynek GL. 16, I. piętro
T e le fo n  N r. 173-80 (nad  sk ładem  p o rce la n y )

L o k a l u rząd zon y  w ed łu g  n a jn ow szych  w y ­
m o gó w  kom fortu , p row a d zon y  p rze z  p ie r ­
w szo rzęd n e  s iły  fach ow e.

O lic zn e  o d w ied z in y  uprasza

S A L E  B R I D I O W e J _________Z A R Z Ą D

Upał. Chodzą turyści po ulicach, jakby  dopie­
ro  w sta li z  łoża  boleści- P ra w r  ręku w yc ie ra  
pot, sp ływ a jący  £ czo ła  strugami Na oczach 
czarne okulary, zm ieniające oo licza  w  bezdusz­
ną maskę. P rze z  lew e ramię p rzew ieszony apa­
rat fo tograticzny. na rzem yku w is i zim ow a ma­
rynarka. Z kieszeni w ysta je  b ia ły  kołn ierzyk  z 
krawatką. Nikt już nie ma s iły  oddychać- a tu 
ten nroponuje w yc ieczk ę  do Riszonu (św ietne 
w ina), a inny do Jerozolim y (Ściana Płaczu ).

Jakiś w yczerpan y  turysta błaga:

—  K inder! K iedy  w racam y już do dom u?
Drugi bez tchu turysta odpow iada:

—  Bez św.ete.) ziemi z  oryginalną pieczęcią 2 
Grobu Racheli dla mojego starego dziadka nie 
ruszam się stąd.

*  *

Tys iące  ludzi. Setki samochodów. P r z y  w ej­
ściach Jo miejsc ro z ryw k ow ych  i stadjonu ścisk 
r.ieopsany. A  jednak.. N ie stratowano an jed- 

| nego dziecka. N ie przejechano ani jednego prze­
chodnia. Bez prohibicji ani jednego pijaka Nie 
okradziono ani jednej kieszeni. Nikt n ikogo nie 
zastrzelił, ani nie poturbował- Niedarmo mó- 
m ów lł p iof. B rodetzky że  ..Makkabi" to inicja­
ły  zdania: ,.Mi kamocha bagojim  jisrae l? "

S. Erllk.

lenia prasy żydow sk ie j w  Stanach Z jed n cc zo . 
nycJi. W  bankiecie, zorgan izow anym  prze* 
zw iązek  litera tów  i dzienn ikarzy im . I, L . Pfc-

T e l A w iw . 4 kwietnia-
P o  lt w  o jnarca- Nazajutrz o|jkarcie

[iMakkabjady: A'Jfl. i>ędzą oez p rzerw y. D orożki 
a n i na lekarBwip. Jp&tws ok ręty  na kotw icy . Nie 
włoipuszczają ;«0 ?:di publiczności gd y ż  inaczej’
£W y  s ad z a n iegfra Lati dw ócli tys ięcy  turystów i 
{sportow ców  fłp tr^ a  tydzień- Za to na. stacji ko­
lie jo w  ej w  T e l n w iw ie  tłumy. Nadjeżdża pociąg 
fz H ajfy . S e ft# n o w ych  gości- K ażdego  oczekuje 
flerewny. przjyiaćrel, znajom y Uściski, pocałunki, 
fezy radości., P ó  latach rozłąk i znowu razem  
(Jakiś pan i '  <msłą wzruszenia na oczach pros-
« i ę :  V .  -
/ —  KtokolWt^K z  Tarn~póla. niechaj idzie do
innie. i - ^ 7 4 '

- •  •  •
r_ N a  s k r z y ź t^ tn łu  ul.t A lienby  i Nachla^h Ben-
[jamin taki lucnt jaję’ n*Ś M arszałkow skiej. P rze jść  
iPieszo uiicą.-.^nąirh.zić skórę na niebezpieczeń- 
;stwo W  StoJku 'Jezdni na specjalnem podjum 
jpod kopułą jsti ^et^i i a i  ów ek  żyd ow sk i pohejant 
'^pojcojnie kieruj* .rlLhem  sześć’ u k rz j żującycn 
i^ię ąctery j miejskich i równocześn ie, udziela in- 
‘■forny^yi o^kaw yT ił turj stkom w  jakichś ośmiu 
lięzykaćtt.

Z® szpal ęru publczności, oczekującej na cap­
strzyk, dochodzi okrzs k :

■—  Jjłftk, s łow o  cl.onoru, żydow sk i policjant!
Z a ra z  t>c tem „cn“  poznać ..Galicjanma“ .

• m m

W agon  k o le jow y  peDn drapieżnych tury- 
^ 6 w  N ocow a li w  Hajfie i jadą do T e l A w iw u . 
Dopadlrt jak iegoś .k ra jow ca" (od 5— 8 lat w  Fa- 
5estyit'e) i nuż® indagować. Pa lestyńczyk  łamie 
isołne zęiby na  zapomnianej m ow ie, a ie cierp li­
w ie  stara się zaspokoić aekaw sK ich . O oserw o- 
wąni p r ie z  okno A rabow ie  budzą sensację sw o- 
łem t-szieiókitm i spodniami i swoim  klasycznym  
bi ądem.
; Jakńś zd en erw ow an y  turysta, trochę z e zo w a ­
tym, o  kilku złotych  na p rzed z ie  zębach, w o ła :
! Okropne! Ja pojadę do domu i nie będę 
-Aiedział, d laczego m iejskie Arabki noszą k w e fy  
‘Oa tw arzy , a w iejsk ie n,'e!

V.- *,•- • *

Kawearnia nadmorska „Farszis ’z“ . P ie rw s zo ­
rzędna. C en y też pierwszorzędne. Pełna  .sporto­
w có w  (.tu rystów - K e ln erzy ! kręcę się jak auto- 
ira '5 , ledwo m ogąc podołać zam ów ien iom  G o­
ście pokazują sobie z  podziw em  najnowszy ga ­
tunek pap ierosów  palestyńskich ..Latif“ , ze sym  
bólem  „M ahkabjady“  na pudełku i na każdej bi- 
'bliłee- O go ł za jęty  jest zawodam i, jakich nikt 
nie w z ią ł pou uwagę jadąc do Pa lestyny . Oto 
"W yn e  w  ciągu jednego dnia pokryły- się „sło- 
necżn ikapii". Na każdym  stoliku lusterka, a go ­
ście smarują tw a rze  kromami z  tubek i pudełek. 
K rem  się topi jak m asło na patelni, a skóry po­
łyskują jak mosiądz. P r z y  stoliku polskim jest 
ż y w y  ruch Haussa na nalepki hotelow e umie­
szczane na walizkach- Co chw ila znika para. 
zanurza się w  nadmorskie ciemności i w raca za 
chwiilę objuczona zdobyczam i w  m ig ro zch w y ­
tywanem u W tem  wstaje jeden i drapiąc się w  
g łow ę , cedzi przez zęb y :

— P rzec ież  nie będziem y m ógł oblepić kuf­
ró w  te-mi wszystk ietn i etykietami -bo w szystk ie  
są  z T e ] A w iw u -

* • •

W czo ra j dal w iatr od morza Deszcz trochę 
kropił, a dziisiai piecze porządni< M im om  k rę­
cą s v ludzie po ulicach, żądni atrakcyi- Każdy 
ma ap arat, p rze w ie szo n y  na ramieniu. Nieieden 
już cdążył kupić sobie hełm tropikalny- paradu­
jąc w  nim dumnie- S łychać w szystk ie m ożliwe 
język i W  t-em morzu hebiajszc-'yzna tkwi jak 
potl.Tępna rafa K oralow a, o  która się co chwila 
potyka. A to li gd yby  urządzić statystykę naj­
w ię c e j uży wanego w yrazu , rekord uzyskałby 
w yna lazca  W yrazu niem ieckiego

-  Fabelhaft!“
W szys tk o  j»st „fabelhaft“  M iasto jest .fabel- 

hafi“ ! Ludzie sa ..fabeihaft* Jedzenie (z  w y ją t­
k iem  ch w ek ) Jabeihaft“ . M ów cy  na przyjęciach 
,.fabe haft“ . S ; anse na zaw odach  „fabelhaf —
Habnnah" —  , Jaodhaft",

Burmistrz Jerozolimy 
przeciwko Bernardowi Shaw
Jeroaolim a (Ż A T )  Arabski burm istrz Jero­

zo lim y Racheb bey Nashashibi zw róc ił się do 
rządu palestyńskiego z żądaniem, aby zakaza­

no dalszych przedstaw ień „Ś w ię te j Joanny" 
Bernarda Shaw ‘a, która grana jest obecnie w  
Jeroz-olimi-c prze* zespół londyńsk i ze znaną 
artystką angielską Syb il T h om d yk e  w  roli 
g łów nej. Burm istrz Nashashibi m otyw u je  swe 
żądanie tern, że sztuka S h aw ‘a zaw iera  szereg 
zw ro tów  obraźliw ych  dla Błamu.

Rząd odpow iedzia ł na in terwencję N ash am i- 
b i‘egot iż nie może sztuki Shaw ’a zabronić, po 
leci natomiast ze*|jolowi, aby zw ro ty  zakwestjo 
now aue skreślić.

Zespół S yb ó i Th orn dyke  odb '^va  przedsta ­
w ienia w  Jerozolim ie od końca m arca. W ysok i 
kom isarż sir ^rtur W auchope ob ją ł protekto­
rat nad przedstawieniem „Św ięte j Joanny".

Barbarzyński antysemityzm 
hitlerowców

Berlin  (Ż A T )  Z  F rank fu rtu  donoszą o  de­
m onstracji antysem ickiej, którą oddzia ły  sztur 
m ow e narodowo-socja listów  zorgan izow ały  w  
pobliżu  szpitala żydow sk iego p rzy  Salzburg 
A llee. Sztu rm ow cy h itle row cy  krzyczeli w  n ie- 
boglosy „Juda verrecke“ ' oraz „n ie  da jm y ż y ­
dom  spać" P o lic ja  rozpędziła chu liganów , lecz 
wystraszeni chorzy spędzili całą noc bezsennie.

B erlin  (Ż A T )  Ż  w yn iku  w yb o rów  na pre­
zydenta ukazuje się( że 8 pacjentów  chrześci­
jan. k tórzy  odbywają kurację w  szpitalu gm i­
ny żydow sk ie j w B erlin ie  g łosowało na H itlera  
Pozostałych 238 pacjentów , w  ten: w ie lu  me- 
Żydów_ g losow ało  na H indenburga.

——o jo — -

6 0 -LE C IE  P R A S Y  ŻY D . W  ST . Z J E D N O ­
C Z O N Y C H . W  A stor-H otel, w  N ow vm  Yorku  
odbył się wielki bankiet z okazji obchodu 50-

reca, braro udział około 400 w yb itnych  przed­
staw icieli in te ligencji ż y d o w * e ‘J w  Am eryce. 
Dochód z bankietu b y ł przeznaczony na fu n ­
dusz dla bezrobotnych p isarzy i d zienn ikarzy ' 
żydow sk ich  w  Am eryce.

10 B. K O M B A T A N T Ó W -Ż Y D Ó W  N A  L f -  
T W IE  O B D A R Z O N Y C H  Z IE M IĄ , Rząd lite w  
skj dokonał podziału i00 ha ziem i w  oko licy  
Słonódki (pod K ow n em ) m iędzy  1U0 b. u czę-' 
stn ików  litewskich w ojen  niepodl ;g ło ś c io w jih , 
z których każdy otrzy ina ł działkę o  obszarze 1 
ha. W śród  obdarzonych b- leg jon isLów  zna jdu ­
je  się 10 Żydów .

60 L E C IE  U R O D Z IN  L E O N A  B LU m A . W  
tych dn iach  zakończył 60 rok życia  przywodtąi 
socja listów  francuskich Leon  Blum.

B. M IN IS T E R  N A  C Z E L E  „B U D Z Ą C Y C H  
S IĘ  M A D Z IA R Ó W . B. m in lśter sipraw w ew nę 
trznych w  dabinecie h i Bethlena dr. A lexa n -t 
der Sztravianszky został w yb rah y  na prezvden 
ta antysem ickiego zw iązku  węgierskiego „B u ­
dzących się M adziarów ". Fak t ten w yw u ła ł 
rozgoryczen ie w  kołach żydowskich w  j względu 
na to. że dotycnczos na czele tego zwiąŻKu »ta>- 
ły  w y łączn ie  osoby o małttr. znaczeniu poli- 
tycznem .

W Y B O R Y  D O  Ż Y D O W S K IE J  B A D Y  N A ­
R O D O W E J  N A  Ł O T W IE , M inisterstwo spraw  
w ew nętrznych  udzie 'Iło zezw olen ia  na przepro 
wadzenie w yborów  do żydow sk ie j Rady N aro  
d ow e j na Ł o tw ie . W y b o ry  odbędą się w  dniach 
11 i 12 września rb. P ierw sza  sesja R ad y  N a ­
rodow ej iidbędzie się 10 i 19 tegoż miesiąca. —  
P ra w o  w yhorcze przysługuje w szystk in i Ż y ­
dom obo jga  płci. będącym  oD yw a tcam i łotew ­
sk im i w  w ieku od 21 roku 'w zw y ż

O D P O W IE D Z I R ED AKCJI 
„B IAŁE  ŁILJE": Instytucji takiej aatma.
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A K C J A  S Z E K L O W A H  K U P U J C I E  I R O Z P O W
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S lo n iśc i!
W  okresie niezm iernie ciężkim  i brzemiennym 

w następstwa dla światu i dla naszego. narodu, 
żw racam y się d o  W as. jak coroczn ie, z apelem 
o odnowienie sw ego w yznan ia w ia ry  w obec 
W aszego  Ideału —  SJO N lZM U  

W  tragiczny sposób ujawnia się w  obecnym 
okresie kryzysu  św ia tow ego  nienormalne poło­
żenie naszego narodu- W  mierze o w ie le  w y ż ­
ytej. aniżeli inne narody, zostali Ż yd z i dotknięci 
W sw ych  spcyficznych  pozycjach  gospodar­
czych, katastrofa. k tó.a naw iedziła św iat. P o ­
cząwszy od Draku zakorzenienia się poprzez 
św iadom a eksterm inację p row adzi droga — za ­
leżnie od stopnia kultury poszczególnych naro­
dów  —- aż do bezw zględnej i pełnej nienawiści 
walki, ba nawet do ataków  na prawa, honor, ży  
cie ludności żydow sk ie j. R ów n o leg le  z tem idzie 
proces częścią nieświadomej, częścią zaś św ia ­
domej. nieraz idealistycznym  szychem  podbitej 
asym ilacji, dobrowolne dążenie do sam obójstwa 
narodow ego.

Z 'e j t»ełnej niebezpieczeństw  i poniżającej sy ­
tuacji. z  odw iecznej niedoli Ż yd ów  i żyaost wa 
której fo rm y zm ieniają się, której istota pozo­
staje jednak niezmienną, istnieje jedno tylko w y j  
sd e  —  „jonizm . P rzed  poł w iek iem  już wskazali 
prekursorzy dzisiejszego sjonizinu. Chowew e 
sjonlści. w  sytuacji podobnej do dzisiejszej, dro 
gę  ratunku: narodow e sutnoiiświadomienie. sa­
mopomoc. r-generacja i produktyw izacja naro­
du —  zapom ocą odbudow y siedziby narodow e} 
w  Erec israel. T y lk o  na tej drodze m oże naród 
nasz znowu zacząć p row adzić  tw ó rcze  życ ie  i 
w ia z  z  innemi narodami, jako  rów n ow artośc io ­
w y  czynnik, w spółdzia łać na drodze do urze­
czyw istn ien ia  na jw yższych  id ea łów  ludzkości.

Sjonizm  pohtyczny, przez Teodora rferzla u- 
gruntowany, pogłęb ił i rozbudow ał te idee. a 

l  d la ich realizacji s tw o rzy ł potężny instrument 
, -  O R G A N IZ A C JE  S J O N IS T Y C Z N Ą . Sjonizm 
'  dał narooow i żydow skiem u z  pow rotem  histo­

ryczny  jego ideał, obdarow ał go  znow u wiarą 
w  życie, a w Palestyn ie p o ło ży ł kamień węgiel 
ny pod społeczność, ku której każdy Żyd spo­
glądać m oże z  miłością, dumą i nadzieją, a któ­
rej rów n ież i w ielk i św iat n ieżydow ski nie mo­
że odm ów ić najw yższego respektu.

T o  dzieło  palestyńskie m imo wszelkich trud­
ności utrzym ać, w zm acniać i rozbudow ać — 
oto na jw yższe  zadanie Ś w ia tow e j O rgan izacji 
S jonistycznej. Obok n iezm ordowanej pracy na 
rzecz naszych funduszów, obok bezustannej imi 
gracji chalucowej i ludowej, musi iść rów nole­
gle planowa i rozw ażna aktyw ność polityczna 

j dla obrony i wzm ocnienia fundamentów polity- 
j cznych naszego dzieła zaw artych  w  mandacie- 

A najistotniejsza przesłanką sukcesu wszystk ich  
tych naszych szeroko rozga łęzionych  w ys iłk ó w  
jest silna O R G A N I7 A C jA  S jO N IS T Y C Z N A  —  
T y lk o  bow iem  coraz w iększa, zarów no  masy, 
jak i m łodzież w  orbitę swą w ciągająca organ i­
zacja posiadać m oże autorytet o ra z  moralną po 
lityczną i materialną silę. zdolną do p rzezw yc ię  
żenią wszystkich  trudności chw ili I p row adze­
nia naprzód dzieła odbudow y.

Do W as. Sjonłstów, kieruje się przeto apel: 
7 łóżcio  ponownie w yznan ie w ia ry  w  stosunku 
ao Naszej organizacji, nabyw ając SZE K E L . ów  
sym bol W aszego  zespolenia z sionizmem. zape­
wniając przytęm  Organizacji S jonistycznej śro­
dki potrzebne dla jej organizacyjnej, propagan- 
dystycznej i politycznej działalności.

Ponieście radosne orędzie nadziei w  najdalsze 
kręgi społeczności żyd ow sk ie j! Zdobądźcie ser 
ca mas! Zyskujcie now ych  h r.ow n ików  idei! 
W erbu jcie członków  Organizacji Sjonistycznej- 
wszystk ich  jej ugrupowań!

Nabyw ajc ie  i rozszerza jcie szekel! W zm acn ia j 
cle < pow iększajcie szeregi sjonistyczne’

Londyn— Jerozolima.

E G Z E K U T Y W A  Ś W IA T O W E J  
O R G A N IZ A C J I S JO N ISTYC ZN E J.

N A  M A R G IN E S IE

G £0 eiitietja jest oburicna
W ^ora.is/ ;.  ,.ii;tzcVi W a r s z a w s k i ;  informuje, 

że “A m-rcgt i  ‘ tfinnKtPjów warszawskich i pro- 
wincjonaliiyclt rozdano zdolniejszym uczniom i 
ncz-niconi do o inacowania  fclnSw .-Cd m oże  u- 
czyrrć młodzież dla porozumienia polsko »4 i«4
inicok i o i  V “'

P- "cnator Stanisław Kozicki jęcler z czoło* 
wych publicystów endecji i referent zagran icz­
ny  Gamety W arszawsk ie j" ,  —  nię posiada się 
wprost z oburzenia z powodu powyższego fa­
ktu Pisze on:

Dawai.i-e podobnych tematów uczniom i n- 
czenicom szkól polskich jest czynem, godcącym 
w naczelne zadania wychowawcza, j ę rozbra­
janiem moralnem nuodego poaulnnfa, jest w  re­
zultacie — podważaniem w młodych serc^h a- 
czuć. kjóre są warunkiem zdrowia moralnero, 
w młodych umysłach zdrowego sensu 1 ełeoMi 
tamci logiki

Wiemy, gdzie należy szukać źródła podobnie 
niedorzecznych pomysłów — w akcji pacyfisty­
cznej Ligi Narodów; Można jesze^ zrozumieć, 
że na tym terenie robi sie j mó-wi rzecty, s»r<ę 
czn* ze zdrowym sensem i że się ulega koniecz- 
r.ościom politycznym. LeOi. trzeba się zastraec 
iaknajbardaiej stanowczo przed tent. ażeby dla 
ułatwienia śobie forteli na gruŁcie zęoev. Jkim, 
robiono izeczy, które szerzą spiętrzenie w u- 
mysłach 1 sercach ituodzieźy.

Oto m am y endecję w  całej jej postaci i rozc ią ­
głości! Oto endecja zwie sie Iebt und le ib t"! Oto 
p raw dz iw e  jej ideowe oblicze! Najlżejsza y ióba  
jakimikolwiek akcji pacyfistycznej napotyka ze  
strony endecji na fale oburzenia i n ag iK dcrzecz 
niejs/ycli oszczerstw. Rozbrojen ie  m oiakie jest 
dla rpej szczytem nonsensu, a hasło porozum ie­
nia m iędzynarodowego  —  kam ieniem obrazy.

I takie stronnictwo idzie do boju pod sztanda­
rem . p; awmrządności“  i obiecuj** polską polity­
kę zagraniczna wprow adzić  na lepszo i zdrow­
sze tory... Biedni są naprawdę polscy socjali­
ści, że ludzii z takiemi ideami mają jako swoich 
sprzymierzeńców. Polska rzeczywista rzeczy­
wistość test naprawdę orzechem trudnym do 
zgryzienia... (w )
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Rodzeństwo Pascarelia
(Die GeschWkSter vcn

A u toryzow an y  przekład Leona tem p ie :a
Kiedy tak słucha uszczęśliwiających dźwięków 

lej mowy, spostrzega Gracja zdumiona że stara 
zaniedbana w illa  z v lelka wywieszką głoszącą 
,J!jriitakj o  vendesl"' uległa przeobrażam i u zupoł- 
t*ema. Nlie jest już z kam ienia,. lecz ze szkła kry- 

: asefcałowego oudowitrie połyskującego barwami pry­
m atu. Wszystkie d rrw l szklane stoją nanoścież 
OLwarte ,ia ogród szumiący łagodnym wiater­
kiem Do tej chwili w idziadło jest czarująco pię­
kne. Tem straszliwszy był też odpływ: zaczął się 
od tego, że. nagle zrywa się burza. Zawieja mio­
tą ''grodem  drzwi szklane roztizaskują się w  dro­
bne kawałki, wdołe złow rogo huczy morze a k  
branemi falami uderzając o  skały Pasilipa.

Campbell mocno do siebie przyciska Grację 
JSmdeje się, nie w ie  co strach Ale też nie w ie co 
mu grom. pogodny, niewinny człowiek. Ztyłu za 
krinjł sde i  przywlókł. Czyżio nie przysługiwało i 
•nu prawo słuszne. Czy nic iesf to ławka P lacida0 i 
hlyśłt Gracji dyszą zziajane: Jak ocalić ukoch r 
hego? Placado chce go ugryźć w  nogę. A jadowite 
jego ukąsot-uc zada śmierć mechybną Zarazem 
jednak kraje sie jej serc-.?, żc Placido już n,ic jesl 
lem czćm był, nie jest już cudownym bratem, du­
chem cudów nym. ale czcnts zupełnie inuom. nic- 
wypowiedzianem zgoła. Cz-emżc jednak jest leraz 
Placido? Gracja w lej chwili wszystkiomi pora 
mi odczuwa słowo., muslro ‘ Lecz jakiego potwo­
ra kształt przybrałeś. Placido co na tej ławce lu 
kiedyś recytowałeś wiersze pięknym wyrazistym 
głosem?

Gracja nie może cię ogarnąć i opisać Zw ierzę­
co czarcią twoją przemianę odczuwa wszystkimi 
zmysłami prócz zmysłu wzroku i mowy Kiedy j 
potem wednie na pamięć iej orzychodzi mrowiem j 
przejmująca męczarnia widziadła, wyobraża cię 

jńko istotę łączącą psa i węża tak, jakby 1

to z gliny ulepić mogła uniesiona wyobraźnią tę 
ka Laura. To  fzacz kłamliwa zupełnie Dlaczego 
jednak zebrawszy wszystką tajfcmafiazą silę stałeś 
się, Placido, wrogiem ś.nierlelnyin, ty nnjserde 
ezniejszy zpośród braci.' Cóż c' uczyniła Gracja0 
Wszak wcale nie znasz Campbelła. ktorago ugryźć 
chcesz w nogę Anglik wciąż jeszcze śmieje się w 
śwej w ielkiej ogorzałej od słońca nie vinnc »ci 
Gracja tedy porywa go i dech wstrzymując za­
ciąga go do kryształowego domu ..Potwór ‘ lezie 
tuż za nriimi. A lt ratunek nadchodzi w samą porę 
Oto są już w przedsionka. Gracja drżąc sobą za- 
arotkiła drzw i szklane Nawałnica w  przymierzu 
z okrutnlkicm r/.uca się w |x>goń za nim chce 
drzwi wyważyć aJbo sir/.iskać w kawalk, Pod 
czas tej przeraźliwej, beznadziejnej walki krwa- 
v;iące się serce Gracji wezbrało żałością: Placki-o 
tóżto się stało z tobą0 Co cię 'o  nawiedzdo0 Nie 
poznajesz mnie0 Właśnie w chwili kiedy ta ża 
iość już zagraża Gracji śmiercią, sen pryska.

A było to widmo jedno z wiciu tylko, nadomfar 
jedąo z najpospolitszych i najbardziej uchwyt- 
nyćft. Tembardziej dowodziło to zdrowego, oodło 
ża skłonności Ciracji, że W tym okresie wewnę 
lizuej rozterki wszystkie siły bez najtnniejszegi 
uszczerbku pośw ięcili namiętnej nauce angielskie 
go języka tiowieczór i o każdej od zajęć wolne, 
godzinie siadywała przy biurku Plncida i jn* 
język Mr Arthura Campbelła przekładała długie 
artykuły z dziennika .,Corriere deila Sera" albo 
też cokolwiek innego wpadło iej -v ręce. W >en 
sposób przy pomocy słownika ’ gramatyk, potu 
nnźała siale zasób słów i wiad-cę gramatyczna Co ( 
rr.z bardziej rozległe wiadomości Gracji wpra- i 
wiały Miss V iole' Friggs w zdumienie. W poró 
wnaniu z łemi wiadomościom, wymienna .w łosz­
czyzna' Angielki wciąż jeszcze znajdowała się W

powijakach. Nic w 1e,n dawnego, bo Gracja w  
sposób niewłaściwy i samolubny ołysiawała stale 
przy konwersacji aaigielsldej.

W  czasie jednej z tych samolubnych gawęd przy 
herbatce u miss Friggs zeszła pewuego razr ro­
zmowa na następujący temat. RudoWtósa 'io lę t  
otulona dziś w leciutką jak .iowiew szarofiołkową 
piankę waiortu przypatrywała się bystro jasno­
włosej Gracji, która jakby dla protestu w  chudzi 
ła wluśnie wciąż w tej samej, skromniuti ie^ su- 
łieneczce. A le ta prostota właśnie wespół ż rpar 
tem upatrzeniem sobie celu pocłbdjaia serce po 
czntkującej śpiewaczki Gdyby Gracja była nawet 
najbardziej przebiegła, z pewnością nie zdołałaby 
postępować sprytniej, żeby bardziej pobocza*’ i w  
napięciu trzymać przyjazną ssłonnoóć misi 
Friggs Angielka powied.ziała dziś do niej loo-em 
zmartwionym i szjxlerczy n zarazem:

— Pliność pani zaczyna mnie zwolaa niepo­
koić. kochana pani Gracja CotuZirnnie opracowu­
je pnni w domu kilomećro /c zadania, a mów] już 
pa,ni jak profesor z Oxfordn. A  ja wciąż jeszcze
i i( mogę dać sobie rady z nieszezęsr.em wasi.em 
..sarebbe ctovrebbe. vo rreb b f' Zdaje mi sic. że 
triko zakochana kobietę unieść może laka gor­
liwość

— A  może. — uśmiechnęła się Gracja w „po- 
sób prz; muszony, jak "osoba wielce poważog 
gw oli rozmoy^ie, strojąca żarty, z? ktćrwni aie 
!.i vje się nic wcale M ’ss VL>let Friggf złozyifc

(inak rccc ■
Na Boga. niechże się pani tylko nie zakocha

Angliku jakimś. Gracja!
Dlaczego nie w  Angliku?
.Bo to nie są mężczyźni to są zegark: albo

■ ■ precyzyjne mechanizmy
■ racja przymrużyła oczy nieprzyjażnle:
- Mnie Anglicy podobają się stokroć bardziej

: / naprzyKład Yiłosi.
Angielka podjęła walkę, zasłazńając się pięk­

nem] ale nieco piegowatem. ramionami
— A ja pani mówię jeśli ju i w s i  b y f  ineżozy- 

/r.a. to właśnie raczej Włoch, Hiszpan, w  każd sti 
razie południowiac. (C. t_ 3.)



Obrazek z głośnego procesu moskiewskiego

WIADOMOŚCI Z KRAJU

Z W iliia donoszą : Ministerstwo oświaty za­
wiadom iło Kurator jdtai okręgu szkol iHgo w W il­
nie, że gimnazjum hobrojpk;-- ..lvfril" w W ilnie o- 
trayma jeszcze w  ciągu bież rok a szkolnego pm- 
Wa a egzaminy dojrzalosu z lego głni.iwwjnm 
będą uprawniać do wstępu na -akoty wyższe E- 
gzamui dojrzałości oubywuć się bodzie w języku 
hebia/skim przy udtiale ^fecj ilnej komisji inini- 
sterjalnej. Także piąinuąpMn hebrajskie ..Titszija' 
w  Wilnie otrzyma w ci !gu bież. roku szkolnego 
prawa.

Onegdaj odbyła się w C K „Tnrliulu" w W ar 
szawie konferencja orasowa poświęcono sprawie 
hebrajskiego szkolniclwa średniego

Konferencję zagaił di S 'iimeltęrliiiig. podkre­
ślając doniosłość przyzn ir.ia przez rząd prawa 
publiczności dla dwu zakładów średniego szkol 
nictwa hebrajskiego. W  te a sposób zamknięty zc 
olał duży etap rozwoju tego szkol ni et wa w  Polsce 
na którego drodze rozwojowej usunięto jedną z 
giow tneh przeszkód rozwoju len sukces poza 
wytrwałą postawą ludności żydowskiej i konse­
kwentną praca działaczy organizacji „Tarbut ‘ za­
wdzięczać należy przetiew szystkiem zyd. repre­
zentacji parlamentarnej, a w szczególności po­
słom d low i Thonowi, drowi Rosmarinowi i drowi 
Sommei sieinowi którzy w ostatnim czasie wytę­
ży li wszystkie saly, aby ao-prow ądzić do uzna­
c ie  szikół b .b ia f ■kich

C z y  w o ln o  a d w o k a t ó w  u f o r m o w a ć  
s w e g o  k lije n ta ,<  ia k a  fo l  g r o z i  k a r a ?

Sensacyjny proces w Lublinie
Z Lub ina  donoszą: Tutejsze społeczeństwo ży­

dowskie, a w  szczególności sfery prawnicze sto­
ją  pod wrażeniem niezwykłego procesu, który od­
był się w tych dniach w lubelskim sądzie okrę­
gowym Na ław ie oskarżonych zasńdl wybitny 
działacz sjonistyczny adwokat dr. Alten. któremu 
prokuratura wytoczyła proces o udzieleni,'' jomu 
cy dezerterowi w uniknięciu kary Jest ic zbro­
dnia przewidziana w artykule lb8 kodeksu kar­
nego, zagrożonym karą więzienia od jednego ro­
ku oo lat sześciu. Staij faktyczny sprawy jest na­
stępujący: Podczas inwazji bolszewickiej w  roku 
1S20 zostało aresztowanych pięciu żołnierzy pod 
zarzutem napadów bandyckich. Wszyscy pięciu 
mieli stanąć przed sądem doraźnym Podczas 
transportu więźniów koleją jeden i aresztowanych 
żołnierzy, niejaki P iotr Stawicki, zdołał omylić 
czujność straży i zbiegi z pociągu Czterej jego 
towarzysze zostali skazani na śmierć i straceni 

Stawicki uciekł zagranicę, do Niemiec a stam 
tąd do księstwa Lu asem burskiego, gdzie po pe­
wnym czacie zdobył znaczny majątek, Po  dzie­
sięciu jednak latach pobyt \ zagranicą Stawicki 
stęsknił się za krajem rodzinnym 1 zapragnął 
w ród ć  do ojczyzny. J•dymem zmartwieniom jego

Na zdjęciu widzimy nu  non t /. głośnego procesu Szlema i Wasiljewa, zamachowców na radco am ­
basady niemieckiej Twardowskiego, którzy, jak donieśliśmy, zostali skazani na śmierć. Na ztiljc 
ciu: pierwszy od lewej komisarz spra wicdT wości w  Sowietach K ry len ko. występujący w roli 
oskarżyciela publicznego, w środku (pod obr azern Lenina) przewodniczący Trybunału Ulrich.

Jeszcze dwa gimnazja hebrajski otrzymały 
prawa szkól publicznych

W ten sposób zrę.ahzn\\any został jeden z sze­
regu postulatów przedstawionych rządowi istnie­
je bowiem poza hćl*r. szkolnie!went srednic-m cala 
sieć hetar szkól powszechnych i semiuąrjow. któ- 
tc nie są subwencjonowane ani przez rząd, ani 
przez samorządy co nie ma miejsca w żadnym • 
kraju gęstego osiedlenia żydowskiego. 1 tak np. 
na Litwie szkolni:otwo hebrajsicie jest całkowicie 
utrzymywane przez rząd i dzięki temu korzysta 
Uiin / szkóI hebrajskich Só proc..-ni żyd. dziatwy 
szkolne j Należy spodziewać się. że w  kolach rz.ą- 
<.owych zwycięży zdrowa logika komioeaaości ży ­
ciowych i że zmieni się stosunek rządu wobec 
szkolniclwa hebrajskiego

..Tat-buT' w  Polsce utrzymuje Só przedszkoli, 
181 szkól powszechnych 10 gimnazjów. 1 semitia- 
rja i kursy ]>ocla'gogiczrie z 38.000 młodzieży szkol 
nej i 1000 osób nauczycielstwa tae.br. Szkolnictwo 
to znajduje się obecnie w  nador ciężkiej sytuacji 
mate.rj.Oflnej, co powinno znaleźć oddźwięk w  sae- 
rolceh kołach społer-zeńtwa

źb.oi. i przemówi! członek C. K p. Gordon pod­
kreślając, że akt przyznania szkołom hebr prawa 
publ icaoiośd Sianowi moment przełomowy, albo­
wiem w  ten sposób szkolnictwo hebr. uzyskało 
równouprawnienie z resztą szkolnictwa. Jest dla 
szkolnictwa hebr. znamienne, że coraz większe za- 

, stępy młodzieży garną się ku niemu.

było, iż  nie wiedział, o co wlhściwie był oskar­
żony przez sąd wojskowy wówczas gdy uciekł 
z pociągu. Dopiero od szwagra który przyjechał 
do niego z Polski dowiedział _dę, że oskarżony 
był o udział w napadach bati-Jy chicb Czując się 
niewinnym Stawicki lem goręcej chce dostać się 
do Polski, by przeprow tdzić swą rehabilitację. 
Jest pewny, że sąd zwolni go a ciężkiego zarzutu 
bandytyzmu, a obawia się jedynie kary za de­
zercję Pisze przeto Stawicki list do siostry w  
Lublinie z prośbą, by zwróci Ir się do adwokata 
Allena, specjalisty w sprawach wojskowych ' za­
pytała go czy może wrócić do Polski, nic- nara­
żając się na karę Na tej podstawę adwokat AI- 
ten nawiązuje kontakt listowny ze swym klijen- 
lem. przeprowadzając z nim dość 'obszerną kore­
spondencję.

Przed dwoma laty zlikwidował Stawicki intere­
sy w Luksemburgu i drogą morska wraca ao 
Polski Jednakie natychmiast po opuszczeniu o- 
krętu w  Gdyni policja aresztuje go. Podczas re­
w izji znaleziono u niego list adw Alt. i p  w  któ­
rym tenże informuje Stawickiego iż w 1’olsce 
czeka go proces ża dezercję

W  toku sladżtwu - zdołał Stawicki przept owa-

- i  ś n ie g u
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daić alibi w prawie o bandyty/m. -Jako powód 
'itibieczt-Ł z Polski podał Stawicki obawę prz<id 
fataLną pomyłką sprawiedliwości. ą.-iWiial\t'ztei. że 
był to wówczas okres wojenny. Śledztwo prze­
ciwko Stawickiemu zostało umorzone, a natomiast 
jn-okuralura sklurownłu kroki sądowe przeciwko 
adwokatowi A l tentowi wychodząc z założenia, że 
nie miał on prawa informować swego kjijenłą O 
grożącej mit karze po powrocie do Polsk i Udzie­
lając tych inforniacyj, adw. Alten, .zdaftneni pro­
kuratury. pośrednio zalecał swetftu klijCintowi po 
zostanie za granicą di a uniknięcia kary za dezer­
cję.

Jak zaznaczyliśmy, proces adw. Allena w yw o­
ła ł niebywałą sensację wśród sfer prawniczych. 
Sala rozpraw byln przepełniona przedstawiciela­
mi pakstry, sądownictwa i prokuratury. Jako 
obrońcy wystąp MS. adw. Steriiing z W arszawy i  
adw Retinger z Luibldna, znany endek i antyse­
mita Cała rozprawa stauowuła jedną wielką dy­
sputę pomiędzy obroną i prokuratorem na temat 
praw i  obowiązków obr. ó-ty wobec kłijenta,

W  charakterze świadków przesłuchane m. iu. 
prezesa wojskowego sądu w  Lublinie pułk. Escfai i 
łowicza toraiz prokuratora ptrzy sądzw, wojsko­
wym majora Luksa. Obaj wydaja najlepsze świa­
dectwo adw. Allenowi, podkreślając niezwykłą 
lojalność jego wystąpień w  sa.dizie wojskowy®

Po przemówieniach sfror sąd udał się na krói- 
ką naradę,- poczem wydał wyrok uwalniający adiW- 
A l ten a od winy i kary.

Dziś rozpoczfni sit, t «Bsacy]ny 
proces wifetaski

Jak już kilkakrotnie donositeimy,. n ią A S jjH t- 
się w  dniu dzisiejszym w sądząc w iLask to  sen 
sacyjny proces, będący ecliem t lągLoznyioh zajść 
listopadowych w  Wilnie. Na ław ie  oskarżonyctt 
znajdzie się.: tązecO młodzdeńciów zydowakucłi oh 
skarżonych o .^współudział w  zabójtstwie studeotail 
Stanisława Wacław,skiego. ;

Proces w yłoi ał niebywałą sensację W -WaHsoe 
Główna uwafgh skupia się około zeansJi dwócł' 
kołćet, niejakiej Kazimiery Leowow śjkiej i  Aacyj 
Oponowiczówiny, która mają odećruć sactwtgfibą 
rolę w  procesie.

Eksmisja bd&nlcy, i to as lego 
jy  nikło

Z W arszawy donoszą: Bożnica zwolemnikoKi
cadyka z Sochaczewa, mieszcząca się W dorad 
przy ul. Frainc.Lszkdńskioj 2 i została onagdat' wy­
eksmitowana z powodu awległośi ozynema. Wi 
związku z tern onegdaj przed wieczorem {jrupi 
zwolenników cadyka z Sochaczewa napadła u f 
administratora oom.u, w  którym mieści się bótoi- 
ca. Napadniętemu udało się z  trudem wydostać 
z  opresji.

Mufti polski w drodze dó Palest; ny
z wizytą do jerozolimskiego kolegi

Jak donoszą z Wilna, mufti d i . Szymkiewicz wyj 
jechał do Palestyny, Syrji i  Egiptiu w  celach re­
ligijnych i naukowych

W Egipcie Mufti d:r. Szymkiewicz ma odwiedzić 
króla 1’uada i w imierriu Tatarów  poiskdch d o ­
żyć adres z podziękowaniem za dar pieniężny, 
uzyskany od niego przed dwu laty na potrzeby 
muftjatu polskiego.

W  Jerozolimie złoży mufti Szjiik iew icj wizyi\ 
muftiemu jerozolimskiemu Amin El Hussejni.

Coraz, więcej „białych kruków** 
w zbiorach zbiorach Zfemkowlcza

Sprawa fałszywego inżyniera Romualda Ziem­
kiewicza oskarżonego o systematyczne kradzieże 
cennych materjalów z muzeów i hibljotek jest w 
dalszym ciągu przedmiotem badań. Ośmiu bie­
głych. których nazwiska pod-iwalińrrty wczoraj, 
przegląda i stedjujc zak ,ves jonowane dokumenty. 
Coraz więcej ,.białych kruków" wyuobywa się ze 
zbiorów  Ziemkiewicza I tak: książka o Mary.tte 
Mniszchównie (unikat) list Szachmatowi (z  bi- 
bljotek pro*. Baudoin de Courteney), oryginalne 
list Kraszewskiego Ust genrab« Rotnowsk:--" 
do cara inspektor Aleksandra T o wojnie ™ I 
powiedzianej przez Austrję Rosji, listy p-ot 
łowicza, biuletyny i innycł wartości
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dokumentów. Ziemkiewicz obecny był przy komi­
syjnych oględzinach dowodów rzeczowych., z  ktw- 
Tych większość rozpoznamo jako pochodzące z kra 
idzieży. Udzielał on potrzebnych mlormacyj, a za­
pytywany o pochodzenie ^białych kruków11, od­
powiedział: 
t — „Zabrałem!...11
’ Ustala się również, iż  niektóre maierjały 7. 
Warsz. Tow . Naukowego wypożyczono Ziemkie­
w iczow i do przepisania. Z. jednak dokumentów 
,tych nie zwrócił, lecz przyw łaszczył i spieniężył.

Polhńdki prosi o przedterminowe 
zwolnienie

Jan Polański, skazany na trzy lała w ięzie­
niu za usiłowanie dokonania zamachu bombowe - 
go  na.gmach poselstwa sowieckiego w  W arszaw ie 
w n iósł 'obecnie podanie o  przedtenniiBawe zw o l­
nienie Polański wskazuje, że przez cały czas w  
więzieniu zachowywał się wzorowo, ponieważ zaś 
odsiaduje karę w celi odosobnionej, prosi o  za ­
liczenie mu każdych dwóch dni więzienia za trzy 
,dni

Gdyby podanie Polańskiego ztttfttaŁo przychyl­
nie potraktowane przez władze odzyskałby on 
wolność już 19 kwietnia.

komunizm w Poznaniu
; Onegdaj zakończył się w Poznaniu sensacyjny 
proces przeciwko 26 komunistom W  ostatnim 
dniu procesu wygłaszali kolejno wszyscy oskar 
żeni „ostatnio słowo". Jak poauje jeden z dzien­
ników poznańskich .
1 w iek *  dramatyczne było przemówienie oskarżo 
nej Miry Rappaport, która szczerze przyznała 
się, że z  calem poświęceniem pracowała w  orga­
nizacji oświatowej „Świt", jednak do K P  P, ni­
gdy nie należała. Rzeko ne wspomaganie b ie­
dnych z ramienia Mopru wypływało ze współ - 
czucia dla biedy i nędzy ludzkiej. Z tego współ­
czucia zaopiekowała się żoną osk. Ziemnego a 
w w e t  nim samym. Oskarżona M. Rappaport 7 pła 
czem prosiła o  unlewindenrie i umożliwienie roz- 
kocaenia opieki nad jej dzieckiem.

Ogłoszeń? wyroku nastąpiło wśród ogólnego 
zaciekawienia i  podniecenia obecnych. Wyrokiem 
*ądu uznani zostali winnymi zbrodni stanu i ska­
zani: ' Stanisław Grabowski na 3 lata twierdzy, Fr. 
'Majchrzak na półtora roku twierdzy, Józef Czu 
ily  na 1 rok twierdzy, Franciszek Piotrowski na 
półtora roku twierdzy, Fr. Tom kowi a k na 6 mies. 
.twierdzy, Jówef Buchwald na 3 lata twierdzy, da- 

Alfons Powłdaski, Ludwik Gałęskl i Kazim ierz 
Nowak, każdy na 6 mies. twierdzy, Nikodem No- 
,Wieki, Józef Roszczyk i Adam Baraniak — każdy 
ha 1 rok twierdzy oraz Franciszek Jakubowicz, 
Gracjan Wenderski i  Paweł Idelfons Zimny każ- 
idy na 6 mies. twierdzy z zawieszeniem kary na 
okres 5 lat.

Pozostałych Oskarżonych, a mianowicie: Jana 
®rygiera, Mirę Rappaport i kilkunastu innych 
.uniewinniono od w iny i  kary.

Łódzcy lekarze kasowi iąda|i| 
awtuisu

Lekarze „kasow i11 w  Lodzi otrzymali zawiado­
mienie o mającem nastąpić obniżeniu ich uposa­
żeń o 10 proc. Kasa Chorych krok ten motywuje 
tgpadkk-ni wpływów  i rólw»oozesmym wzrost can 
.świadczeń
j Lekarze wysuwają argument że w  myśl iwnowy 
ka/dy lekarz powinien po upływie określonego 
czasu awansować i otrzymywać wyższe uposaże­
nie Tymczasem od dwu lat Kasa wstrzymała 
wszelkie awanse, co właśoiwie już stanowi obniż­
kę płac,

Lekarze domagają się przywrócenia awansów, 
poczem dopiero skłonni byliby zgodzić się na 10 
procentową obniżkę.

Hluuja, ć ł j  — suszone ryby?
.Jedno z pism donosi z Gdyni, że niedawno przy 

Wieziono tam z Egiptu mumję przeznaczoną dla 
Jednego z muzeów warszawskich. Mumja sprawi­
ła wiele kłopotów celnikom z Gdyni którzy nie 
mogli się zorjentować. jaką należy przy tym „to­
warze stosować stawkę celną Po długirh nara­
dach postanowiono oclić mu.nję jako... soszoue rv 
by Dlaczego ryby’  Ryby milczą, muruje też

Osobliwy bunt
Se Lw ow a donoszą: W  szpitalu chorób skórna 

wenerycznych na Łyczakowie wybuchł wczoraj o- 
ryginalny bunt Kuracjuszka (przymusowo tam 
umieszczone damy z półświatka) poczęły demon- 
•łrować w  ten sposób, że tłukły szyby. 8 takich 
krewkich panienek stłukło ogółem 30 szyb. We- 
\wuna policja odtransportowała buntownicze da­
my do starostwa grodzkiego, a stamtąd do are­
sztów.

B Ł Ę D N E  O G N I E
D z iś ,  15  b .  in . p r c n i ju r a  w  L in ie  „ S Z T U K A * 4
Coś niewidzianego 1 zupełnie oryginalnego w treści i ujęciu.
Arcydzieło żywiołowego temperamentu i p rzep yszn e j

luksusowej wystawy.
P r z e ó l i c i n y  l i l i a  m i ł o ś c i ,  ś p i e w u ,  e m o c j i  i m u z y k i .  P o d  m o d r y m  n i e b e m  A r g e n t y n y .  C u d o w n y  k r a j o l i n u .  p i z e u o s z ą c y  a u u  w  ł g i e ł k  
n a j b n r d i i * ' ,  l e p s u l s g o ,  r a i l j o n o w e g o  r o i t s U  —  o l b r z y m a .  B u e n o s -  A i r e s  U i o m i a n n y  z e t *  h i e z p n ń s k l e ]  ł * s y .  N i e o k i e ł i n e n y  i t r  z t n y u ó w .  
P o d & i e c a i ą c e  U p o j n y  r y l m  U n g * .  K r i y k  m ł o d e j  k r w i .  —  A V  g ł ó w n y c h  r o l a c h  e l i t a  a r t y s t y c z u a  e k r a n ó w  a m e r y k a ń s k i c h

s  p ó ł  i p i e w a o k i  SGFJA BOZAN i GLORJA GUZMAN s e n t y m e n t ,  p l l u J n t s r J s ,  * e r o t y u n

l i s t y  z  k r a j u

Z B OTH ML
W  ostatnich dniach odbyło się pierwsze walne 

zgromadzenie stow. Btnej Sjon. W ybrany został 
zarząd w  następującym sLLwLzie: prezes M lini- 
bram zast. W. Fisah, sekr. D. Fluhrówna, skar­
bnik II. Einhora, członkowie zarządu: M. Silbi- 
ger, Dr. A. Schafłler, I, Schneider, J. Edelheil, R. 
Pinkusfeld, R. Monderarówna, H Horowltzówna. 
Mgr. M. Jakober i I,. Mendler. Żywim y nadzieję, 
iż  nowo powstała placówka ogólno- sjońska, któ­
rej brak 4ał się dotkliw ie odczuwać w  aaszezn 
mieście, pozyska jak najliczniejsze kadry sjoni- 
siów, tembawUaej, że „Bnej Sjon" zdołał już roz­
winąć dość szeroką działalność kułluralno- ośw ia­
tową.

Żyd. Czytelnia „Hatechija" wespół ze sport. 
T ow  „Makkabi” urządziła w  ostatnich tygodniach 
five  o  dock, który cieszył się liczną frekwencją 
i pozostawił po sobie mile wrażenie Specjalne 
podziękowanie za współprace należy się pp Dro- 
węj RoseiKWej, Kappainerowej, Naukowej, Pin- 
kusfeldowoj, Sternowej i Miingeigrunowej.

Z  JAW O RZNA.
Ostatnio, został u nas reorganizowany komitet 

lokalny „E zry  Chalucowej". który przystąpił do 
intensywnej pracy. Skład komitetu następujący: 
prezes: Jakób Posner, sokr. S. L. Groner, skar­
bnik- Helena Katzówna.

Dzięki staraniom pp. Zy.jfryda i L id jl Rybow- 
skidi został założony oddział „Makkabi" który 
liczy obecnie 100 członków i członkiń. Ćwiczenia 
odbywają się w  sali „Domu Robotniczego”, pod 
kierownictwem instruktorki p. Szolówny z Chrza­
nowa. Do wydziału należą: Adrw. Dr. Kohane, pre­
zes, Zygfryd Rybowski zastępca, Aron Lauber se­
kretarz, Lddja Rybowska, ska.rbn i pp. Rom er 
Isaik. Po9ner Isak, Goldlimger Józef, Feiiler Ch. J. 
i  P. Richter Chaim jako gospodarz.

Istniejąca już od lat 5-oiu „Gemiias CJiasndlrń1, 
wykazuje żywą działalność. Kasa udziela mie­
sięcznie pożyczek na sumę 1.200 zł przeciętnie. 
W ydział składa się z pp. Hermana Gakiera pro- 
zesa, Hirscha Brucknera skarbnika; sekr Gusta 
Brucknerówra.

Szczególne uznanie należy się pp. Ga kierow i i 
Brucknerowi za ich gorliwa pracę.

— ogo------
WIADOMOŚCI SPORTOW E Z TAR N O W A

Na rozpoczęcie sezonu piłkarskiego odbyły się * 
staraniem Podokręgu urządzone zawody przyja- j 
cielstóe Tam ov ia—komb. Metal—Samson. Wsku­
tek niepogody frekwencja słaba. Drużyna Tatmo- 
vii, jakkolwiek odmłodzona pokazali piękną grę 
zwyciężając przeciwnika lekko w  stosunku 4:0.

Zawody o  mistrzostwo Klasy B. już się roz­
poczęły. B. K. S. zdobyła dwa punkty zwyciężając 
Jutrzenkę 2:0 Zawody Bar Koohba—Ż. M. S. nic 
doszły do skutku, skutkiem opóźnionego przyby­
cia gości. Natomiast zawody przyjacielskie obu 
klubów zakończone wynikiem 0:0 wykazały lepszą 
klasę gry  Dębicy.

Z ramienia W  Z Makkabi odwiedzili delegaci 
pp. Fast, Dąbrowę i Feniehel Radomyśl. Oba To 
warzystwa zgłosiły również swój akces do Zw ią­
zku

Drużyna ping- pongowa Samso-nu ma dalsze su­
kcesy do zanotowania Zdobywszy mistrzostwo 
grupy (na 160 setdw straciła 3) odniosła W za­
wodach o  puhar 2 krotne zwycięstwo nad Makka­
bi ą (K raków ), w zawodach kwalifikacyjnych 
zwycięstwo nad A rją  (m istrz grupy W ieliczka) i 
Hagiboretn (m istrz grupy Kraków ), bijąc silnego 
przeciwnika w  stos 7:0 Decydujące zawody od­
będą się w Krakowie.

Zarząd podokręgu K O. Z. P  N został skom­
pletowany i ukonstyuowął się następująco: Tnsp. 
Golonka (prezes), Z. Feniehel (w iccp r), J Fast 
(sekretarz). W ierzba naw ski (skarbnik), oraz Mgr 
Mutz, Abend i L is  (członkowie)

Frania Singer Lenn Kun?
Rączna Mstów

zaręczeni w  kwietniu 1932 r.
Osobnych zawiądonrefi nip wysyła się 994kr

Sunia Sttgskirdówna Pinkas lelchman
Biecz Tarnów

zaręczeni w kwietniu 1932 r. gsokr

ECHA ZE ŚW IATA

Marlena Dietrich wyjaśnia...
Prasa domosla swego czasu, że pan: R iza  

Sternbcrg, zona znanego reżysera iilm o .yego  Jó 
zefa  Steinberga, w d io ży la  p rzeciw  Marlenie 
D ietric li proces o oszczerstwo i o doproWĄtJze- 
r,i« do  ru iny je j  m ałżeństwa. P roces ten pan i 
Sternbcrg obecnie um orzyła, gdyż  preeŁtinała 
się, że padła ty lk o  o fia ry  plotek. P a n i Stern- 
bnrg i M arlena D ietrich pogodziły  się j w ys to ­
sowały do siebie listy , które opublikow ane -zo­
stały w  prasie.

Pan i M arlena Dietrich stw ierdza w  w y n j  l i ­
ście do p. R izy  Sternbeig, że ty lk o  zupełnie 
zm yślone, niezgodne z rzeczyw istością plotki, 
którem i prasa bu lw arow a karm i sw ych  bo- 
le ln ików , b y ły  podstawą procesu. N ie  jest bo­
w iem  prawdą, jakoby  ona k iedykolw iek  tw ier 
dziła , że Józef Stcm berg zam ierza d la  n ie j ro z ­
w ieść się ze swa żoną, nie jest też praw dą, ja ­
koby opow iadała szczegóły *  pryw atnego ż y ­
cia  S terbergóv '

Ze  swej strony stw ierdza pani R iza  Stern- 
berg, że p rzy jm u je  do w iadom ości ośw iadcza­
nie p. D ietrich  i że się cieszy, iż w  ten sposób 
zlikw idow an o  przykrą sprawę, która ty le  k rw i 
napsuła obu stronom.

 c§o------

Krew ludzka potaniała
Ż y jem y  w  okresie ciężk iego przosilenia go ­

spodarczego, nic dziw nego więc, że i krew  ludz 
ka potaniała. W iadom ą jest rzeczą, że bardzo 
w ie lu  bezrobotnych sprzedaje rozm aitym  le ­
czn icom  swą krew, a w  N o w ym  Yorku  pow stał 
nawet syndykat sprzedaw ców  krw i. Syndyka* 
ten w ys ia ł teraz do  -w ych  odb iorców  n ow y  p ro  
spekt ze zaw iadom ieniem , że k rew  ludzka po­
taniała o  30 procent. L itr  k rw i, k tóry  dotych ­
czas kosztował 100 dolarów , będzie m ian ow i­
cie teraz kosztow ał ty lko  70 do larów . Czasy są 
bardzo ciężkie, d latego rodziny nawet n iebez­
piecznie chorych nie m o g ły  sobie pozw olić na 
nab5’oie koniecznej do transfuzji kiyvi. K ryzys  
ten spowodował w ięc redukcję cen na k rew  
ludzką.

PublUiha I*cyf86|a zęba mqdroiei 
tTAnniitizla

O negdaj w ystaw iono w  M edjolan ie „Z m arłe  
m iasto11 d ‘Annunzia. Podczas pauzy po p ie rw ­
szym  akcie urządziła znana tragiczk.i w ioską 
Em m a Gram m ica publiczną licy tac ję  na cele 
dobroczynne. M. in. sprzedano ząb m ądrości 
dA n n u n zją , który poeta przesJał artystce w  
pięknie cyzelow anej srebrnej skrzyneczce. T ę  
re lik w ję  zakupił zarząd m iasta za 3,090 lirów . 
Brataftek M ussoliniego nabył też papierośnicę 
d ‘Annunzia, której poeta u żyw a ł podczas zdo­
bycia F ium e. Jeden ze senatorów nabył za 300 
lirów  ptaka w ypchanego własnoręcznie przez 
d ‘Annunzia.

W A S H IN G T O N . M E L L O N  I C H A R L IK  
C H A P L IN  W F  W IE Z IE N IU

W e  w ięzien iu  w  K n oxvillc  w dan ie Teuncsr 
see znajdu ja  się obecnie George W ashington, 
Andrew  M ellon i Charlie Chaplin. Rozum*e 
się, że George W ash ington  nie ma nic svspół- 
nęgo z pierw-szym prezydentem  Stanów  Z je ­
dnoczonych, ale jesi to m urzyn, który ma na 
sw ojem  sumieniu k ilka drobn ie jszych  oszustw.

W spó llokatorem  jego cęli w ięziennej jest An  
d rew  Mellon, ale proszę się nie przestraszyć, 
gdyż ' nie jest to am erykański m in ister skarbu, 
lecz gość, k tóry nie gardzi k ieliszk iem - A  obok 
w7 sąsiedniej celi siodzi Charlie Chaplin, rozu­
m ie  się też nie na jw iększy  artysta film owy, ja 
k iego zna obecnie świat, ale zw y k ły  sobie 
śmiertelnik.



Nr. 104 ..NOW Y DZIELNIK*1 sobota 16. IV. 1932. k  i l

C I E K  o u m )7i k i , .

g a g  i  M < I * 1  m  11 * 1 ^ 7 4 ^  » W ^ 3 g j i  ■  M j T ć g g  E * r a g  a g « T H  M  \ ą  g j g

Rok V. P od redakcją Ruity Reitmanowej

Z  O jc z y z n y
Dochcdtzą nas z  P a ie -yn y , słoneczni j O jczy ­

zny naszej, najradośniejsze i najpiękniejsze w ia ­
domości. Pop rzez  w szystk ie  uroczystości, p rzy  
jęcia, zabaw y, przeciąga jedna radosna nuta. 
siku jesteśmy, pełni dobrej, najlepszej w ia ry , ż e  
czego radość serdeczna i woia m łouych doko­
nać chciała, to s.ać się musiało, okupione cho- 
d a i o y  naiw iększyrn  w ys iłk iem  i pracą 

W iadom ości autentyczne, jakie dostaniem y 
w ł rótce od naszej korespondentki, p. Andy Ec- 
keffównej, która s,wem{ młoaemi oczym a  zaob­
serw ow ała  wszystko, co W asze  m łode um ysły 
zainteresuje, opow iedzą nam w szystko ży w ie j i 
barwniej, w tem y już jednakow oż dzisiaj, z ga­
zet dla starszych, że to, có w idzie li w  koloniach 
p rzybysze  ze w szystk ich  stron świata, by ło  naj 
lepszeni potw ierdzeniem  naszej p racy i zmagań 
o lepiśze jutro, że ta codzienna żmudna praca- 
którą spełniają koloniści; chalucowi- z taką ra­
dością i gotow ością , jest tw órczą  i budująca : 
każe nam w ierzyć- że  takie ukochanie i oddanie 
s ę  spraw ie musi tw o rzyć  cuda 

Cudem są też kw 'tnące kolonje i osiedla, ta­
kim cudem, który kazał z łą c zy ć  się tysięcznym

rzeszom  m łodzieży  w  jedną rodzinę, b y ła  Mak- 
kabjada.

N ie chcem y W am  reprodukować opicu Mak- 
kabjady, przedstaw ianej tak ż y w o  i m alow niczo 
p rzez  naocznych w id zów , lecz zw racam y jedy­
nie uw agę na to. że po^a pięknym, imponują­
cym , biało-niebieskim  pochodem 5.000 tysięcz­
nych rzesz m łodzieży , poza zawodam i1 i w s zy -  
sfcKiem pięknem zewnętrznem , otaczającem  40 
tys ięcy  w iek ó w  dookoła, najcudniejszem było  
to. że tłem dla tego spotkania tysięcznych  rzesz 
imoaej. zd row e j m łod z ieży  żyd ow sk ie j z  całego 
św iata była oszałam iająca swa szczodrością, 
piękna ziem ia palestyńska, a spotykającym i byli 
po tysiącleciach m łodzi bracia z  Erec Israel i 
Go losu-

Pozd row iła  się w zajem  m łodzież z dalekich 
k ra jów  pozamorsklch i m łodzież ziem i palestyń 
skiej. oba tak dalekie od siebie przestrzenią 
s w a ty ,  ow iane jedną myślą, serca b':jące w  je ­
den takt ukochania serdecznego, ofiarności naj­
w iększe j dla tej drogiej, św ięte j ziem i, pó  któ­
rej d.u.em im było  w  p iękny dzi eń kw ietn iow y 
razem  stąpać-

Ba Lajla — W śród Nocy
O to ncc bezchmurna, noc błękitna 

O tw ieram y okno pokoju i w raz ow iew a  nas 
la la  cz;.stego ;:o\yietrza. pr edzlw nei, arom aty­
c zn i; woni ni ‘O z kw iatów , ni z drzew , prze­
sycona eterem- cudownym  p e rw  iastkicm po- 
W!eirz.r.\m, M y. dzieci miasta przez ca ły  daień 
w dych am y kurz i słuchamy gwai u ulicznego 
popr.e-i k tóry gdzieniegdzie p rzep ływ a ją  lekkie 
fale drgań radjowych , one postępy cyw ilizac ji, 
o  których ledw ie śm iał m arzyć bajeczny sala- 
dyn.

Otp noc gw iaździsta. P ó jd ź ! N ie będziem y te­
raz rnówili o dalekiej przeszłości, która o s ło n c -  
na mgła oddaleń a. w ydaje się baśnią utkana z 
tysiąca i jednej tęczy, ni roić plany na p rzysz­
łość bo oto ona. zaw ieszona na promieniach

gw ia  d w  kołysce zm artw ychw sta łego Sjonu, 
śle uśmiech przem ądry Niepojętemu.

W ys ta rc zy  tyiko g łow ę  podnieść w zw y ż , aby 
u w iC b a t  rzeczy  w ieczne, zrozum ieć nicość za­
bieg''.-. egoizm u działanie żółci w  tej rzece lu­
dzk iego błędu przewalającej się po padole i móc 
cd ró ż i ić na dnie cudowne perły od zw ycza jn e­
go żw iru .

K am en ice. ośw ietlone blado księżycem , cho­
w a ją  w swem  wnętrzu  uśpione namiętności i 
bóle edzkie. w yg ląda ją  zagadkowej, niczem  ka- 
mieun • s fin k sy - i tylko czasem  na ich biało 
p rze iw iedonym  ciachu s tan ę  spodlały potomek 
arystokratycznych  ko tów  i zaw iedzie  żałosną 
skargę sw oje j tęsknoty za puszczą, której bole­
sne wspomnienie budzi w  krw i noc gwiaiadzi-

Wiosna idzie*.*
Jest tak cudownie, że Lawet nanuarzt 
Rozpogodzili zachmurzone twarze 
I nie złorzeczą, że topnieje śnieg.

W  sercach się budzi tęsknota żariiwa  
I jakiś pośpiech dziwny niecierpliwy,
Radości życia przepotężny zew.

WszaK azisiaj wszyscy j-steśmy m .odd. 
W szyscy szczęśliwi, mężni i szaleni.
Ten wiatr upojny, co pieści i chłodzi 
Rozdmuchał w  duszy snoi Iskier, płomieni.

Wszystko się nagle s*aje «!de ładne,
W szystko upaja, porywa, odurza,
To, że ci kalosz stale grzęźnie w  bagnie 
1 że się w róble czubią po kamżacfc-

W szystko jest takie ważne I tak m sn c  
I te podwórza brudne, obszarpane 
I blade twarze wynędzniałych dtzkei.
O ludzie, ludzie, ludziska kochane 
Kocham was! Słońce, ptzecfcż srotRc św ta r

K jŁ t fg a C

sta... cicha. A  z pobliskiej da ii od zew  pobtatyB** 
czy , ,0-szcze żaiośniejszy, rozdzłjraśącj'- B jcC w ! 
z e w y  w ilczo  w śród  śnieżnej pustyn i A zu o a fS -  
ezne “ opachy kielichów  kw ietnych , akacr b a t  

gó r  p rzez  czysty  strumień pow ietczp dotawopr, 
w on io  kadzidlane i p iyną w  śp i^ te miasto.

Oto ziem ia uśmiectia się pnz»z sen ku sp ływ a­
jącej W iośnie, zeszłej z gw iazd Ermarieirtów* 
na pom oście promieni Słonecznych- aby tchnie* 
niem rozkosznem  owionąć ziemski glob, ptiSfc- 
c zon y  w^aneczny rytm życia, a  eraz zyróoory! 
wdzi ęcznym  obrotem  ku niebiosom nocy, jedną 
kształtu połow ą.

Czemu uśmiechasz się p rze z  den, Ziemio. v? 
złotych  łanach zbóż, w  pacach ogrodów, w  żre 
nicach m órz i jezior, w  westchnieniach wulka­
nów  Czemu zam yślasz się w  dziełach rąk- lu­
dzkich dziw n ie upiornie w ygląda jących  Pizy  
św ietle gw iazd- M oże  uśmiechasz śle pracy# 
która cię czeka z  nachodzącym  brzaskiem - ż® 
pakom trzeba będzie o tw o rzy ć  k ielichy i snuć 
upojn- opary  ich w or", że z  brzydkich  p oczw a - 
rek trzeba będzie w yd o b yć  śliczne stworzenia

Obrazek pesachowy
Ciel'. s okojn ie b j ło  jeszcze n eciawno na 

podgórzu . L eża ły  tam tylko p łaty topniejącego 
śniegu słychać było  jedynie m ia row y chlupoi 
wody- ściekającej z rynien i w rzask zgłodn ia­
łych  w rób li na śm etniku.

N ag;t w darło  się słońce m iędzy czw orobok  
murów ; n ibv pod uderzeniem różdżki cza ro ­
dzieja! tej podw órze  zaw rza ło  życiem .

O tw o rzy ły  się d rzw i mieszkań i z  dusznych 
izb w ysyp a ły  się dzieci.

M : ażąc oczęta, uniosły blade buzie ku słońca, 
a św ergo t ich niczem św iergot ptaszat roz­
dzw oń  > się w śród  bloków w ysok ie j kamienicy- 

W  ź i  d za dziećm i p ow ęd row a ły  na podw órze 
sza l, stoły, stołki—

I przez wiele dni podwórze podobne było do 
skłaiu starych rupieci 

W  dogodnej powodzi kwietniowego słońca 
tr*opaozk! i azt2otk’ nic ustawały w  pracy.-

T y lk o  czasem  k‘oś na chw ilę zaledw ie przysta­
nął •># -obocie  i spoglądał wdał za  w ysok i mur 
ku d f j g ;ej alej! drzew- W  nagich ich i b&zfst- 
nych eszcze  konarach gra ł już poszum w iosn y  
i na krzyd łach  w iatru  wpadał radosną nutą w  
sza ry  kwadrat podw órza. Szum iał pieśnią w e ­
selną, radosną now iną zbl zajacei się Pasch y ...

I da 'ei p racow a ły  s^ęzetki i trzepaczki-.

Pesach. ZniKły poduszk’ łóżka, s to ły -  

Na i>odwórzu odśw iętna cisza. D zieci odśw ię­
tnie unrane. N,'e w szystk ie  w p raw dzie  mają no­
w e buciki lub now e sukienki- ale każda d z iew ­
czynka ma w łosy  p rzew iązane nową wstążką 
i k a źćv  ch łopczyk  ma nową czapkę.

R ozs iad ły  się na środku podwórzs tam, gdzie 
jest najcieplej ' ’a ir  gdzie słońce sypie na jw ię­
cej nromien; na ich drobne postacie 

W śród  groipguka snuje się gawęda o zamiera

ch łych  czasach n ew c li na niegościnnej z iem i e -  
g ipsk1-; o  tw ardej doli braci żydow sk ie j na dłu­
gim szlaku w ieków . Z  dziecinnych ust padają 
coraz to częściej s łow a : Erec. Ziemfa.

I n * kanw ie  opow ieśc i w ykw ita ją  zw o lna  o -  
b razy  w łasnych  osiedli na własr.cj Ziemi —  w  
wieńcu kw ietnych o g rod ów  ' sadów  pomarań­
czow ych . M arzą się dzieciom  w inn ice na ubo­
czach Karmelu, ró żow e  Łaje m igdałów...

Per-ach O pow ieść o  w yjściu  z  Egiptu domu 
n e w e li-

G ranatow e sk rzyd ło  jaskółki zalśniło metali­
cznym  blaskiem w  promieniach w iosennego słoń 
ca i musnęło w  przelocie g łów k i dziecięce. P od  
p ro gom  na niskim zytielku ślepa babka Jenta w  
p o ło w ę  drogi do ust zatrzym ała  ły żk ę  barszczu 
—  wMuchana w  dziecinną gwarę., w  przecudno 
baśń — baśń w ielk iej P raw d y

Blamtu HoUawdrowa
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fi <4ać .n> m oty lkow e skrzydła , a b i' b ło go s ła w iły  
cudoc kielichy k w ia tów  ,ti w iją cy ch  w  cksiacje 
oczek iw ana... w ydobyć... ,ak z  n iegrzecznych, 
n iezhudzonych w  m iłości dzieci, an io łkow e du- 
isze. ptakom trzeba ubarw ić tęczow o  sk rzy  
fała. śpiewakom  nastroić lutniane g ło sy , zw ie rzę  
itom paszczy zap raw ie  m oc ogn ia  w  krew . i chęć 
zwy.-.ęstwa...

A  m oże śnisz idealniej o T ym . oo napełnia p ło 
łnien.em sw eg0 Ukochania, słońca nieskończo­
nych sfer i który cieb ie ongiś w yb ra ł, abyś b y ­
ła  matką Człowieka.- M irjady Kw iazd w ielb ią  
G o radością sw ego  by*u!„.

Zaiste. piękną jest noc, iż nam ob jaw ia  nie­
skończone mkrjady gw iazd ... i w ym azanem  po­
w inno być utarte zdanie w  słowniku gadulstwa 
ludzk iego „b rzyd k a  jak  noc“ . bo noc jest *ukoj- 
na W' etbi ją n aw et H agada jako płodną cudem- 
Ba Lajla —  ba Lajlał... I stało się to wśr&d N o- 
f y .  .

Na prześw ietlonym  pośw iatą gw ia zd  dachu, 
|>łac ę  potom ek arystokratycznych  ko tów  nad 
5>tra:oną dżunglą, a odpow iada mu ża łosny zew  
tow a izysza .

I m y patrzym y w  gw iezdną gąszcz p rzesz ło ­
ści i westchnienia nasze spotykają s ię -

S łyszysz... .noże w  -aką chw ilę  g lobow ych  
Im ajeAatów  zejdzie  Eljasz za jrzeć ku .luazkoso', 
aza l dopełn ił s ię czas. iżb y  p rz y o y i  On-... Pan 
jObierrrc na rydw an ie  Nocy...

A  o ’o  ziiem k w ra z  z nami, spow ita w  sen 
jtw ia zd  uśmrevha się ku sp ływ ającej W iośn ie, 
ł»ogO aław iens ‘wu i nadzieji k iełkowania

Locja Rub «ctD —  Kraków

O D PO W IE D ZI REDAKCJI
Wszyscy Czytelnicy, którzy okładają zagadki, 

f t  winu: pisać na jednej k U V e  czytelni* i w y i a- 
Unie tekst, na drogiej zaś rozwiązanie. Zagadki 
-Inaczej podane, chociażby byty najbardziej pomy- 
jMowc, muszą pójść do kusza.

• *  •

Amek W oif: Chętnie przyjmujemy Tw oją  w spał- 
llkracę.
i Kw oca A w iw : W ieczorynka putramowa, była 
pewnie Ł-erdzo wesoła, tak leż powinno b jć  u 
trŁ&dyeh Jak bajecznie radosny i piękny był nasz 
legoroctuiy Pm  im, w  T e l Awiw ie.
, Szoszana (A. H H  Akiba): Spu-a wozJania z po­
gadanek, o Jednorękim bohaterze, w  tym roku już 
fcde umieścimy, la k  to jest prawda dziw ozyno, 
trzeba tylko umieć iy ć  i żyć po swojemu, aby iy- 
Cde było miłe i celow e

Es er PnbinJtein: P isz do nas zawsze, gdy masz 
tylko ochotę i potrzebę. Pozostań wierną -,w ym 
toeałom i staraj saę ciągle iść dalej napizód w 
pracy, a napewno doczekasz się jeszcze wiele sa­
tysfakcji i zadowolenia. W ierzym y takie, że jesz- 
czł ..coś będzie" z tego rodzaju iudnoftęk. jak r y  
List W asz umieścimy, a żyu:aenia świąteczne od-

T  ituaiu.. Tatusiu, ja dziś cale popołudniu prz :- 
spałem —  wola mały Arjelek, wchodzącemu ojcu 
naprzeciw, — jak ie ja się cieszę, że to już naresz­
cie Pesach i że zaraz urządzisz Seder... T y  dŁiś 
Łtvp, lnie jak kroi wy glądasz tatusiu, w tej białej 
szacie ze złotym pasem i w tej błyszczącej się 
cznutczoy. oparły na stosie pj>d uszek r.ilusi'i! 
c: . i; k rólowie opierają się na lewej stronic? 
Stul rodziców Arjelka świątecznie zastawiony, 
domownicy v: odświętnych szalach dokoła, stara 
kucharka Cha ja Sura w jasnej sukui razem z 
ws/vstkimi siedzi przy stoh Na stole jest duża 
t; ca świąteczna, a na niej w pięknej atlasowej ser- 
\;<vv mieszczą się trzy mace (sinirotn) w prze* 
<1, kuch oznaczonych słowami Kohcn, Le.vi i I- 
si • ii na wierzchu umieszczone są potrawy: 
jak: pieczone jajk \ Boamoie mięso, gorzkie zio­
ła. eharoset j)iotmszkn i chrzan irrly. ArieV< 
p* zyraekl soli® solennie nie wypluwać lego ch-zu- 
iu  lub pietruszki, jak to był zrobił zeszłego rokir 
a czego dotychczas się jeszcze wstydzi 

Na stole są także oprócz pięknej zastawy kry­
ształowe karatki napełnione winem i dziwnego 
kszialte bielizrj które są Wiko przy sederze u- 
tywane. a Arielek ma specjalny kubek z niebde- 
sk.ego szkł i z namalowanymi dwoma antałkami, 
z  którego 1 kieliszka jest bardzo dumny. Ale 
na]bardzivj i«> ,nż Arjelek cieszy się na te 4 pyta­
nia. które r < z  niego taką arcyważną osobo 
przy sederz,. . ;t.t które to pytania tatuś laką dzi­
wnie zajmującą i wzruszającą opowiada historję.

wzrjemniamy naijserdcczuiej.
K ilim ek: Czytaliśmy Ust, len serdeczny kochany 

list kilkakrotnie, aby lepiej wczuć się w  treść je­
go, szkoda r.a>m Kilimka i jego zdomości. Chce 
my wLsśnic aby się głębiej wyl.satakdL aby na- 
btraż onergji. siły, wytrwałości i  niechaj będzie 
także ambicji (jako podniety) do dalszej twórczej 
literackiej pracy T o  jest możę jedyne, co będzie 
mogło dać tej rozegranej duszy pew ier spokój i 
radość.

Zew- Ross: Artykuły ,dobre“ przyjmujemy z 
T.dzięcr>iociu i  chętnie tur ieszezamy Tematy a- 
ktuałne, wsct lędi ie okolicznościowe. „Rolę mło­
dzieży" rozpatrzymy

I  uoja Rubinstein: Niu zawiediztemy pokładar,*- 
s<> w  nas zaufania. Nalc.ty odróżnić przesadną e- 
gzmacyę, ou prawuziwego piękna poezji i -Jtut i  
stwarzania przez odpowiedni dobór ołów i myśli, 
podniosłych nastrojów. Ostatnio przysłana pra­
ca, ma najlepsze walory. Uirneścuny ją  w  czasie 
najbliższym.

Horlong: „Niedostatecznie" w iersz jest może hu­
m orystyczny dlatego, bo chciaiwy być drukowa­
ny.

Chana A. H. H. Aluba (Łańcut): Bardzo ładnie, 
urządziliście „O ntg Szabat" Bezyułady zaktyw- 
nej pracy, o  których Wam mowwa siostra b ro ­
nią, powiL... a Wam być wzorem jak naleńj 
woć pracę. Śmiech i radość przjT tej okazji, mogą, 
W t o  wyjść tyiho na pożytek.

L . Singel: JaiU sob'e wyoflrążąśr, posyłacie 
współpracy.

G. L.: .Odwieczna pieśń" smutna i  ciężka w  u- 
jęeiu. Proszę przeciwstawić temu, ooeony nastrój 
w  Ojczyźnie.

Bronia Statur; Bą,(iza jest miru miło, poznać 
jedna z naszych na młodszych W. póipi acowni 
czek.

S. Wednberg. r: Ładnie pomyślałaś i -napdisalaś 
Tw oją  bajeczkę SiCfedu,

A — L : Skorzystamy
Oh. 8.: Artykulik umiieócioiy z pev mema zmia­

nami, w  jednej z gaoetek '.Kibitkę prześlemy
I  4 •

Wsryctkłm naszym Kochanym Oaytelnikom,
przesyłamy życzenia radosnych wesołycr świąt

KTO  N A D E S ŁA Ł  ZAG a DKI.

Józef Henenborg (Kraków ), Dołek i Lola Gitt- 
ter (K raków ), Hania Thalerówna (Dobczyce), Na- 
laljan Day^id (Kraków ), Amek Wolf. Józel S 
K.wuca Acluni org  Hasaomor Hacair w Krako­
wie Ryszard L a l,  (W ieliczka), hoża Goldlierżan- 
ka, B. Bruk„er, Wokum, Fljasz Mandelba-um, Z 
Sohcindli.n,ger (Kraków ), Edzia korngold. Józef L

KTO R O Z W IĄ Z A Ł  ZA G A D K I Z NRU  5-30.

Dołek i Lola Gutter, Józef Lipach ii tz, (K raków ), 
L. Singer, Stcfuś Szancer (K iaków ), (częściowo), 
Noe Hart (Ustrzyki dolne) A lfred Frankel. Kom - 
eMld Irenka, Bronia Staner (Trzebinia), N Ina 
Schiflówna (Przem yśl), R Gronerówna (Jaw orz­
no), Henryk Bochenek (K raków ), Guścia Weiintel- 
dćwna (Kraków ), Ludwik Lóffelholz, Emil Knoll

O! dzisiaj już Arjelek nie zająknie się nawet, do­
skonale już umie: Ma msztenu halajla hazeg..

A  tatuś odpowiada donośnym ^osem :
Awudim hujjiii...
Niewolnikami byliśmy u Faraona w E§ipoł» i 

Bóg w yw iódł nas z  niewoli. A  skoro tatuś dalej 
opowiada, jak to braci naszycn dręczył, w  Egip 
cie. jak to gdy zabrakło cegieł wm urowywali w 
nich dzieci żydowskie, nż wreszcie ich Bóg w y­
bawi! ... Arjelek ledwo powstrzymując łkanie, w y ­
krztusił: tatusiu., a co się stało z tern, zamuro- 
wanemi dziećmi? I tu już plącz ud chwili tłumiony 
wyrywa się 7. piersi dziecka .. wtedy 10 już mamu­
sia dodać musiała (i to już nie z Hagady), że i one 
zamieniły się w aniołów i wyfrunęły razem z 
wyzwól on etui.

Znowu zajaśniały radośoią oczęta chłopczimy.
A gdy przy końcu kolacji tatuś sięga ocd po­

duszkę. po ostatnia macę. zwaną nlikomet. Arje 
lek czerwieni się trochę za wstydu, trochę z ra­
dości i 7. krzykiem: ja. ja zabrałem, czy dostanę 
coś za to tatusiu?..

— A cobyś ty ehciął, kocha ne, konika masz 
przecie i kolej ze szynami i książkę z obrazkami..

—  Tatusiu drogi, kochany ., jakbym chciał mieć 
drzewko w  Erec .. w  lesłe Herzla ..

Mar Ja Bwtaćwna (K raków )

Jakby to było dobrze, gdyby wszystkie dzlęd z 
okazji zdobycia „Afikomen pomyślały o drzew- 
kpeh w Palestynie. Moglibyśmy wkrótce i ałożyc 
calj gaj.

(Kraków ), R Ralterówna (Przeciszów ), 'Amek W. 
(Kranów), Józef Stendig (K raków ), Ryszard L., 
Eisenbach Ninusia. Reginka Englanderówma '(K ry­
nica), Gord-onistka I^ola Mozes, Róża G , L  Ma­
nier (Żywiec) Wszyscy wymieni rozw iązali tylko 
zagadki: Wszystkie zagadki •/, Nru 5-go rozw.■ 
Adtnin. org. Haszomer Hacair w  Krakowie.

R O Z W IĄ Z A N IE  ZAG AD EK  Z NRU  5. B&7M5.

W izytówki; Skrzypek, Artysta, A c .o k a , Pata 
nista. Dozorca 

Szarada: Balustrada, lab iryn t D israeil. 
Łam igłówka: Proof. Herman Suaipir-

D Z IA Ł  R O Z R Y W K O W Y

Łamifałóm ka
(Ul. JÓZEF LIPSCHUETZ. Kraków^
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Znaczonie wyrazów: 1) Władza sędziowska. 2) Lu
doizniwitwo. 3) Najdokładniejszy zegar. 4) Wojsko­
w y urzędnik administracyjny. 5) Żeglarz napowiettz 
ny. ń) Powtarzanie tych samyc-h myśli inmemi sło­
wami. " Człowiek krzewiący obyczajność 8) Nada­
nie ejdzoziemicow i szlachectwa w dawnej Rzeczy- 
ijosp.iitc, Vt Uroczysty obrzęd. 10) Zbiornik wytwa 
rzająi ych się gazów w robotach chemicznych. 11) 
Poję-ie ■-derwane. 12) Przedział miedzy wierszami 
w diruki: 13) Sprzeniewierzenie.

Litęry oznaczone krzyżykami, czytane z góry na 
dół, tadzą oś, dokoła które; obraca się Hagada.

L a g i t d k a

(Uł. ALFRED MANTEL Kraków).

Do trzech kratek wpisać pojeaynczwnl literazJ
słowo kapusta"

Dodawanki szaradowe
(Nadesłał SZYJE HOCHBERG)

1. Psuenica w  jęz. obc. +  posiada +  spółgłoska
=  Ztutii źyjącj’ sionista.

2. Zv.etze diap. +  zwierzę domowe +  zaimek 
'..sobewj — kwjat.

3. Okrzyk bólu +  pytajnik - f  spółgtosika =  przy- 
bra.iy uk-iec.

4. Męzczyzma -f- smoła -f- samogłoska =  zwierzę
drapiuiii*.

5. 1 ietra grecka +  miara (wspak) +  miara po 
hebr budowla w Egipcie

W Y D A W N IC T W A  D L A  M Ł O D Z IE Ż Y .

„A W IW " wydawnictwo d,a młodiztieży W  na­
kładzie tego bardzo aktualnego wydawnictwa oka­
zały się dotychczas następujące książeczki: Spa­
dające gw iazdy" (obrazek z żyma palestyńskiego 
szkółKi), ,,Auros i Antek*. „Synowie pustyni" (o- 
brazek sceniczny), ..Legenda o Golemae", „Legen­
da o Cioci Słoci i o Jasnem Słoneczku oczku *, 
,Za Wolność i w iarę" (obrazek sceniczny chanu­
kowy), „Głos zismi" (Gordon), „Tajemnica białe­
go  zamku" „Bajki i Nie-bajki", „Legendy o no 
"Tem życiu w  naszym kraju", ,M ocarz ducha*1, 
„Płonące serce'*, „B ilu * „O j znown Purim " (żart 
sceniczny), „Gwiazda przewodnia" (obraz sceni­
czny w  sześciu odsłonach).
Wszystkie te bardzo zajmujące i odpowiedni'! dla 
War. książeczki, możecie nabyć w  cenię po 25 jgr. 
od sztuk K ok  Kobiet żyó jw sU ch  Lw ów  pl 
SMtolacld 4.

SEDER
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Akcja siekło we 
w pełnym toku!

'Jak w yn ika  z dotychczasow ych  w iadom ości, 
k tóre n ap iyw a ją  do Centralnej K om is ji R zek ło- 
■v.ej, w ca łym  s ^ ro g a  m itJscowości akc ja  s z e -  

klowa została rozpoczęta i jest prow adzona z 
W ielk ięm  powadzeniem . N ieliczna ty lk o  grupa 
miej icoweśei dotychczas jeszcze nie zaw iado­
m iła nas, czy Loka lne K om is je  Szck low e ju ż 
sig ukonstytuowały," i do tych  m iejscowości 
“Wracamy «ię z w ezw an iem , b y  ja iknajrych lej 
zwołały posiedzenie w szystkich ugrupowań, na 
których, w yb ran ob y  K om is je  Szeklowe, b y  m óc 
preyetęp ić zaraz do  akcji, gdyż, jaw ju ż  p isa­
liśmy w  poprzednich kom unikatach, akcja  sze- 
Klowa trw ać będzie ty lko  k ilką  tygodn i i leży  
Ł-tcm w  interesie poszczególnych m iejscowości 
by akcję jaknajszy bciej rozpocząć.

Kontyngent nałożony na naszą uzielnicę w y  
no»i 25.000 weki i i musi być osiągnięty zbio­
rowym  wysiłkiem wszystkich miejscowości i 
Ugrupowań.

CesL szekla wynosi zł. 1.20.
Kupujcie i sprzedawajcie jzekJel

Centralna Komisja Szeklowa 
dla z«ch Małopolski i Śląska.

G o n u rom  Ło fy  i& polskich liniach 
lotniczych

Z dniem 1 maja br, polskie luije loLntoze ..Lot' 
wprowadzają z ]^>wToleioi codzienne loty w komu 
aikaoji krajowej.

Ooiltzuennio obsłu iiiwan.? będą szlaki Warszaiwa 
—Gdańsk, Wairszawa—  Poanan, Warszawa— Kato­
w ice, Warszawa— Kraków. Wan szawa— Lw ów , 
i dańsk• -  Bydgoszcz, oraa Bydgoszcz—Poznań. Je 
eyuie kuuiunjika<ąa na odcinku Katowice—K ra­
ków  Uftrzj mywana będzie, jaK aotychczasi trzy 
raszy  w  tygodniu, w  ooniiediziałki, środy i piątki.

N i liinjaoh zagranicznych tj. Lw ów — Catrriiiow- 
ec— B tik areszt— Sofja- -  o tloniiki, oraz Katowice 
— Brno—Wiedeń loty odL wać się będą, jak do­
tychczas, po trzy ia zy  w  tygodniu w  każdym kie­
runku.

; —  D Z iś  NOCNY D YŻU R  A P T E K : Rynek 22, 
ul. Florjańska 15, KarneliicLa 23, al. 29 Listopa­
da 5, utl. Dietla 70 i  Rynek podgórski 9.

—  O P Ł A T Y  RO ZR YW K O W E  N A  RZECZ PO L  
SKIEGO CEERWONEG O K R Z Y Ż A . Wedle ogło­
szonej w „Monitorze Polskim" ^ 13 bm ustawy 
z  28 stycznia br. o opłatach od publicznych za­
baw. rozryw r’ . widowisk na rzecz PCK. opłata 
ta wy nosi od biletów w  cenie od h0 do 99 gr. ' 
8 gr., zaś od biletów w  ceni< powyżej 99 gr. w y­
ros i 10  gr. Przedstawienia szkolne oraz dla żoł­
n ie r zy  są zwolnione od tej opłaty.

— ZW  F żK  | CEN C H LE B A  Z powodu znacz­
nej ZWyżLi ceny żyta i mąki żytniej ustalił Magi­
strat następujące maksymalne eony chleba żytnie­
go, obowiązujące od 1(> br» za 1 kg. chleba żyl- 
riingo jasnego, przemiału 05 proc 48 gr (zwyżka 
2 g r ) za 1 kg chleba żytniego cierńtipio t. 7.\v. 
■norawskiego 37 gr. (zwyżka 1 g r ) Bulki w o­
dne (.polskie) bez zmiany, t j za bułkę o wadze 0 
dkg. 5 grofzy. Ustalone wyżej ceny chleba żyt­
niego są prowizoryczne aż d«j zatwierdzenia przez 
Mimsierstwo Spr iw  Wewnętrznych. Winni pobie­
rania cen wyższych karani bedą wedle obow ią­
zujących przepisów

— RUCH LUDNOŚCI W  LUTYM  1932 tł W  cia- 
tru miesiąca lutego br. zawarto vt Kraków .e mał­
żeństw 13i (136), w terr chrześcijańskich 99 (9F) 1
urodziło się żywo dziec 7 (255). nieślubnych fw
(51). w  czem z ma^źeńscu żydowskich rytualny,cl.
17 (13). Wśród żywo urodzonych było -hlopców 14t 
(122) W  Jyrji samym okresy czasu zmarło osób 202 
(188) Liczbą zmarłych w s-zoltalach wynosiła 
osób 65 (66). Z przyczyn śniięr:: nawięce: przypada 
na -boroby organiczne serca 39 na gruźlicę 31. f
Wśród zmarły oh bytó chrzekchan 163 (146) 1

Sprawa jednego obrazu
..Głos Narodu" p row adzi obecn ie kampanię 

p rzto iw  T o w a rz y s tw u  F rzy ia c jó ł Sziuk P ię k ­
nych w  zw iązku z obrazem  znanego literata i 
m alarza Dra Emila S-hinagla. um ieszczonym  
na osm iniej w ys ta w ie  w  Pałacu  S łtiikL  Chodzi 
o io. że ob raz ten przedstaw ia jący akt kobiecy, 
zdaniem .G łosu Narodu" „pornogra ficzny", 
m iał być za ty tu łow an y .Madonna". T a  ok o lic z­
ność posłużyła  ..G łosow i Narodu " dc hałaśliw ej 
antysem ickiej w yc ieczk i: ..M alarz żyd ow sk i po ­
w a ży ł się pornograficzny rysunek nazw ać w  
katalogu mianem jednej z najw iększych  św ięto­
ści katolickich, a T o w a rzy s tw o , pow ołane do 
czuwania nad czystością  tw órczośc i a rtys tycz ­
nej, jak gd yb y  dla ironji zaakceptow ało  p row o ­
kacyjny w yb ryk  żyd ow sk iego  m aiarza"-. I tak 
dalej, w  tym guście.

Zarząd T o w a rzy s tw a  P rzy ja c ió ł Sztuk P ięk ­
nych w yjaśn ił, w  odpow iedzi na ataki „C łosu 
Narodu", iż zaszła  zw yk ła  pom yłka p rzy  druku 
kata logów , a odnośny ob raz m iał być  oznaczo­
ny mianem „M ac ierzyń stw o". W yjaśn ien iem  
tern nie zadow ala  się jednak „G łos N aroau " i 
c iąg le  odnow a w raca  do tej spraw y.

In terpelow aliśm y w  tej kwestji artystę-maJa- 
rza p. L «o  Schonkera. p~ezesa Zrzeszenie żyd . 
A r 'y s tó w  M a la rzy  i R ze źb ia rzy  w  K rakow ie, 
k tóry w yjaśn ił nam, iż ob raz p. Schimagla jest 
dziełem  o  p ierw szorzędnych  w alorach  artysty­
cznych, które z pom ogra fją  o c zyw iśc ie  nic nie

ma wspólnego, a doszukiwanie się porno grab i 
w  takim obrazie ' b a T z o  ź le  św iadczy  o moral­
nej i a rtystycznej kw alifikacji „k rytyka". Có się 
tyczy  om yłk i w  katalogu, to ipomijając tę zaszłą  
pom yłkę, stw ierdzić należy, iż w  malarstwie za ­
rów no starem, jak i współczesnym  przyjęte jest 
oznaczanie sym bolik i „M acierzyństw a* mianem 
„M adonna".

Jeśli zaś .G łos Narodu" opowiada o tem, 2© 
publiczność w y ra ża  oburzenie z pcw odu rzeke 
mej ob ra zy  rellgji katolickiej, to obraza uczuć 
religijnych nastąpiła raczej z innej strony. A  
m ianow icie na tejże samej w ys taw ie  w is i o lb rz j 
mich rozm iarów  płótno p io fesora  Akadem ii 
Sztuk P ięknych  p. M eh o fca , przeznaczone ao  
o zd ob y  kościoła, a zam ów ione prgez cech rzeź­
n iczy  „N a K otłow em ", jak fam a głosi za  40-000 
z łotych . Pom ija jąc stronę artystyczną tego obra 
zu, uderzają na nim noże rzeźnicze, dopuszczał 
ne ostateczn ie jakc sym bol" zawodu, ale ponad 
io jeszcze szable, strzelby 1 rewolwery, nCewia- 
dom o w ła śc iw ie  o  'Je potrzebne dla on raz u de­
koracyjnego, przeznaczonego dla kościoła. C h y  
ba n ie są tó sym bole zgodne z  ideą i nauką 
chrześcijaństwa-

A w ięc, jeśli już Tzucać g rom y  na obrazę rei5 
g ji chrześcijańskiej, to n ie  z  pow odu  obrazu  sym - 
bam ojąoe&o m a c iea zyń s tw , ale raczej z  p ow o  
di' o w ych  strzeio i rew o iv  ©rów, którem i stę 
cboe dekorow ać ściany kościo ła !

/uiiauy w programie egzaminów
maturalnych

Jak Sie dowiadujemy nad sJało MiknislMrsltwo 
Oświaty oo krakowskiego Kuratorium Szkolnego 
okólnik, zarządzający wprowadzenie pewnych 
zmian w  regulaminie ogzantiLnoW maturalnych, w  
stosunku do szkół tiie posiadających pełnych 
praw gimnazjów państwoNych ykat B.).

YV myśl okólnika, do le j kątegjoąji szkół zasto­
sowany będlzle po raz jnierwszy program maitru-

atrlny. polagąjacy na tem, że aMtorjeiicfi nic bęć© 
korzystać z prawa wyboru przedmiotów pusotn- 
nyili iuAiOiji lob polskiego oraz łaciny, lub ję ­
zyków obcych. PÓzaiem zktawać będą ogfLsmśo 
ustny ze waz_,sdjich pnaedmiiotów wyjśaowwym.

EigzauiUny uoatuirabie w  sztkcdniiotwde śred&am 
w  Krakowie roapoczną soę w  ro-cu O&ęźącytr w  
dudu 3 maja.

Lrybunnł zawiesił werdykt zasądzający
ławy przysięgłych

W  dniu wczorajszym toczyła idę przad sądem 
jtrzysięgłycli w  K rakow ie rozprawa przeciw Sali 
LeUlnorównej, oskarżonej o to że w drugiej po­
łow ie lipca 1930 roku, przechowywała w  mieszka­
niu siostry swej przy ul. Mostowej w  czasie gdy 
siostra bawiła w  Robie, odsa vy  treści komuni­
stycznej. celem póżnficjisżego rozpo\, ss °mwamńia 
ich.

L^idnerówna odpowiadała za len czyn w  listo­
padzie roku uhiaigłego przed sądem przyJęgłych 
i  została zasądzona. Sąc Najwyższy w Warsza 
wtLe uchybi jediuak wyrok, udai dajac wskazówek, 
by dowody oiiiairowane przez obronę a odrzucone 
na poprzedni j  razpraT.de, zostały przeprowadzo­
ne. Na wczoi aj&zoj roapraiwie po przesłuchautu 
oskarżonej i świadków, jak również po przepro- 
wwŁseniu powyższych dowodów, nastąpiły w yw c

<ly stron, poczetn prtzys- )ti utdaja silę na naganę. 
P o  naa-adizie przewodniczący ław y ugjbosiT' wor- 
dytkt uiznający oskarżorą winną zurzuoanynil je j 
czynów, 7 głosami „tak", 5 ^osand „uda".

Po  ogłoszeniu .ago ordykK zasądzi jącegp try 
bunał zawiesił werdykt ław y piiŁjSięgłych, przyu 
mując błędna potwierdzenie pyuraia oo do w iny 
i  przekazał sprawę do punownegc. rozpozn^nią 
na najbliższe; kadencji.

Trybunałowi przr,wxjdtiiioiył s. o. Kunopacii, 
wotow ałi wiceprezes sądu d i. Palmiucb ot.t i s. o . 
Biuratowskt. Oskarżał piroknrałor dr Szjąutłń, 
bronił adw. dr. Bross.

Zaznaczyć należy, iż fakt zawieszenia werdyk­
tu zasą-uzającogo przez trybunał jest niesłythani* 
rzadki.

Krwawy epilog nocnej awantury
na ulicy Brzozowej

W czoraj około polne.w było uilico Ł-rzo2iAva w i 
downią krwawej rozprawy Doszło bowięm do 
awantury pomiędzy kilkoma .ipaszarni. a ich ko­
chankami. Kilku o so M k ó w  będących w stanic 
pijanym wszczęło bójkę na noże, podczas której 
22-lplnia Marja MwhaLk proetytulka, zani. prząr 
uk Kościuszki 47. została trzechkrotnie przebita 
nożem w pierś Czynu tego dopuścił dę Piotr 
Paździor. M iclułikównę przewieziono w stanie

beznadziejnym na oddział chirurgiczny s^dttaJa, 
ślw. Łazarza, gdzi<* w  niedługo potem zmarła, aie 
odzyskawszy przytomności

Paździor dopuścił się czynu na tle osobistych 
porachunków z Michalikówna. Po dokonariti 
porachunków z Michalikówną. Po  dokonaniu 
zbrodniczego czynu sprawca zbiegi w  niewiado­
mym kierunku. WTadze policyjne wdrożyły za 
mim f>ościig.

— Z K R O N IK I W Y P A D K Ó W  Na ul Dietlow-
skiej najechał woźnie.) nieznanego narwiska na 
Frimę Glaser Hat 46) zam przy ul. Augustjań- 
'•kiej 22 Do7.nała ona szeregu obrażeń cielesnych 
: została przewieziona karetka pogoto^yia ratun­
kowego do szpitala. Dragi wypadek miał miejsce 
na ul. W7olskiej. Auto osobowe własność Jana 
Go łuckiego przemysłowca zam Dietlowska 28. 
prowadzone przez szoLra lana Fulka na skrzy 
żowaniu lit 3 Maja a Wolską, zderzyłc >itr z sa­
mochodem o.-obowvm prowadzanym przp/ -zofc- 
ra Króla Bolesława. Wskutek najechania obydwa

auta zostały poważnie uszkodzone. Szkoda w y ­
nosi około 5.000 zl Ofiar w  ludziach nie było. Wi'- 
r.ę ponoszą obydwaj kierowcy z powodu szybkiej 
i nieostrożini-j jazdy.

— ŚMIERĆ POD KO LAM I SAMOCHODU. Wczo 
raj około godziny 19-ej został przypadkowo na 
jeehany przez, automobi1 w Szczyrku 1’dmund W il 
kosz em starszy przodownik policji, obecnie ad­
ministrator domu Samopo nocy P P  w Bystrej. D« 
nat poniósł śmierć na mieiscu.

— .ARESZTOW ANIE B AN D YTY . Organa poli­
cji w Szczurowej przytrzymały A u i sza Franci­
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szka (lat 31) z Pojaw ia który onę-gdaj w ieczór 
Wtargnąwszy do mieszkania Wincentego Rębacza 
i  Michała Jurka pod groźbą śmierci zażądał w y ­
dania pieniędzy Sprawca wówczas niczego nic 
zrabował, gdyż napadnięci zdołali się obronić. 
lAn-sziowauego odstawiono do dyspozycji władz 
■sądowy cli.

SAMOBÓJSTWO Marja Konhurewicz (lat 
57) zam. przy ul. Czapskich 5, w  zamiarze samo­
bójczym postrzeliła się z rewolweru w  prawą 
skroń. Przewieziona do szpitala zmarła.

Z L IS T Y  oOŚCI „P O L  TELEGRAFEM *1. W  
ciągu dnia w 'zorajiszego policja przytrzymała: 
Mielnika Ant. (lat 32) robtodka, Koromda Franc. 
.(lat 49) robotnika, obydwaj zamieszkali w  Py- 
chowicach, za kradzież uiSrauiń męskiego, zegar­
ka męsi 'ego, 2 brzytew łącznej wart. 270 zł na 
szkodę Piwowarczyka Jana, zam. Reformacka 1, 
do którego mieszkania dostali sdę przez wybicie 
szyby w  oknie, Grochala Machała (lat 36; zam. 
Grzegórzecka 27 Luzeia j eo<ala (lat 34) krawca 
zam. Żółkiewskiego 3 Starzaka Tadeusza (lat 21) 
io  boi nil; a zam. Żółkiewskiego 3, Rusitca Franc 
( l i t  35) garbarza, zam. Chodkiewicza 9, Trynkę 
Stan. (lat 30) odlewacza w  Żółkiewskiego 28, 
Kuśnierza Stan. (lat 29) iorożkarza zam. Grzegó­
rzecka 38, Rychlik Annę (la ł 40) robotnicę zam. 
Chodkiewicza 9, SSncteniik zumę (Lat 32) ronotn1'- 
cę zam. Chodkiewicza 9 wszystkich jako dalszych 
wspólników i  paserów tcradańeży z  włamaniem 
do wytwórni bielizny łirm y „P a w ’1 przy ul. Grze- 
gói reckiej 15, dokonanej w  nocy z  dnia 14 na 15 
st; cn.Aa hr., giuzde skradziono bieliznę wart. 7.355 
®ł. Praw ie u wszystkich nnaieziono bieliznę po­
chodzącą z kradzieży.

—  OS TR7EŻENIE. Stow~Żyd. Słuch. U. J. „Ogni 
Jco“ ostrzega P.T. Publiczność przed indywiduami, 
Łtóre korzystając z przeprowadza ..ego I. Tygodnia 
lAkadpfca.«ika Żydowskiego na terenie Małopolski Za- 
cLodiiiei Stąska i Zagłębia Dąbrowskiego, wyłudza 
■ją od P.T. Publiczności datki rzekomo na wyżej 
iwsporrmdany cel. W  razi© zgłoszenia się takich osob 
•oifcór." natęży ich bezzwłocznie oaaać w  ręce policU

DYW ANY, CERATY, LINOLEUM  
A. NUSSBAUM , D IETLA 45.

—  PR Z łc i£B IE N IA  PRZEJŚCIOWYCH rO R  
KOKU. Pierwszemi objawami przeziębienia są nagłe 
dreszcze i ogólna niedyspozycja, kaszel i katar idą 
iwśiad za tem. Najskuteczniejszym środkiem w  tych 
(Wypadkach, jak i w wielu innych, są tabletki Aspi- 
Ifciy. Parę tabletek, zażyłych przed udaniem s,ę na 
kpoczynek, ©w^rrftudfaie z gorącą wodą z sokiem 
cyuynowytii dopowadza'ą prz«® ęoienie wrerótce do 
uniknięcia. I03kr

— Z E Z R Y  CHALUCOWEJ. Na ogólne życzenie 
uchwalił Komitet urządzać* w  sobotę dnia 16-go 
hm. ostatnią a X I I I  z rzędu „Czarną Kaw ę“  w  
„Rumie**, która niezawodnie pod każdym względem 
dorówna poprzednio urządzanym a bardzo uda­
nym imprezom.
i Na okres letni projektuje Komitet urządzenia 
szeregu impreiz letnich, jakoto: zbiorowych w y ­
cieczek siatkami, festynów, kiermaszów etc.

— „CEIRE MIZPACHl1* (Dietłowska 11). Jutro, o 
godz. 5.30 Mesibat Oneg Szabat z udziałem kol. 
Kurtza 0  godz. 8.15 w.ecz. zebranie dyskusyjn© nt.
, Tora w q awoda lako światovosl<id“ . Referuje kol. 
Klęki Mahler i Schelnmann. Goście mile widziani.

CFNTRALNE STOW. DLA OPIEKI nad niewi 
donią i głuchoniemą dziatwą żyd. w Polsce. Oddział 
w  Krakowie. Walne zebrani© odbędzie się we czwaT 
tek dn. 28 bm. o godz, 7 wtecz., Zielona 10.

- WALNE ZEBRANIE KRAKOWSKIEGO KLUBU 
TENNISOWEGO odbędzie sję w sobotę, 16 bm. o go 
dzinię 1S w Czytelni Towarzyskie': Rynek gf A —B 
i. 39

-  - 8 o -------
— K W A R T E T  SM YCZKOW Y Z LIEGE, jeden 

z najwybitniejszych zespołów kameralnych w  Btl 
g|i — pod krołektoratem K rólow ej Belgijskiej 
Elżbiety i J E Posła 3elgijskiego w  Polsce p. 
Bernarda de L ‘Escaille — wystąpi z jedynym 
koncertem a to jutro w sobotę dnia 16 bm. w sali 
Bobińskiego Bilety już do nabycia w  kasie przy 
Sali.

R E P E P T U A R  K IN O T E A T R O M
AD R IA : „Na zachodzie bez zmian"
A PO LLO : „Kobieta i szpieg** (Brygida Heim, 

W illy  Fritsch)
B A G A TE LA : „Tajemnicą sekretarki’*.
SŁONCE: Arcyks.ążę się bawi... (Ld.ana Harvey 

Willy Fritsch).
SZTU KA : „Błędue ognie** (Sofja Bpzan).
UCIECHA: „Szanghaj- T-tkress ‘ (Marlena Die 

trlch).
W AND A: ^Afflra mężatki *.

Wybuchy wulkanów w Kordylierach ustały
Ofiar w ludzirrl* nie było. — Popiół nadaje s ię  do celów przemysłowych?

(Telegram  własny „Now ego Dziennika’*}

N ow y Jork 14. 4. (B )  W ed le  doniesień z San 
tiago de Chilą, działalność w u lkanów  w  K or- 
dy ljerach  ustala ju ż praw ie zupełnie. Jak dotąd 
w iadom o, o fia r  w  ludziach nie było. Ilość po­
piołu  i pyłu , w yrzuconego z  w u lkanów , jak im  
zasypana została o lbrzym ia  połać A m eryk i po 
ludn iow cj. ob licza ją  geo logow ie na kilkadziesiąt 
m iljon ów  m etrów  kubicznycn. Chunlczne ba ­
danie m ia ło  w ykazać, że popiołu tego m ożna 
n żyć do w yrobu  cementu i  do  innych  celów  
przem ysłow y ch.

Kordoba. (A rgenyna ) 14. 4. P A T . Odczuto tu 
gw a łtow n e  w strząsy  podziemne, któire jednak 
n ie wyrząuztiły pow ażn iejszych  szkód-

Dni grozy i chaosu
Paryż 14. 4. PAT. Donoszą następujące szcze­

góły o  deszczach popiołów telurowych w  południlo 
wych częściach stanu R io Grandę: w  pobliżu g ra ­
nicy Urugwaju głębo-tość opadow sięga dwóch 
palców grubości W  miejscowości kąpielowej 
Chuy atmosfera przesiąknięta jeGi dusząi-emi -wy­
ziewami siarki. W  Santa Viatoria dały snę tej 
nocy odczuć lekkie trzęsienia podziemne. Jeden z 
lotników, przelatując nad ukolicą wulkanu Ca 
marica w  Chile donosi, że głęboka warstwa po 
piołów wulkanicznych nie pozwoliła mu się żbli 
żyć do ziemi na od-iegjość mniejszy. niż 15 kim od 
krateru Gazy, wyrzucane przez wulkany De«ca- 
bezado i TimgiŁrśca czynią w  dalszym rą gu  w tej 
strefie powietrze i.iomożh we do uceLcnania. i  za­
opatrzone w  tlen oddziały ratownicze, wysłane do 
San Rafael oraz do MalarguS w  wielu wypadkach 
ilie mogły postępować naprzód z  powodr gazów

L: .esiątknin tysiącom mieszkańców gre^i niebez­
pieczeństwo uduszenia. Władze miejscowe nic zrt 
zygnowaly ze swego planu ewakuacji Su.OCO osób 
z prowincji argentyńskiej Mend-oza, lecz komuni­
kacja stała się w  ostatnich czasach niezwykle u- 
ciążliwa. Powodem niepokoju i możliwej .a iny ma 
terjalnej ludności, dotkniętej katastrofą jest gro- 
n adzenie się popiołu na rozległych par twistach, 
gdzie zazwyczaj pasą się niezliczone rzesze bydka 
którym obocnie zagraża śmierć głodowa.

Katastrofa posuchy w Brazylii
Now y Jork. 14. 4. (R ) W ed le  doniesień z  Rio  

de Janeiro, w  północno-wschodniej części Bra-r, 
zy iji panuje od  dłuższego czasu posucha, wsku­
tek czego  ludności tamtejszej gtoz.; głód. Ludność, 
odczuw a pozafem  katastrofa lny brak w o a y  ao 
picia. Rząd brazylijsk i przystąpił do zorgauizc 
wania, pom ocy dla okolic, naw iedzonych  klęską 
posuchy.

— -ogo-----

Wybuch dfulltanu
nr wysspsp M irza  hzspljskfego

M oskwa. 14. 4 tR ) Na m ałej w ysepce na mo­
rzu Kaspijskiem, leżącej w  od ległości 50 km od 
Baku, wybuchł wulkan, zasyoując całą w y  sep 
kę kamieniami I popiołem O kręty, znajdujące 
się w  pobliżu, posp ieszy ły  na ratunek tamtej­
sze j ludności, którą musiano ew akuować- W śród  
uchodźców jest przeszło 20 osób ciężko ran­
nych. Klika osób poniosło śmierć- L iczba  ofiar 
nie jest jeszcze dokładnie znana.

Po zamordowaniu narzeczonej 
i rywala •• popełnił fam obólfkwo

Sosnowiec- 14. 4 P A T . W czo ra j w  późąych 
godzinach w ieczornych , p rzy  u licy Bema, nieja­
ki Longin Posy łek  dw om a strzałam i z  rew o lw e  
ru zam ordował właściciela zakładu fryzjerskie 
go, Kapuścińskł«go. P o  dokonaniu tego mordei- 
stwa, Posyłek  udał się iu> Jłci. Długą, gdzie do

czekającej na niego narzeczone] strzeilł również, 
dwukrotnie, kładąc ją trupem na tuiejscu. Nastę­
pnie strzelił do siebie w  skroń, zabijając się. 
T ło  morderstw nieznane. Policja prowadzi docho 
dzenla-

l r 'M l ń  K R A K O W S K A  
K aków 14. 4. A k c j ę  słabiej. Dolar bez zmiany.
Akcje bun-kowe: Bank Polski 84.
Pap-ery procentowo: 4 proc. Prem. Poż. inwe­

s ty c y jn a  '*5— Mli

Zsbitińe gtefoowe zaznaczyło uendeuCję zniżkową. 
Zatntęresowar© nfewieJkie przy więksoem zaofiaro 
wania materiału. Rn»_h na ogól slaby. Robiono z pa- 

1 pierów bankowych Bankiem Polskim i z procctuto- 
! wych 4 proc. Prom. Poz inwestycyjna po kursach 
[ słabszych. Obroty stosunkowo matę.
• Na pogieldzin ofeaw pod* ,bny. Płacono 3 proc. Po 

ży, zkę Budowlaną 38,25 i 4 proc. Prem. Po i. dolaro 
wą 48.35 przy nastroju słabym. Obroty nieco w ię­
kszo-

Waluty i dewizy oficjalnie bez notowania.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych i 

międzybankowych szczególniejszych zmian ni© zano 
towano. Usposobienie spokojne. Podai dostateczna. 
Popyt niewielki. W  Krakowie dolar gotówkowy 8.88 
do 8.89 i pot Czeki bankowo 8.90 do 8.91. Kursa 
ur.emtacyjne: merka niemiecka 210— 212. frank szwa: 
carski i73.zo— 173.70, funt szterlhtg 33.70— 33.85.

G IEŁD A  W A R S Z A W S K A
Warszawa, 14 4 PS.T Akcje; Bank Polski 80, 

L ilp op  15 Pożyczki: 3 proc. bodowi. 37.25, 4 proc. 
ir-west 88. 4 proc. inwest. ser 91 hO, 5 oroc kon- 
v  ers. 39, 5 proc kolej. 32 4 proc. eolar 4850 
7 proc. staból 52.50. L isty zast. BGK be* zmian 

Waluty: Dolar 8 89 i pół, 8.01 i pół 8.87 i pół. 
Dewizy: Lon^yp (3365, '3370). 3384 33.50. Nowy 
Jork telcgr. 8.907. 8 927 8.887, Paryż 35.13. 3522 
35.40, Szwajcar ja  173 45, lTd.88, 173.0C, Berlin pry 
w rtny 2J1 375.

G IE Ł D A  P O Z N A Ń S K A  
Poznańika giełda zbożn-wa z  dma 14. 4. 1932. 

Ceny transakcyjne: żyto 15 ton 26, 45 ton 26 i je ­
dna łew . Ceny orji ntacyjne: ty to  26— 26 i jedna 
crw „ jęczmień P4-66 kg. 2t i ejdma orw. do 22 
i  j*  u l  czwn C8 Kg 22 i jedna czw. do 23 i Jedna

czw., mąka żytnia 65 proc. 39 i pół dc 40 1 pół. 
pszenna 65 proc 40 j trzyc zw. do 42 i  trzy czw. 
Reszta bez zmiany. Usposobdenie spokojne

G IE Ł D A  Z U R Y C H S K A
Zurych, 14. 4 PAT. Paryż 20.28 i iedt.a czw., 

Londyn 1941, N ow y Jork 5.14, Belują 72, Ćerlin 
122.10, Praga 15.22 i pół, Warszawa 57.65, Buka­
reszt 3.07.

G IEŁD A  W IEDEŃSKA
Wiedeń, 14. 4 PAT . Walut*- j dewizy: Berku.

168 60—109.60, Bndineszt 124.205, Umdyn 26.85— 
2705, Now y Jork 700 20 -71320, Pary ! 28.02— 
28.18, W arszawa 79.46—7994. Zurycl* 138 20—139, 
Amerykańskie 707 75—713.75, Niemieckie 168.20— 
169.40 Angielskie 26 38— 26.92, Francuskie 27.90- 
2810, Polskie 7930—79.90, Szwajcarskie 137.70— 
138 90.

Papiery wartościowe: Losy Tureckie 14 i pół, 
b row ary  Lwowskie 19, Galicja 13, Aipdny 10.4u

Wolna celna z Gdańskiem
W arszaw a. ł4  4. P A T . P rzych y la jąc  się do 

■propozycyj. wysun iętych  przez gdańskie sfery 
gospodarcze rząd oolski w yd a l zaizadzenle, ma 
jące na celu ułatwienie stosunków banałów; ch 
z Po lstą  tym firmom gdańskim, które z rz e g ły  
się gdańskich kontyngentów przywozowych Za 
rządzenie to postanrwia. że inspektorat ceł w 
Gdańsku m oże zgłasza jącym  się firm om  gaań- 
skim. k tóre z rzek ły  się gdańskich kontyngentów  
w ew nętrznych  i w y ra z iły  życzen ie korzystan ia 
z p rzydzia łu  centralnej komisji p rzyw o zo w e j na 
równi z  firm am i kra jow em i przyb ijać na faktu­
rach dotyczących  party j tow arów , k ierowanych 
do Polski, pieczątki stw ierdzające, że  tow ar nie 
pochodzi z kontyngentów  gdańskich.

— -ogo------
GRECJA UTRZYM A GOLDSTANDARD Dona­

sza z Aten że wiadomość podmą przęZ niektóra 
pisma. jaKoby r*ąd grecki zamierzał wydać de­
kret o  porzuceniu goids aiodardu nie odpowiada 
prawdzie.
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W arszaw a. 14. 4. P A T .  Dnia 14 bin. pod prze 
w odu ic tw em  p. ministra przem ysłu  i handlu dra 
Z a rzyck iego  odby ła  się następna z kolei konfe­
renc ja  komisji, pow ołanej p rzez m inistra p rze ­
m ysłu  i handlu do w spó łp racy  z  kupiectwem w  
aakresio  realizacji programu pom ocy  dla handlu. 
W  iconferen.-ji tej w z ię li udział poza ministrem 
Zarzyck im , w icem in ister skarbu Starzyński, 
podsekretarze stanu w  m inisterstw ie przem ysłu  
i  bananu dr. DoJeżal, dyrek tor departamentu mi 
nistersrtwa skarbu Micnałowslki i inni- P rzed - 
mfioieni obrad  b y ły  sp raw y  podatkow e, g łó w -  
joie zaś ostatni okóln ik  m inisterstwa skarbu z

I  wid] u 14. 4 .PAT. Dzienniki popołudniowe do­
noszą, że attache wojskowy ambasady Sianów Zje 
Oduczonych w  Santiago de Chile odbyt dziś rano 
lot nad te, ytorjum, dotkniętem wybuchem wulka­
nów i stwd< rdzić że wulkan Quizapc, najgroźniej 
szy wulkan Andów po stroniie chilijskiej jest zno

Groźne rozruchy bezrobotnych 
w Australji

Auekland (N ow a  Zelandia) 14. 4. P A T . B ez-o - 
bofcnj w y w o ła li tu pow ażn e  rozruchy. W  czasie 
zajść w ielu  agen tów  policji odn iosło c iężk ie  ra­
n y  i zosta ło  [przewiezionych do szpitala. Jest 
rów n ież w ielu rannych w śród  osób cyw ilnych . 
Manifestanci w yb ili s zyb y  w y s ta w o w e  w e 
w szystk ich  m agazynach, znajdującyh się na jed 
nej z  gów nych  ulic m iasta i sp lądrowali w szyst 
k ie m agazyny z  biżuteria.

Auckland. 14. 4. P A T  O ddzia ły  w o jskow e, 
w ys łan e  dla p rzyw rócen ia  porządku w  m :eście, 
n ie m ogą sobie dać rady  z  uspokojeniem wybu­
rzonych  tłumów. Sytuacja jest groźna- Ilość ran 
nycb obliczana jest na setki. D otychczasow e 
szkody w ynoszą  100.000 f. szt-

TAKźE W E  FRANCJI.

Grenoble. 14. 4. P A T .  W  zw iązku  z dokonane 
m i ostatnio aresztowaniam i w śród strajkują­
cych  doszło w  m ieście Vienne (lsere) do pow aż 
nych  rozruchów . Strajkujący robotnicy, podbu­
rzeni p rzez ag ita torów  kom unistycznych, w  
liczb ie kilkuset o toczy li tam tejsze w ięzien ie, 
chcąc siłą uwodnić zaaresztowanych  to w a rzy ­
szy. Po lic ja  zdoła ła  jednak oKoło godz. 2 w  no 
c y  sytuację opanować. W  czasie starcia 12 osób 
w  tej Ic zb le  5 policjantów , odniosło mniej lub

dniu 9 bm. do wszystkich izb skarbowych, zapo 
wiadający płatnikom ulgi w  spłacie podatku 
przemysłowego. Zebrani podkreślili doniosłe 
znaczenie dla płatników ulg podatkowych, w yn i 
kających z  treści okólnika oraz zgodnie wcfcaza 
li na konieczność wyjaśnienia .dekiórych pun­
któw wątpliwych okólnika w  drodze specjalnej 
instrukcji ministerstwa skarbu. Pczatem rozw a­
żano sprawę prowadzenia praw id łow o ksiąg 
handlowych. W  związku z powyższem  Związek  
izb przem ysłowo-handlowych m a opracować do  
1 maja w zór prawidłowych ksiąg handlowy«■

wu w  sianie gwałtownej erupcji. Gęsie strumie­
ni? lawy, spływające po obu stronach krateru za­
grażają okolicy. Obawy o trzęsienie ziemi stają 
się aktualne bo w  Kordobie w  Argentynie odczu­
to już dziś silne wstrząsy.

bardziej c ieżk ie rany. A resztow ano 20 osób, a 
do w czesnego  rana prefekt og łosił w  calem  m ie 
ście stan w y ją tk ow y .

 °§o------

Kina i hanareiy w Anglji będą czynne 
w niedziele

(Telegram  własny ^Nowego Dziennika**)

Londyn  14. 4. ( L )  Izba gm in  przy ję ła  d z iś  
w  nocy po bu rzliw e j dyskusji w  d rugiem  czy ­

taniu projekt ustaw y, wedle której k ina  i ka­

barety będą m ogty  być  czynne także w  nie­
dziele. Z a  ustaw ę głosow ało 235 poBlów , prze­

c iw  zaś 217.
 b§o-----

Szajka fałszerzy banknotów 
5 funtowych

(Telegram własny .Nowego Dziennika'*)
Berlin. 14. 4. (Sch) W  H annowerze aresztów ? 

no 2 członków  szajki m iędzynarodow ej. Która 
’. w  różnych miastach suropeiskich. jak w  P a ry ­

żu. M arsyljL  Zurychu, W iedniu i Budapeszcie 
puszczała w  ob ieg  fałszywe banknoty 5-funto- 
we. Identyczności tych osobn ików  nie zdołano 
jeszcze ustalić- Centrala tej szajki ma się znajdo 
w ać w  Anglji-

tiizy ld  marsa. Filsuilsktgga 
u króla rumuńskiego

B A a r U z t .  14- 4. P A T - Marszałek Pihudski 
z ło ż y ł  dziś wizytę królowi Karolowi. W '„ jj-.jnę 
po opuszczeniu p rzez  p. marszałka p.ilc.cn Kró­
lewskiego, król K arol rewizytował p ii-.ur.vzab 
ka w  gmachu poselstwa .polskiego. K e w z y a  
trw ała  ponad pół godziny-

Frzyro ri ludności w Folsee
[Warszawa 14. 4. P A T  Jak wynika z oslaiimh 

danych statystycznych, w onągu ubiegłego roku 
zanotowano w  całej Polsce* 905.795 ur.od.zili oraz 
49ł.d83 zgkmy. Nailiuiradmy przyrost ludności wyno­
sił zatem 470.902 osoby. Największą ilość urodzio, v 
mioiniowictie 91 464 zamokw ano w  województwie 
kieiecuLietm w  lwawskiem 89.958. w  woj wódzi wie :t 
W i- szawi»l dem 82.006 uiroazmn. Najw iększy przy­
rost ludości pirzyipoda na wojwódtzwo kfjiieckic, 
najmniejszy zaś na województwo porr orskie.

Przemysłowcy łódzcy wypowie* 
dzieli umowy z robotnikami
Łódź 14. 4. P A T  W  dniu dzisiejszymi Związek 

przemysłu włókicnmcza,go w  Państwie Polskiem- 
K ra jow y związek ptriŁoinysłu włókienniczego. Zwią 
aek wykończam i  dairbiarai okręgu ł< dizktiego oraz 
Zw iązek właścicielu. farMazń wystosował do 
Związku zawodowego robotników pirtzemysłu w łó  
kimniczego w Potlsee, Z w ią żą  ruhotiników i  ro- " 
botniic przemysłu wtbójdetaniczaigo „Praca ‘ i  Chrac - 
śeujjańskiego zwtłąz nu- zawodowego p  acow—Jków 
pi zemysłu włókienniozago ;rPrac; P e  rska" ptUmo 
■wypowiadające z dtuem 2 maja umowy ZjugdcWi 
z  duda 22 paźdiztiarntiika 19z8 r. ,

Wo wszystkich związkach reŁetkniaz^ehl, ztuck 
otrzym ały pismo Ziwli-ązkii prjemystawegc z  H f*  
powiedizeniem umowy, ontbyłj się tfcas -ady JM 
rządów  zrzesizeń włókniarzy.

Str 13

Dachy w sali sądowej
Proces spirytystyczny X  JOudjIlde

M is. M eurig M orris jest Ztoaną sp ń y ty 9® ! !  
angie l»kę, k tóra co n ietb iek  w ygia**®  Irarami l  
sp irytystyczne. W  A u g lji  spkydyiOi- j©st « ł * » - i  
n ie ta l' popularny, że  n ie trzeba się w ca le  d l *  
w ić, iż  zn a jd u ję  się też i du chow a1 
cy, k tórzy  muścioły sw e staw ia ją  do dyspoa?^ 
c j i  kaznodziejom  sp iry*ystyoznya: Mrs. M a rn i 
jęst m ed jum , które co n iedzielę w yg łasza  &*-. 
zan ia  podyk tow ane je j  przez oiucna nazw anega 
..Pow er". Kazania te w ygłasza  w  tean tit I 14 
p iękn ym  barytonem . P rze r  p ięć ratt wędrow a­
ła  rnrs M orris  po A n g lji,  a ż wreszcie adecyd*^J 
w a ła  się osiąść n? stałe w  Londyn ie. Pew im ^t 
dn ia  p o jaw ił się w  jak ie jś  gazyck* londyńsk ie jj' 
artykuł, w  k tórym  zarzu .ono m rc. M orris o s ł ł  
stwo. Mrs. M orris w ystąp iła  w  obronie swego! 
honoru wnosząc skarg*- - ąclową.

P  »zed sądem  ośw iadczy ła  njuv. M orris, żc 
oddawna ju ż obcu je z ducham i. Z  początku 
z jaw ia ł się je j  duch p ięc io letn ie j dziewczynki,: 
a  potem  „siostra M agdalena" tj. duch m n iszk i 
francuskiej, a  wreszcie w y że j wspo*unłan) 
„P o w e r " , k tó ry  zachowuje ścisłe incognito i na! 
wszelkie pytan ia  odpow iada stale, że m e cho-1 
dzi o  to, kto m ów i, ty lk o  o  to, co się m ó w

N a  pytan ie sędziego ośw iadczyła  mrs. M or­
ris, że duchy są obecne na sali sądowej. P o  j e j  
p raw e j stronie znajdu je się m ianow ic ie  sioatru 
M agdalena ubrana w  purpurę, „P ow era " wpra 
w d z ie  jeszcze ndie w idzi, a le  i  ° a  napew no jed  
obecny.

D ow iedziano się dalej, ż© m ed ju m  skłoniło 
autora dram atycznego Goweną d o  napisania 
dramatu spirytystycznego. F om ocn y ir b y ł p rzy  
tein Izrael Z an gw ill, rozum ie się ju ż jako  
duch. Z a  swe seans» j kazania mrs- M orris n ie  
kazała sobie płacić, d latego niesłuszny jest za­
rzut, jakoby  by ła  oszustką. Kazania je j zosta ły  
u trw alone na płytach gram ofonow ych . Sędzia 
odroczył rozprawę, by usłyszeć taką płytę.

W Mandiurji nadal niepokoje
Carbin 14 i. P A T  Wojska chińskie, zbuntowane 

przeciwko rządowi mandżurskiemu zujęly miej­
scowość Pograniczna ja na granicy sowfecklei 
podczas gdy oddziały kawale,j) japonskiej n j«t"  
pują na Imian- Po. które stało ńę punktem zbo 
nym zbuntowanych svojsk.

Wybuchy wulkanów sfeia zniszczenie w Ameryce Połudn.

Jak jiuż donieśliśmy, nawiedziła Amerykę P o i tul ulową slrasana hatastji.ola żyw iołowa. Wybuchy 
Pjuznych wulkanów, w łańcuchu Kiordy "jerów, spo wodowały kasla-ituotfałne Btaslępstwa. Na rdjęuiw 

woitkam Mriti, uważamy za wy®a-ly, który wznow ił jeunak swą czywność.

Jeden z  w ulkanów  chilijskich 
zn e w u  czynny!
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Koncypient zupełnie 
samodzielny obejmie po­
sadę. .Ewentualnie zastę 
pstwo“ Admin. N ow eg j 
Dziennika. 530g

Koncypient samodziel­
nie piacujący poszukuje 
posady albo zastępstwa. 
Zgłoszenia do Administr. 
ł .  Dziennika pod „ N a t “ .

526g

Przeczyta! i zapamiętaj 
Tylko „K u ltu ra " w y­
pożyczalnia książek Toma­
sza 25, posiada największy 
w j bór row ości powjcścio- 
wycb. Zniżki dla młodzie­
ży. 869kr

LOKALE

F o k d ]  umeblowany z 
oso1 nem wejściem z ulrz> 
manidm lub bez od z;.raz 
uo w j najęcia. Wiadomość: 
Stradora '27 m. 9. 52flg

M ie s z k a n i e  2 pokoje, 
łazienka, kn< hnia i sta­
rym domu do wynajęcia. 
Zgłoszenia Biuro cglotrei* 
Sienna 12 Kraków „L-e- 
szkanie". 627g

i » 0  m ile umeblowanego 
pokoju z osoLneu wej­
ściem iz użyciem telefonu) 
poszukuję pana jako dłu­
giego. Zgłoszenia: Grobk 
19 m. 8. ttelel m 141-38) 

10L

PALERMO to owoce w cukrze na sposób 

włoski wykonane -—  w fabryce fl. Rothe Kr? how Sławkowska 20
Księgarnia

1. Fm  Sfradorr 13
poieca swój bogaty wybór 

na święta

SPRZEDAŻ

K arol Jankowski —
fabryka sukna w Bielsku, 
oddział Kraków, Florjań- 
•ica 7. sprzeaaje płaszcze 
męskie otrzymane na po­
krycie wierzytelności fa- 
bryLi po cenach okazyj­
nych , 931m

Ostatnia nowość se­
zonu! Pończochy jedwa­
bne Bemberg 1'20, filde- 
cosse bez skazy Z ł 1.—. 
dziecinne l\r. 10 — 90 gr. 
męskie w e w ielkim  wybo­
rze od ].20. Rękawiczki 
kremów# długie 1.65. ko­
lorowe z manszetami Z ł 

— , skórkowe od 1'90. 
4uski jedwabne 5 90, pul- 

low ery jedwabne 3'90. 
Berety 1*40, kombinacje 
szwajcarskie 2*30, reformy 
jedwabne 180, dziecinne 
60 gr. figi dziecinne 90 gr. 
Skarpetlc męskie 60 gr, 
wzorzyste 70 gr, skarpetki 
dziecinne, jakoteż pi Iło­
w e ry. Swetry damskie i 
dziecinne w  wiellom  w y­
borze poieca zn.-.na z ta- 
n!ośni i sol doości firma 
nKrdl Pońezoch", 
S Tauber, — Kraków, 
Stradom 2. 975kr

Karol Jankowski -
fabryku oukna w  Bielsku, 
oddział Kraków, Kiorjań- 
ska 7, sprzedaje dywany 
perskie pochodzące z 
rekompenzaty eksportu su 
kna po cenach własnych.

fM m

O k azy|n le  dz eciuna 
sypialnia zaraz do spize- 
dauin. Stoeger, Lwowska 
38. 10c8v

Maszynę d o  s z y c i a ,  
doskonałą sprzedam. — 
Bocheńska 8, J. p. miesz­
kam'* 19 f22g

^ L l r a "  elegancka bieli­
zna. Krój francuski. — 
Szewska 18 w  sieni 
992kr

F i r a n k i#  kapy w w y­
kwintnym wyborze, ceny 
nader niskie poleca W y­
twórnia, Sebastjana 16.

865

Reklama 
diw lgnle  handlu

Y R U S f AUM EC - O T W A R T Y !
Kąpiele truskawieckie i „Naftusia" wrócą  

Ci sity i zdrow ieli 
Jedź do Truskawca na tani sezon wio  

senny kw iecień -m aj!!
Informacj i żądać-mieszkania zamawiać tylko przez 

Zarząd Zdrojowy - Truskawiee 957

Twarzowe kaptlusic damskie
po cenach z a c h ę c a j ą c y c h
kupują Panie tylko u

Adeli HoilSnder
Kraków, Grodzka 45 rśs Senackiej 

Dla pensjonatów i hoteli!
Nu nadchodzący sezon kąp ielow y, p rak tycz­

ną, ^anią pości©] hotelową, zgrabne fartuszki i 
czepki dla pokojówek, suknie, kitle etc. dla słu­
żby, w y k o n u j starannie pracownia „Ogniska 
P ra c y "  w  Krakow ie, ul M ikołajska 9- Zam ó­
w ien ia przyjm uje się codziennie, z  wyjątk iem  
sobót, m iędzy godz. 11— 1. Telef. 158-21. P r z y  
w iększych  zam ów ieniach odpow iednie ceny.

Dr S. STENDIG

w switiLt n i  m m i
tLtudjum krytyczne)

Krakćw 7931. 8«. s*r. 32. (Odbitka z ruchu I e- 
dagogiczncgo). Skład Główny: Dom Książki Pol­
skiej, Warszawa, Piać Trzech Krzyży 8. Dc na­
bycia we wszystkich księgarniach, w  cenie 1 zł.

NAJLEPIEJ kuuować S 3
a  zaoszczędzi się bardzc dużo.

F a b r y k a  b i e l i z n y  męskiej, **:nskiej. pościelowej 
„ P A W “ Kraków# ulica F loriańska L. 4.

T R O C H Ę  H L M O R U

Czy niciesz sobje wyobrazić Htdzi, którzy żyją z 
rybołostwa?

Zeszyt trzeci drugiego rocznika

hl ESCECZhi l HA 
ŻV C C U  i KFLCO
pod redakcją dra ZYG M UNTA  E U E N B E R G A

zawiera następującą tr;Sć (95 stron):

Michał Brandstiitter: J. W . Goethe — w  sęSiią łą­
cznice śmierci.

Auielja Cottllebowa: Życje i twórcząść Maury­
cego Gottlieba (z reprodukcjami).

Maurycy dottUeb: Listy.
Pumau Brandstaetter: Leg.on żydowski Auama

M ickiew icza III. (dokończenie).
Rafał Buchweltz: Odbudowa gospodarcza iydo-

stwa rylskiego, a szkoln/ctwc zawodowe.
Sau> Rlege*: Nowe ustawodawstwo sckoJn©. 
Mojżesz A i.tr: Uczelnia „Tachkęmonr* w  W ar­

szawie (z cyklu Żydowskie instytuty naukor/© w 
Polsce).

W. Berkelhammer: Manifestacją, które] nie było. 
04asz Rot„„; trefch: „Finls JućaeoTum**?
H. PleHer: W olter a iydostwo.

Warunki prennmeraty: kwart. zł. 8 —  zeszyt po- 
ied. zł. 3. Zamówienia <io administracji: Waiszawa, 
Rymarska 8, telef. 113738. —  Przesyłki pieniężno na 

konto P. K. O. 24768. Metiora. Sp. Wyd. Warszawa, 
Redakcja: Łódź. Piotrkowska 90,

.atwierdzon:, przea Województwo Krakowskie

Zw iązek Pracowników Pomtcy 
FieUoniarskiej 1 Masnźu

w  Poisce —  Centrala

Krakćw, Wielopole I ł  fel. 138-45
pole a wykwalifikowane pielęgniarki, masaży* 
stal, masażystów 1 InstrumeuiarjutzLl do szpl 
ali. lecznic i w  domach prywatnych i t. d.

Honorarium bardzc niskie —  dl? ubogiej lud­
ności pomoc bezpłatna.

Biuro czynne bez przerwy —  dzień i joc-

ŚJUATECZNY 
h U M E R

N O W E G O
D Z I E N N I K A

ukaże się w  znacznie zwiększonej objęto­
ści i podwójnym  nakładzie / / /  / /  / /  /

dnia 20 kwrelnic br.
i zaw ierać będzie oprócz szeregu p racnajw y - 
bilniejszych sił publicystyczny chi literackich

Z W IĘ K SZ O N Y  D ZIA Ł SN SER ATO W Y
/ u m ó w i e n i a  tio d z i a i u  i us e r a l o w .  p rzy jm u je  

Administracja Nowego Dziennika
Kraków, ul. O rzeszkowej 7. Telefon 102-79

: RENLMERATA: w Krakowi prow. miesięcin ZL 6'W). kwarta, ZL lSbt 
w Krakowie 2 odnoszę® do doma *  »  6*20 m m 18*60
Na prowincji 2 przesj fk>* pocztowa m -  6*60 .  .  I9>i
Zagranica ? przesyłka pocztowa m », I0‘00 m «  30*00

.NO W Y DZIENNIK*1 wychłdzS codzienni* tak ie w  porrodz afk! I (far poś« a

(5ZŁN1A: Podstawa obfcezeń jest 1 mJLmeo w Jednym Linie. — Siro 
8etLfc.e ‘  ncdesf nem ma 3 lamy po 74 mUm _  Strona n  leksteir 
mów pc 37 mSczn — Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy aa 1C s.N 

CENY w złotych* L -  n u  1*25. — Tekst I*—t Nadesłane 0‘75. -  Zi 
6*25 —  Drołc od stówa 0*20. Tla posrcokujarych pracy 0*10 — O- 

cje 12*50 — Za zastrzeżeń** miejsca dolicza sie 251*

Wyoawca: Za S pó łkę  Wyd. -Nowy u z ie n m k " :  Zyginuni t i . irb w a ld . —  R ed a k to r  naczelny: Dr. Wilhelm Beraelhammer. 
'ak tor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Ńowa Drukanua Dziennikowa, Krakćw, OruutkLwaj 7# ‘“|9 zarządem Maksynuljana F e la


